
Dzisiaj 14 stron Cena groszyWydanie <yłowne

wychodzi 2 X dziennie
Odpowiedzialni kierownicy działów: kultury i sztuki Tadeusz Kraszewski, gospodarczego i giełdowego Stanisław Czapiewski» 

za inne działy' odpowiada Zdzisław Antoniewicz, wszyscy w Poznaniu.

SÖ
Nr. 34Q Wydanie P

Wydawnictwo: Drukarnia Polska Spółka Akcyjna 
w Poznaniu, św. Marcin 70

Poznań, piątek dnia 31 lipca 1936 Rok 31

Poznań, 30 lipca.

Znaczenie 
międzynarodowe 
wojny domowej 

w Hiszpanii
Wojna domowa na półwyspie pire- 

nejskim była w pierwszych dniach 
walk sprawą wyłącznie hiszpańską. 
Opinja, śledząca krwawe zmagania, 
podzieliła się na obozy: sympatyzujący 
z ruchem narodowym powstańców, lub 
opowiadający się na rzecz socjal - ko­
munistycznego „frontu ludowego“. 
Bliżsi i dalsi sąsiedzi Hiszpanji zacho­
wywali jednak ścisłą neutralność.

Sytuacja uległa zmianie w ostat­
nim tygodniu, w miarę prze­
ciągania się wojny domowej. Mocar­
stwa europejskie zaczęły kolejno wysy­
łać na hiszpańskie wody terytorjalne 
jednostki floty wojennej. Uzasadnio­
no to pragnieniem chronienia obcokra­
jowców, przebywających w gościnie w 
His-oanji.

Do portów hiszpańskich zawinęły 
statki wojenne Anglji, Holandji, Włoch 
i Niemiec. Ci ostatni wysłali już ogó­
łem śześć statków, mianowicie krążow­
niki .,Köln“, „Deutschland“ i „Admiral 
Scheer“, oraz drugą eskadrę torpedow­
ców, składającą się z trzech jednostek. 
Z depesz wiadomo, że włoski krążow­
nik „Montecuculi“ skierował nawet lu­
fy dział na Barcelonę, chcąc granata­
mi pomścić zniszczenie domu faszy­
stów w stolicy Katalonji. Bombardo­
waniu miasta zapobiegł rozważny An­
glik, admirał Horton.

W powietrzu wisi więc niebezpie­
czeństwo rozżarzenia ogniska konfliktu 
wewnętrzno - hiszpańskiego na szerszy, 
ho międzynarodowy.

Paliwa, sprzyjającego podsyceniu 
płomienia hiszpańskiego, oczywiście 
me brak. Staje się niem przedewszyst- 
kiem sprawa dostarczania materjału 
wojennego dla stron walczących w Hi­
szpanji: samolotów, samochodów, ar- 
tylerji polowej, kulomiotów, karabi­
nów, wszelakiej amunicji i płynnego 
paliwa dla motorów.

Do Francji zwrócił się rząd madryc­
ki po wspomniane materjały wojenne, 
przysyłając drogą powietrzną doParyża 
złoto dla zapłacenia transakcji. Socja­
listyczny rząd p. Bluma, skłonny po­
czątkowo do zaopatrywania madryc­
kiego rządu „frontu ludowego“ w broń, 
musiał odstąpić od swojego zamierze­
nia pod naciskiem narodowej i umiar­
kowanej opinji. W porę zwrócono u- 
wagę, że zlekceważenie zasady ścisłej 
neutralności w odniesieniu do domo­
wych wydarzeń hiszpańskich, może na­
razić Francję na konflikt z Hiszpanją.
Z chwilowego zamieszania we Francji, 
z publiczną dyskusją pro i contra do­
stawom wojennym, skorzystano we 
Włoszech i Niemczech i zaczęto zaopa­
trywać powstańców w samoloty i broń. 
„Junkersy“ i włoskie „Caproni“, w 
większych ilościach, .powiększyły ar­
madę powietrzną gen. Franco.

Powstańcy są pewni zwycięstwa
Zapewnienie gen. Franco 1 gen. Mola — Zagadkowe dokumenty — Berlin i Rzym po­

magają powstańcom? — Wielka Brytan ja im również sprzyja
Wa r s z a wa (Tel. wł.) Korespon­

dent paryski „Kurjera Warszawskie­
go podaje za agenją Radjo następujące 
oświadczenie gen. Mola:

„Upadek stolicy jest już tylko kwe- 
stją czasu. Będzie on oznaczał koniec 
rządów frontu ludowego w Hiszpanji. 
Utworzymy wówczas państwo silnie 
uzbrojone. Jasną jest rzeczą, że bę­
dziemy współpracowali tylko z naro­
dami, rządzonemi przez elementy 
równie zdrowe, jak nasze. Celem na­
szym jest utworzenie wielkiej dykta- 
tnry wojskowej pod znakiem republi­
ki; walczymy o zwycięstwo tradycyj­
nego nacjonalizmu hiszpańskiego 
przeciwko duchowi międzynarodowe­
mu Moskwy“,

Gen. Franco oświadczył m. in. 
przedstawicielowi „News Chronicie“:

„Nie może być mowy o kompromi­
sie ani o rozejmie, będę walczył aż do 
zajęcia stolicy i uratowania Hiszpanji 
od niebezpieczeństwa marksistowskie­
go.

„Europa czuwać winna, aby Hi- 
szpanja nie stała się drugiem pań­
stwem komunistycznem na kontynen­
cie. Pozycja strategiczna Hiszpanji 
umożliwiłaby propagandę czerwoną w 
Marokku, Algierze, Tunisie, a nawet w 
Ameryce. Żadne państwo europejskie 
nie może dopuścić do tego, aby Hiszpa­
nia dostała się pod panowanie komu­
nistów“.

T a n g e r. (PAT.) Gen. Franco o- 
świadczył korespondentowi Reutera:

„Sprawa już nie jest obecnie hi­
szpańska, ale międzynarodowa. Wiel­
ka Brytanja, Niemcy i Włochy powin­
ny z sympatją spoglądać na nasze za­
miary. Osobiście jestem całkowicie 
niezainteresowany. Jeżeli powstanie 
przyczyni się do zgniecenia komuni­
zmu, będę zadowolony.“

Franco dał wyraz swemu optymi­
zmowi i oświadczył, że powstańcy nie 
odczuwają braku pieniędzy.

Czynne świadczenia sympatyj wło­
sko - niemieckich dla powstańców nie 
wynikają wyłącznie z ideologicznego 
pokrewieństwa i wspólności frontu an- 
tymarksistowskiego, lecz są dyktowa­
ne interesem politycznym.

Czego spodziewają się Włosi, popie­
rając czynnie gen. Franco? Zależy im 
więc na zgnieceniu ogniska komuni­
zmu, zagrażającego Europie od strony 
zachodniej. Niemniej mają na oku 
drugi wzgląd: pragną wznowić z przy­
szłą narodową Hiszpanją stosunki, 
które umożliwiłyby im odzyskanie na 
wyspach Balearskich pozycji, utraco­
nej w r. 1931, gdy w Hiszpanji doszła 
do władzy lewica. Włochy na mocy 
tajnego układu z r. 1926, za rządów 
dyktatorskich Prima de Rivery, uzy­
skały na Minorce, należącej do archi­
pelagu wysp Balearskich, cenną bazę 
strategiczną. O odbudowie tej pozycji 
marzą zwycięskie Włochy, gdyż 
wzmocniłyby tem swe stanowisko w 
zachodniej części Morza Śródziemne­
go. Współpraca morska hiszpańsko- 
włoska szachowałaby w tej części Mo­
rza Śródziemnego kolaborację angiel­
sko - francuską.

Włosi, popierając patriotyczną gru­
pę gen'. Franco, liczą również na to, że

Paryż. (ATE) Dziennik „Liberté“ 
zamieszcza doniesienie agencji „Four­
nier“, według którego rząd madrycki 
zamierza przenieść swą siedzibę do 
Walencji.

Agencja donosi poza tem, że przy 
dwóch zabitych wyższych oficerach 
wojsk rządowych podczas walk w 
Guadarama znaleziono dokumenty, ż 
których wynika, że kilka państw za­
granicznych udziela czyrfnej pomocy 
obecnemu rządowi madryckiemu. Ra- 
djostacja w Sewilli ogłosiła, że po­
wstańcy zamierzają przesiać rządom 
wszystkich państw europejskich od­
bitki fotograficzne tych dokumentów, 
z prośbą o wyciągnięcie odpowiednich 
konsekwencyj.

Wiadomość o przybyciu gen. Fran­
co do Sewilli potwierdza się. Przyleciał 
w towarzystwie dwóch generałów.

W Galicji położenie kształtuje się 
pomyślnie dla wojsk powstańczych. 
Z Pontevedra donoszą, iż gen. Molo 
posuwa się naprzód. Oświadczył on, że 
należy uzbroić się w cierpliwość i pod­
kreślił, że za kilka dni wojska rządowe 
nię będą mogły stawiać dalszego 
oporu.

„Liberté“ donosi z Gibraltaru, że 
władze angielskie wzmacniają linje 
fortyfikacyjne. Budowane są specjalne 
zasieki z drutu kolczastego. Straż gra­
niczna została wzmocniona. Zarządze­
nia te zostały powzięte w obawie sku­
pienia się licznych grup komunistycz­
nych na granicy Gibraltaru.

W a r s z a w a. (Tel. wł.) Doniesie­
nia, napływające ze stolic zachodnich, 
stwierdzają współzawodnictwo na tere­
nie Hiszpanji z jednej strony Francji 
i Anglji, a z drugiej — Niemiec i Włoch.

Gen. Molo oświadczył przedstawi­
cielom prasy zagranicznej, że zada­
niem powstańców jest utworzenie dyk­
tatury wojskowej pod znakiem repu­
bliki. Prasa francuska, komentując te 
wynurzenia, pisze, że są one bardzo

doszedłszy do władzy, podejmie stara­
nia o odzyskanie Gibraltaru, położone­
go na dawnej ziemi hiszpańskiej, a 
opanowanego przez Anglików z po­
czątkiem XVIII stulecia. Gdyby ten 
ambitny plan się powiódł, Morze Śród­
ziemne, zaryglowane dotąd angielskie- 
mi zamkami: kanałem Suezkim i Gi­
braltarem, stanęłoby na zachodzie 
otworem.

Inne pobudki kierują Niemcami. 
Sympatyzują z powstańcami, bo ci 
walczą z mackami czerwonej Moskwy. 
W zanadrzu kryją jednak Niemcy na­
dzieję, że w razie zwycięstwa wojsk 
powstańczych hiszpańscy narodowcy 
conajmniej odwrócą się od Francji, 
rządzonej przez socjalistów, a może na­
wet zajmą wobec niej wrog.ą postawę. W 
myśl starej zasady dyplomatycznej, że 
sąsiad mojego sąsiada winien być 
moim przyjacielem, Niemcy dążą już 
teraz do zjednania sobie hiszpańskich 
nacjonalistów.

Niebezpieczeństwo tej gry zoczono 
już we Francji. Prasa narodowa pod­
nosi uzasadnione alarmy, wskazując, 
że granica francusko - hiszpańska by­
ła od przeszło stu lat jedyną, na której 
Francja, strażując ciągle na wscho­
dzie, nie musiala utrzymywać zbrojne­

bliskie rozumowaniom Hitlera i ż© 
wśród powstańców sympatje prohitle- 
rowskie nie ulegają wątpliwości. Zre­
sztą korespondent „Le Journal“ dono­
si, że widział lądowanie w głównej 
kwaterze gen. Franco 20 „Junkersów“, 
t. j. samolotów niemieckich i 20 „Ca- 
proni“, włoskich aparatów bombo­
wych. •

Przypominają, że Włochy zawiera­
ły w r. 1926 tajny układ z Hiszpanją, 
wedle którego otrzymały na Balearaęh, 
a zwłaszcza na Minorce, bazę strate­
giczną. Posiadała ona dla nich duże 
znaczenie w zachodniej części morza 
Śródziemnego. W r. 1928 uzyskały 
współuczestnictwo w administracji 
Tangeru. Pozycje te jednak Włochy 
utraciły w r. 1931, kiedy w Hiszpanji 
doszli do władzy lewicowcy. (w)

Paryż. (ATE) Dzienniki donoszą, 
że na lotnisku w Bordeaux wylądowały 
4 samoloty typu „Fokker“, należące do 
angielskiego towarzystwa „British 
Airways“. Dotychczas nie ustalono, 
czy celem lotu tych aparatów jest, jak 
twierdzą piloci angielscy, Lizbona, czy 
też któreś z miast hiszpańskich.

Początkowo sądzono, że powyższe 
samoloty miały być dostarczone rządo­
wi madryckiemu, lecz obecnie przewa­
ża zdanie, że lecą one do Burgos, ce­
lem oddania się do dyspozycj wodza 
powstańców gen. Molo. Należy nad­
mienić, że dyrekcja towarzystwa „Bri­
tish Airways“ zaprzeczyła tym donie­
sieniom, lecz mimo to pogłoska utrzy­
muje się w dalszym ciągu.

Paryż. (PAT.) Radjo Sewilla ogło­
siło dziś w nocy komunikat, w którym’ 
zawiadamia, że wojska rządowe od­
parto na całej linji. Wszystkie miej­
scowości aż po Ayamonte (prowincja 
Huelva) są w rękach'powstańców. Za­
grożona jest komunikacja pomiędzy 
Madrytem a Walencją, co powstrzy­
muje dowóz żywności do stolicy z por­
tów wschodnich.

go pogotowia.. Zmącenie francusko- 
hiszpańskich stosunków sąsiedzkich 
leży w interesie dyplomacji niemiec­
kiej, która skwapliwie podchwyciła 
nadarzającą się okazję. Francja może 
więc zmniejszyć grożące jej niebezpie­
czeństwa od południa jedynie przez 
ścisłe przestrzeganie neutralności.

Poza powyższą intrygą Niemcy ma­
ją na oku sprawę Marokka hiszpań­
skiego oraz Tangeru, gdzie w obecnej 
sytuacji łatwo o jakiś międzynarodo­
wy konflikt. Marokko jest od czasów 
słynnego „Pantersprungu“ w ‘r. 1911, 
kiedy niemiecki krążownik demonstro­
wał plany kolonjalne Wilhelma Ostat­
niego na wybrzeżach afrykańskich, 
stałym punktem obserwacji przez Ber­
lin. Oceniają tam doskonale wielką, 
wartość afrykańskiej posiadłości Hi­
szpanji i portów, skąd możnaby z po­
wodzeniem kontrolować ruch w cie­
śninie gibraltarskiej.

Niemcy, przy swoich daleko sięga­
jących planach, nie zasypiają obecnej 
sposobności do wyciągnięcia korzyści 
z hiszpańskiej wojny domowej.

Wojna ta ma już dzisiaj w wyso­
kiej mierze znaczenie międzynarodowe*
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Zagadkowe stanowisko Francji
Prasa narodowa wyraża wątpliwości, czy rząd „frontu ludowego“ zachowuje rzeczy­

wiście neutralność wobec wypadków w Hiszpanjl
Paryż (eTl. wł.) Prasa nadal zaj­

muje się zagadkowem postępowaniem 
gabinetu Bluma w stosunku do Hi­
szpan ji.

„E x c e 1 s i o r“ podkreśla, że rząd 
francuski kategorycznie oświadczył 
się za bezwzględnem utrzymaniem 
zupełnej neutralności wobec wypad­
ków hiszpańskich. Władze francuskie 
nie posiadają jednak żadnych upraw­
nień, aby zabronić firmom prywatnym 
i eksporterom dostarczania na zasadzie 
układu handlowego z Hiszpan ją ja­
kichkolwiek artykułów przemysło­
wych, żywności, surowców, środków 
leczniczych itp.

Korespondent „Figaro“ stwierdził 
na lotnisku w Montdesir, że wsżystkie 
przeznaczone dl& Hiszpanji „Potezy“ 
są doskonale wyposażone. Każdy sa­
molot ma ze sobą 350 litrów benzyny i 
35 litrów paliwa. Poza tern wbudowa­
no karabiny maszynowe oraz zaopa­
trzono aparaty w dużą ilość amunicji.

W związku z tern stwierdza d‘Or- 
messon, że takie postępowanie rządu 
francuskiego jest niedopuszczalne. Nie 
można bowiem mieszać się do spraw 
państwa sąsiedniego. Hiszpanja nie 
może stać krajem, w którym zwalczać 
się będą krańcowo rozpętane ideologje. 
Przed 22 laty podobny niemal prece­
dens spowodował straszną w swych 
skutkach wojnę, w której zginęło 10
mil jonów ludzi.

Monarchistyczna „Action Fran­
çaise“ ostrzega przed skutkami mie­
szania się do nieswoich rzeczy i wyra­
ża obawę, że obecne wypadki łatwo 
mogą pociągnąć za sobą wojnę. Pismo 
podkreśla jednak, że nowa wojna by­
łaby zmaganiem się ustrojów demo-

0 reformę wyborczą
wParyż. (PAT). Duże wrażenie 

kuluarach izby deputowanych wywo­
łała wiadomość na temat negatywnego 
ustosunkowania się grupy socjali­
stycznej S. F. O. O. do projektu roz­
poczęcia natychmiastowej dyskusji 
nad sprawą reformy wyborczej.

Ta uchwała nie przesądza zasadni­
czego stanowiska socjalistów wobec 
reformy wyborczej, lecz ma tylko na 
celu podkreślenie, że dwa miesiące po 
wyborach parlament winien rozpa­
trzyć inne ważniejsze sprawy.

Ze względu na to, że próby reformy 
ordynacji wyborczej zmierzały do 
wprowadzenia systemu opartego na 
proporcjonalności, której zwolennika­
mi są socjaliści i znaczna część ugru­
powań prawicowych, obecna uchwała 
przesądza właściwie na pewien okres 
czasu los tej sprawy, gdyż nie znajdzie 
się w izbie odpowiednia większość dla 
przeprowadzenia tej reformy.

Pod znakiem olimpiady
Berlin. (PAT.) W auli uniwersy­

tetu berlińskiego nastąpiło w środę 
uroczyste otwarcie obrad Międzynar. 
Kom. Olimpijskiego.

Zebranych powitał w imieniu kanc­
lerza min. Hess. Następnie zabierali 
głos w imieniu miasta dr. Lippert, w 
imieniu komitetu olimpijskiego dr. Le- 
vald, wreszcie w imieniu sportu nie­
mieckiego von Tschammer und Osten. 
Zkolei dłuższe przemówienie wygłosił 
o idei olimpijskiej prezydent Międzyn. 
Kom. Ol. hr. Baillet-Latour.

— Hitler przesłał telegraficznie życzenia” 
Mussoliniemu z-okazji rocznicy jego urodzin.

*
— W Londynie zmarł pastor MacFeyden, 

który był tak podobny do Bnianda, jak dwie 
krople wody. W 1922 r. pastor, będąc w No­
rymberdze, wstąpił do restauracji ze znajomym. 
Podobieństwo do Bri-and‘a spowodowało, iż 
przed restauracja zebrał się tłum ludzi, z któ­
rego padały niedwuznaczne groźby. Dopiero 
interwencja policjanta, któremu jMacFeyden o- 
kazał legitymację, przyczyniła się do uspokoje­
nia tłumu.

— Niem. Biuro luf. 
ezpań«ki w Berlinie 
Cortijo złożył dymisję.

donosi, że ambasador hi- 
Ft ano es co Agrámente y

my konstytucji w Indjach. Liczy on 
— Premjer Baldwiai zaprzeczył w izbi« gmin lat 70. Postawienie na czele osobistości 

wiadomości, jakoby rząd brytyjski otrzymał do n wielka
rozpatrzenia jakiś plan, zmierzający do przeka- ° ^Sk^m poziomie dowodzi, jak WielKą 
zania pewnych posiadłości afrykańskich Niem- I wagę rząd brytyjski przywiązuje do 
<*>“• 4 działalności tej komisji.

kraty cznych z faszyzmem. Byłaby to Położenie Francji, która w ewen- 
straszna walka, którą bardzo chętnie I tualnej nowej wojnie pozostałaby sa- 
widziałby nowy żydowski prorok Frań- ma z nowym sojusznikiem Sowietami, 
cji (premjer Leon Blum). | byłoby niewątpliwie bardzo opłakane.

Konfiskaty majątków przeciwników rządu
papiery wartościowe towarzystwa 
„Compañía.Transmediterránea“. Więk- 
szość akcyj tego towarzystwa posiadał 
znany w Hiszpanji miljoner Juan 
March, który uchodzi wśród lewicow­
ców za głównego finansistę ruchu re­
wolucyjnego. Cały majątek Marcha 
również skonfiskowano.

Donoszą z Barcelony, że rząd kata- 
loński zarządził konfiskatę majątku 
i słynnego zbioru obrazów przywódcy 
prawicy katalońskiej Cambo. Zbiór 
obrazów przejął rząd kataloński, który 
zamierza go sprzedać i zdobyte pienią­
dze zużyć na walkę przeciwko faszy­
stom.

Paryż. (Tel. wł.) Rząd madrycki 
ogłosił dziś komunikat, który stwier­
dza, że wojska panują nad położeniem 
w następujących miastach: Madrycie, 
Toledo, Ciuda Real, Cuenca Guadalaja­
ra, Albacete, Alicante, Walencja, Huel­
va, Caragona, Gerona, Lerida, San Se­
bastian, Santander i Bilbao.

Wszystkie okolice i tereny, na któ­
rych toczą się operacje wojskowe, u- 
znane zostały jako objęte wojną i pod­
padają pod zarządzenia wojskowe.

Prez.-Azana podpisał wczoraj de­
kret, na mocy którego marynarka cy­
wilna prźejęła skonfiskowany majątek 
nieruchomy i ruchomy oraz wszystkie

Komunistyczne niebezpieczeństwo
Miasto Watykańskie. (KAP.) 

„Osservatore Romano“, omawiając wy­
padki hiszpańskie, przestrzega, że z 
przebiegu zażartej walki między rzą­
dem madryckim, a powstańcami coraz 
jaśniej i groźniej wyłania się możli­
wość zwycięstwa trzeciego czynnika, 
mianowicie republiki komunistycznej. 
To, co się dzieje w Barcelonie, może się 
stać łatwo udziałem całej Hiszpanji. 
Niebezpieczeństwo to kryje się wszę­
dzie, gdzie straszliwe zamieszanie 
przybliża chwilę wybuchu.

Ostatnie wybory i obecne powstanie 
wojskowe stwarzają warunki, w któ­
rych zjawia się komunizm, głoszący, 
że zdezorjentowane, do upadku chy­

Niemcy fortyfikują Helgoland
Londyn. (PAT.) Jeden z wybit­

nych posłów konserwatywnych, sir 
William Davison, skierował do min. 
Edena interpelację, w której zapyty­
wał, czy rząd brytyjski zdaje sobie 
z tego sprawę, że wyspę Helgoland 
zwrócono Niemcom po wojnie pod wa­
runkiem, iż w żadnym wypadku wy­
spa ta nie będzie ponownie umocniona. 
Interpelant zwrócił uwagę rządu, że 
fortyfikacje, zniszczone przez W. Bry- 
tanję, są obecnie, wbrew powyższym 
zobowiązaniom, odnawiane przez rząd 
Rzeszy w szybkiem tempie. Na wyspie 
buduje się baza lotnicza, oraz port dla 
łodzi podwodnych. Poseł zapytywał, 
czy poczyniono z tego powodu rządowi 
niemieckiemu stosowne uwagi i co on 
na to odpowiedział.

Odpowiedź min. Edena brzmiała:
„Informowaliśmy się w tej sprawie 

i okazuje się, że wyspa Helgoland, jest

Skład komisji palestyńskiej
Londyn. (PAT)’. Min. kolonij o- 

głosił w izbie gmin skład królewskiej 
komisji, mającej zbadać położenie w 
Palestynie, zwłaszcza wydać ocenę co 
do działania mandatu i wydać orze­
czenie na temat skarg Arabów i . Ży­
dów, oraz na temat ostatnich zabu­
rzeń.

Komisja rozpocznie swoją działal­
ność dopiero, gdy nastąpi w Palestynie 
całkowity porządek. Wyjazdu jej nie 
należy się przeto spodziewać wcze­
śniej, niż w październiku.

Prezesem mianowano lorda Peena, 
wybitnego polityka konserwatywnego, 
który w poprzednich gabinetach zaj­
mował stanowiska: min. komunikacji, 
min. robót publicznych, lorda strażni­
ka tajnej pieczęci i dwukrotnie min. 
spraw Indyj.

Lord Peen był również jednym z 
najczynniejszych członków delegacji 
brytyjskiej w „konferencji okrągłego 
stołu“, obradującej nad spraw# refor- 

Indjach. Liczy

lące się społeczeństwo musi być zni­
szczone, aby na gruzach jego odbudo­
wać społeczeństwo z gruntu nowe, nie 
mające nic wspólnego z wiarą, zasa­
dami, obyczajami i umysłowością daw- 
nemi. Możliwość taka wyłania się co­
raz wyraźniej z dymów pogorzeli i ruin 
cywilizacji hiszpańskiej.

Wypadki w Katalonji powinny po­
budzić do zastanowienia tych wszyst­
kich, którzy materjalnie uzbrajają ten 
nihilizm społeczny, jak i tych, którzy 
umacniają go moralnem poparciem. 
Czyniąc to, grożą nietylko swym prze­
ciwnikom, ale całemu społeczeństwu, 
całej cywilizacji i współżyciu ludz­
kiemu.

istotnie fortyfikowana. Akcja Niemiec 
jest pod tym względem jednostronna. 
Gdyby rząd brytyjski miał się obecnie 
zająć wspomnianem zagadnieniem, 
jako sprawą odrębną, to musiałby 
sformułować jak najwyraźniejsze za­
strzeżenie. Jak to jednak zaznaczyłem 
w toku poniedziałkowej debaty, pod­
jęto rokowania. Mamy nadzieję, iż do­
prowadzą one do nowego wysiłku na 
drodze do uzyskania porozumienia 
europejskiego, w którem Niemcy ode­
grają swoją pełną rolę. Rząd brytyjski 
uważa przeto, że odrębnych spraw tego 
rodzaju, chociaż nie mogą one przejść 
niezauważone, nie należy wyciągać w 
obecnej chwili i w sposób, mogący od­
działać niekorzystnie na wspomniane 
rokowania i ujemnie przesądzić o ogól- 
nem porozumieniu, które, mamy wszy­
scy nadzieję, będzie osiągnięte.“

Dowodzi tego również zresztą oso­
ba wiceprzewodniczącego, którym zo­
stał sir Horace Rumbold, jeden z naj­
wybitniejszych dyplomatów brytyj­
skich, b. ambasador w Niemczech, zna­
ny w Warszawie jako poseł w r. 1919 i 
1920.

Poza tem w skład komisji wcho­
dzą: sir Laurie Hammond, b. guberna­
tor Assamu i wybitny administrator 
w Indjach: sir Morris Carter, guber­
nator Ugandy, b. główny sędzia w 
Tanganice i b. prezes Trybunału Ad­
ministracyjnego dla wschodniej Afry­
ki, jeden z najlepszych administrato­
rów brytyjskich w Afryce i znany rze­
czoznawca ustawodawstwa kolonial­
nego; sir Harold Morris b. prezydent 
sądu rozjemczego dla przemysłu bry­
tyjskiego, specjalista od rozjemstwa i 
prof. Coupland, znakomity uczony, 
profesor historji kolonjalnej w Oxfor- 
dzie.

Atak na Danię?
Londyn. („ECHO“)'. Nadeszły tu 

wiadomości, że najbliższe uderzenie 
Hitlera w traktat wersalski będzie wy-

mierzonfe przeciw Danji. Rząd niemiec­
ki ma wystąpić z wnioskiem o zwrot 
tej części Szlezwigu, która traktatem 
wersalskim została przyłączona do Da­
nji.Po przeprowadzeniu tej sprawy 
mają Niemcy wystąpić z całą stanow­
czością o zwrot kolonij.

Zgoda Włoch
Paryż (ATE) W politycznych ko­

łach paryskich potwierdzono wiado­
mość, że Włochy wezmą udział w kon­
ferencji państw lokarneńskioh.

Włoski min. spraw zagranicznych 
hr. Ciano oświadczył ambasadorowi 
francuskiemu w Rzymie hr. de Cham- 
brun, że Włochy przyjmują zaprosze­
nie, wystosowane po konferencji trzech 
państw w Londynie.

Oberwanie chmury
Gorlice. (PAT.) W Skwirtnem i 

Kwiatoniu (pow. Gorlice) na Łemkow- 
szczyźnie nastąpiło oberwanie chmury.

Olbrzymie- masy wody wystąpiły z 
brzegów, niszcząc pola uprawne. Nad­
to fale rzeki Zdyni uszkodziły tartaki. 
Z wodą popłynęło przeszło tysiąc me­
trów sześciennych drzewa i desek, 
znajdujących się koło tartaków. Po­
ziom rzeki Ropy w czasie kilkugodzin­
nej powodzi podniósł się o 3 metry 
ponad stan normalny.

W czasie burzy uderzył piorun w 
stodołę Jana Kostiwy w Kwiatoniu, 
powodując pożar. Szkody, wyrządzone 
przez powódź, są znaczne.

POZNAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
Poznań, 30. 7. 1930 r. 

Tendencja dzisiejszego zebrania giełdo­
wego była spokojna.

Z pożyczek państwowych płacono jedy­
nie za 5% poż. konwers. 45^.

Z papierów lokacyjnych P. Z. K. ofia­
rowano W-i listy zast. złote w złocie po 
44.—, natomiast płacono za 4%% zlotowe 
listy zast. 39 K i w końcu obracano 4% 
listy zast. konwert. po 384L

Ż akcyj bankowych płacono za Bank 
Polski 94.—.

Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężne! 
w Poznania

Kurs w procentach nominału 
wzgl. w złotych za sztukę.

Papiery procentowe
5% państw, poż. konwersyjna 45,50 P 
4/^ % listy zast. złote w złocie przesfemplo-

wane Pozn. Ziem. Kred. (dawn. 
doi. listy zast. w zł — 8,9141 zł za 1 doi.) 
44.— O

4>2% zlotowe listy zastawne serii L. Pozn. 
Ziemstwa Kredyt. 39,75 P

4% listy zast. konwert. ostemp. P. Z. K. 
3814 '+

Akcje bankowe i przemysłowe
Bank Polski 94.— P 

Tendencja: spokojna.

Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowej i Towarowej

Poznań 30. 7. 1936
W arnnkI i Handel hnrtowy parytet Poznań, 
ładunki wagonowo, dostawa bieżącą 

STANDARTY: 1) żyto 700 g/1.,
753 g/1., 3) owies 420 g/1.

Ceny orientacyjne:
Żyto nowe, zdrowe, suche • • •

Usposobienie spokojne.
Pszenica (Usposob. spokojne « * *
Jęczmień jary nowy ..*■«•

Usposobienie spokojne.
M a k a
żytnia wyciąg. 0-30% wł. w. « « • 
żytnia gat. I 0-50% wł. w. » , . 
żytnia gat. I 0-65% wł. w. . . » 
żytnia gat. II 50-65% wł. w. , « 
żytnia pośl. pon. 65% wł. w. . .

Usposobienie spokojne, 
pszenna gat. I wyc. 0-20% wł. w. 
pszenna gat. IA 0-45% wł. w. . .
pszenna gat. IB 0-55% wł. w. . .
pszenna gat. IC 0-60% wł. w. , .
pszenna gat. ID 0-65% wł, w. . .
pszenna gat. IIA 20-55% wł. w. .
pszenna gat. IIB 20-65% wł. w. .
pszenna gat. IID 45-65% wł. w. .
pszenna gat. IIF 55-65% wł. w. .
pszenna gat. IIG 60-65% wł. w. .
pszenna gat. IIIA 60-70% wł. w. 
pszenna gat. IIIB 70-75% wl. w.

Usposobienie spokojne.
Otręby żytnie stand. . « .
Otręby pszenne grube gtan<
Otręby pszenne irednie stan<
Otręby jęczmienne ■ , ,
Rzepak zimowy ■ « ■ «
Łubin niebieski ■ »» »
Łubin, żółty ••■■■*
Inkarnatka
Makuch lniany w tafiach 
Makuch rzepak, w taflach 
Słoma pszenna luzem . .

„ , pszenna prasowana 
„ żytnia luzem . . 
m żytnia prasowań.; , 
mi owsiana luzem . » 
w owsiana prasowana 
M jęczmienna luzem .
„ jęczmienna prasowań 

Siano zwykłe luzem . 
n zwykłe prasowa-.e 
w nadnoteckie luzem
„ nadnoteckie prasowane
Ogólne usposobienie spokojne.
Ogólny obrót 2856,8 tonn, w tem żyta 

tonn, pszenicy 334,5 tonn, jęczmienia 305

r. 
nal 

za 100 kg:
2) pszenica

12,50— 12,75

18.75— 19 00
14.75— 15,50

21.50— 21.75 
21.00— 21,25 
20,00— 20.50
14.75— 15,75
13.25— 14,25

31.50— 33.25
30.75— 31,25
29.75— 30,25
29.25— 29.75
28.25— 28.75
27.50— 28.00 
27.00— 27,50
24.50— 25.00
20.25— 20.75
18.75— 19.25
16.75— 17.25
14.75— 15,25

9.00— 9.50 
9,00— 9.50 
8.00— 8.75
9.50— 10.75

29.50— 30,50
12.75— 13,25 
15 75— 16.25 
25.00— 30.00
15.25— 15.50 
12,75— 13.00

1.40— 1.65
1.90— 2.15
1.50— 
2.25—
1.75—
2.25—
1.40—
1.90—
4.25— '
4.75—
5.25—
6.25—

1.75 
2.50 
2.00 
2.50 
1.65 
2.15 
4.73 
5.25
5.75
6.75

1278
tonn,owies 45 tonn.
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Kłopoty rolników w Prusach Wschodnich
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“)

O 1 s z t y n, 28 lipcä 
Zdaje się, że żadne żniwa nie przy­

sporzyły rolnictwu w Prusach Wschod­
nich tyle kłopotów, co tegoroczne. Rol­
nik wschodnio-pruski, podobnie jak 
ów biblijny gospodarz, werbujący pra­
cowników do winnicy, szuka dziś ca- 
łemi dniami żniwiarzy, ale najczęściej 
daremnie. Robotnik, zajęty przy robo­
tach publicznych, a ponadto zaopatrzo­
ny w jakieś tam „stypendja“ hitlerow­
skie, nie uznaje dziś rolnika jako pra­
codawcy. Nawet siły żeńskie, tak bar­
dzo potrzebne w czasie żniw, unikają 
pracy w polu. Rolnik nie może dostać 
nawet służącej. Pewien rolnik z po­
wiatu olsztyńskiego, zapytany przez 
piszącego o wynik szukania służącej, 
skarżył się w ten sposób: „Przebiegłem 
całą Warmję i Mazury, lecz nie zna­
lazłem nawet kulawej dziewczyny“.

To też nic dziwnego, że żniwa tego­
roczne rozpoczęły się pod znakiem sa­
mowystarczalności. Rolnik pracuje, 
jak wół, razem ze swoją rodziną. Mąż 
kosi, żona wiąże, dzieci ustawiają 
mendele. Najlepiej jeszcze wiedzie się 
rolnikom, posiadającym liczne rodzi­
ny; zaś ci, co nie są w takiem poło­
żeniu, przeklinają system jednego 
dziecka. Szczególnie źle idzie mająt- 
karzom. Werbując do pracy Polaków, 
nie wstydzili się tym razem rozma­
wiać z nimi po polsku. Ale i to nie 
skutkowało. Zaś ich synów spotkały 
najrozmaitsze docinki i szyderstwa: 
„Panicze, będziecie w tym roku sami 
żniwować!“

Władze zalecają majątkarzom lu­
dzi, odbywających „Arbeitsdienst“. 
Chodzi tu głównie o studentów, wysła­
nych na obozy dla zapoznania się z 
pracą w polu. Ale praca w polu jest 
celem drugorzędnym. Właściwem za­
daniem studentów jest agitacja. Stu­
denci mają wieś nauczyć żyć po. hitle- 
rowsku. I nietylko żyć, ale i modlić 
się po hitlerowsku. Wieś, do dziśdnia 
stuprocentowo katolicka, poznała się 
na tem apostolstwie już w ubiegłych 
latach. Dlatego właściciele ziemscy
stronią od tych ludzi, tem bardziej, że 
ich praca nie jest warta szeląga.

Były czasy, kiedy żniwa w Prusach 
11 schódnich były zabaw ką. Majątkarze 
w czasie żniw dysponowali dużą ilo­
ścią robotników sezonowych, pracują­
cych wydajnie, tanio i umiejętnie. Ö

Łączność Gdańska z Polską
na przestrzeni dziejów

Gdańszczanie dobrowolnym, zasiłkiem raz 
po razie wspomagali Polską jagiellońską 
w jej wojennych potrzebach. Zygmuntowi 
Augustowi np. ofiarowali dobrowolnie trzy 
beczki złota na wojną z Moskwą.

II7 pierwszej wojnie szwedzkiej (1626— 
29) gdańszczanie oparli sią mążnie potądze 
Gustawa Adolfa. Za ścisłe doch owa nie wia­
ry. zaprzysiążonej Rzeczpospolitej, zasłużyli 
sobie na wielkie uznanie i podzięką od kro-

Brama Triumfalna, którą w roku 1646 wznie­
śli gdańszczanie na poioitanie króla Włady­

sława IV.
1° Zygmunta. W trzech z rządu konstytu­
cjach sejmowych (1627, 1628 i 1629) odda­
no pochwalą niewzruszonej wierności Gdań­
ska dla korony polskiej.

Podobną wierność wykazał Gdańsk w na­
stępnej wojnie szwedzkiej (1655—1660) 
i ani na chwilą nie zachwiał sią przed sztuką 
t dązniczą Karola Gustawa. Wieść o powro­
cie Jana Kazimierza gdańszczanie uczcili 
wiwatami z armat na walach i z muszkietów 
na rynku.

i wartości pracy robotników sezono­
wych, pochodzących z Polski, głównie 
zaś z powiatów’ nadgranicznych Ma­
zowsza, utarło się takie przysłowie: 
„Polak za trojak, a Niemiec za trzy 
i jeszcze na Polaka patrzy“.

Majątkarzom dziś przypominają się 
owe lepsze czasy. Chwalą robotnika 
polskiego, podkreślając jego minimal­
ne wymagania i rzetelność w pracy. 
Od czasu do czasu też pojawiają się 
w prasie niemieckiej, nawet polakożer­
czej, artykuły na temat potrzeby ro­
botnika sezonowego. Nawet junkrzy 
pruscy, tak niegdyś nienawidzący Pol­
skę i Polaków, twierdzą dziś, że bez 
polskiego robotnika sezonowego obejść 
się nie mogą. Zwracają czynnikom 
miarodajnym uwagę na niebezpieczeń-

0 prawa polityczne Polski do Gdańska
W tygodniku „Myśl Narodowa“ Sta­

nisław Kozicki kreśli następująco u- 
wagi:

W chwili obecnej chodzi o to, by nie 
pozwolić na dalsze pomnażanie wpły­
wów i pozycji niemieckiej w Gdańsku.

Niemcy chcą skorzystać z tego, że 
zbankrutowana Liga genewska rozsy­
puje się pod naporem sił dziejowych i 
rzeczywistości politycznej w Europie. 
Chcieliby oni przyśpieszyć likwidację 
Ligi w jej wilsonowskiej postaci i rów­
nocześnie wyzwolić Gdańsk z pod jej

„Suwerenny" ton 
Gdańska

Panie. Papee! Pan 
prezydent Greiser 
kazał panu powie­
dzieć żeby pan do 
niego przyszedł, 
bo ma coś ważne­
go do powiedze­
nia, a gara przyjść 
nie może, bo nie­

ma czasu.

opieki. Warunki porozumienia z Pol­
ską mają, gotowe — politycznie połą­
czyć Gdańsk z Rzeszą, a Polsce zapew­
nić dotychczasową, a może nawet roz­
szerzoną pozycję gospodarczą u ujścia 
Wisły.

Otóż — trzeba to powiedzieć z na­
ciskiem — ta właśnie teza jest dla Pol­
ski nie do przyjęcia.

Kto tak rozumie rolę Gdańska w 
dziejach Polski, jego znaczenie współ­
czesne i jego wpływ na przyszłość pań­
stwa polskiego, jak my to rozumiemy, 
ten musi twardo, uparcie stać przy za­
sadzie, że w Gdańsku posiada Polska 
nietylko interesy gospodarcze, lecz 
i polityczne.

Tak! Polityczne! Kto tego nie ro­
zumie i nie uznaje, ktoby wzamian za 
zabezpieczenie interesów gospodar­
czych chciał się wyrzec pozycji poli­
tycznej Polski w Gdańsku, ten me rozu­
mie zgoła nic z zagadnienia gdańskie­
go. Bo naprzód bez zagwarantowania 
interesów politycznych Polski w Gdań­
sku nie można myśleć nietylko o za­
bezpieczeniu naszych interesów gospo­
darczych, lecz — co jest jeszcze waż­
niejsze — o utrzymaniu Pomorza przy 
Polsce.

Oto dlaczego nie może być żadnych 
niedomówień, ani żadnych ogólników, 
gdy chodzi o Gdańsk. Trzeba jasno, 
wyraźnie i stanowczo mówić i pisać, że 
chodzi o polityczne prawa Polski do 
Gdańska i o polityczne prawa Polski 
w Gdańsku, a nietylko o pewną pozy­
cję w porcie, lub też o ludność polską 
Gdańsk zamieszkującą.

A te polityczne prawa Polski w 
Gdańsku muszą być nietylko utrzyma­
ne w obecnym stanie, lecz rozszerzone.

Tutaj może ktoś powiedzieć: na to 
nigdy się nie zgodzą Niemcy! My zaś 
odpowiemy — zgodzą sję i zgodzić się

|stwro, jakie wyniknąć może wskutek 
zastoju prac żniwnych. Czynniki mia­
rodajne mają tylko jedną odpowiedź: 
„Przyjmijcie na żniwa „Arbeitsdien- 
stowców“. Tego zaś junkrzy wschod- 
niopruscy nie uczynią, ponieważ są 
zaciętymi wrogami hitleryzmu i zor­
ganizowanych przez hitleryzm obozów 
„Arbeitsclienst“.

Najlepiej wiedzie się Polakom. Po­
siadają niewielkie gospodarstwa, a 
liczne rodziny. Zdołają oni dómowemi 
siłami wykończyć prace żniwne w nor­
malnym czasie. Zbiory w polskich 
okolicach Prus Wschodnich zapowia­
dają się nieźle. Mimo to rolnik polski 
nie zdoła uregulować zaległych podat­
ków' i zobowiązań dochodami z tego­
rocznych żniw. SECUNDUS.

muszą, jeśli tylko polityka polska bę­
dzie śmiała i stanowcza.

Jesteśmy zwolennikami unormowa­
nia stosunków polsko - niemieckich. 
Sądzę, że nawet różne jeszcze rzeczy 
można zrobić w tym zakresie. Lecz 
tylko pod pewnemi warunkami, z któ­
rych nie można zrobić najmniejszego 
ustępstwa.

Jeśli Niemcy dali inicjatywę do u- 
normowania stosunków z Polską, to 
zostali do tego zmuszeni przez>koniecz­
ność . Powtórzę raz jeszcze, co już tyle 
razy napisałem, że zarówno położenie

wewnętrzne, jak konjunktura europej­
ska zmuszają Niemcy do zachowania 
dobrych stosunków z Polską. Ich ręki 
wyciągniętej odtrącać nie należy, lecz 
— co Niemcy doskonale zrozumieją — 
mieć swoje jasne i niewzruszone wa­
runki. Wśród nich rzeczą bodaj naj­
ważniejszą są prawa polityczne Polski 
w Gdańsku i w stosunku do Gdańska.

Sytuacja jest taka, że dzisiaj wy­
starcza stanowczość Polski, i jej nie­
wzruszona wola. Jeśli Polska powie: 
nie, to będą Niemcy musieli pogodzić 
się z tem stanowiskiem. Wiecznie jed­
nak ta dogodna sytuacja trwać nie bę­
dzie i dlatego poza wolą Rzplitej m u- 
si stanąć siła, siła zjednoczonej 
duchowo Polski i siła zbrojna narodu 
polskiego.

Wypełnienie naszej misji dziejowej 
nad Bałtykiem (warunkiem tego posia­
dania przez Polskę praw politycznych 
w Gdańsku) wymaga tedy: jasnego ro­
zumienia zagadnienia gdańskiego; sta­
nowczej woli działania w kierunku 
przez myśl polityczną wskazanym, 
przebudowy wewnętrznej Polski i po­
siadania przez nią armji, mogącej się 
zmierzyć z armją niemiecką.

I jeszcze jedno na zakończenie: ta­
kie zagadnienia zasadnicze, jak 
Gdańsk, nie znoszą i nie dopuszczają 
kompromisów. Najmniejszy kompro­
mis może zawierać w sobie zarodek 
przyszłej klęski. Dlatego to należy się 
trzymać w stosunku do Gdańska zasa­
dy: resistere ab initio (opierać się od 
samego początku). Tylko posłuszeń­
stwo tej zasadzie może uchronić od 
popełnienia błędów. A rzeczy tak sto­
ją. że najmniejszy błąd, popełniony w 
zakresie sprawy gdańskiej, może się 
stać niebezpieczny i fatalne dla pań­
stwa polskiego sprowadzić następstwa, i

UWAGI
Podczas gdy w Hiszpanji masami krew 

sią leje i narazić jeszcze przewidzieć nie 
można końca strasznej hekalomby ludzkiej, 
— zamieszki palestyńskie chylą sią ku koń­
cowi i ogłoszony został oficjalny biuletyn 
strat w ludziach. Oto cyfry za okres od 
19 kwietnia do 15 lipca:

Zabitych osób cywilnych ogółem: 128. 
Z tego przypada na Mahometan 86, Chrze­
ścijan 4, Żydów — 38. Poza tem zabito: 
4 osoby z brytyjskich sil zbrojnych, l poli­
cjanta angielskiego i 2 policjantów maho- 
metańskich.

W tymże okresie ciężko rannych było: 
144 Mahometan, 21 Chrześcijan i 79 Żydów. 
Lekko ranionych: 336 Mahometan, 16 Chrze­
ścijan i 96 Żydów.

Tyle lista strat za okres prawie trzech 
miesięcy. Kie można czytać powyższego biu­
letynu bez wyrazu zdumienia. Jakto! Cyfra 
zabitych Żydów w ciągu paru miesięcy krwa­
wych zamieszek nie przekracza — 38? Tyle 
wrzawy wszechświatowej rozpętano dokoła 
zajść palestyńskich i tyle lamentów puszczo­
no w świat z powodu „prześladowania“ na­
rodu wybranego, — a cały rezultat strat ży­
dowskich nie przekracza cyfry 38 zabitych?

Nie może być lepszego przykładu, co zna­
czy umiejętność wytwarzania rozgłosu i ura­
biania opinji! 'Nie nadarmo posiadają Ży­
dzi w całej prasie świata swych przedstawi­
cieli, którzy na dany znak robią wrzawą.

Odczekajmy, czy po skończonych rozru­
chach hiszpańskich, wielokrotnie krwaw­
szych od rewolty palestyńskiej choćby uła­
mek tych lamentów opłakiwać będzie straty 
wśród ludności Hiszpan ji.

W sprawie Gdańska pisze „Mały 
Dziennik“ między innemi:

„Wynikałoby z wynurzeń (agenc.yij 
polskich), iż w Gdańsku wszystko 
przybiera obrót dla interesów Polski 
możliwy do przyjęcia. Niech tam sobie 
hitlerowski senat kłóci się z opozycją 
— nas to ani ziębi, ani grzeje ...

„A tymczasem wypadki w Gdańsku 
następują bez liczenia się z optymi­
zmem „dobrze poinformowanych agen- 
cyj“. Według doniesień z kilku źródeł 
na ulicach Gdańska ukazuje się coraz 
więcej oficerów i podoficerów niemiec­
kich. W ub. poniedziałek podobno 
miało przybyć do Gdańska aż 100 u- 
mundurowanych członków armji nie­
mieckiej. Mają to być instruktorzy, 
którzy będą ćwiczyć szturmowców hit­
lerowskich i tworzyć z nich pułki pie­
choty. Gdańszczanie zaś, przeznaczeni 
do artylerji, będą szkoleni wojskowo 
w Malborgu. ..

„Gdańsk więc .tworzy jakąś armją 
własną, pozostającą w najbliższym 
kontakcie z armją niemiecką, armją 
obcego mocarstwa. Czy i to jest spra­
wą wewnętrzną wolnego miasta? Na 
podobne pytanie musi paść odpowiedź 
jasna i niedwuznaczna. Gdańsk bo­
wiem nie jest niepodległem suweren- 
nem państwem i dla nas nie może być 
rzeczą, obojętną, kto w nim rządzi i kto 
werbuje tam żołnierzy. Na nas bowiem 
spada nietylko obrona dyplomatyczna 
interesów wolnego miasta, ale i obo­
wiązek obrony zbrojnej jego teryto- 
rjum.“

„Dobrze byłoby też wiedzieć, jakie 
wrażenie wywołuje u nas w odpowied­
nich kołach tajny memorjał niemiec­
kiej partji narodowo-socjalistycznej, 
przeznaczony dla czynników kierowni­
czych tej partji, ogłoszony obecnie w 
„Manchester Guardian“. W memorja- 
le tym jest bowiem mowa o bliskiem 
już przyłączeniu Gdańska do Rzeszy, 
o udzieleniu Polsce jakichś „gwaran- 
cyj“ i o stopniowem, dalszem likwido­
waniu traktatu wersalskiego.“

Należy odczekać
„Ilustr. Kurjer Codz.“ donosi z War­

szawy, że „wdowa po śp. generale Or- 
licz-Dreszerze ma otrzymać zaopatrze­
nie, przysługujące żonom wojskowych, 
którzy zginęli w czasie pełnienia obo- 
wią.zku , i że odpowiedni wniosek zo­
stał jakoby skierowany do minister­
stwa skarbu.

- • uniesienia, gen
raz po tragicznym zgonie śp. gen 
szera donoszono, że leciał on sai 
tem „na powitanie żony, wraca 
z Ameryki na statku „Piłsudski“.

lą tez ze wdowa po zmarłym ! 
rale jest jakoby Amerykanką, i tc 
hą zamożną. Należy więc odcz 
czy doniesienie „I. K. C.“ odpou
rzeczywistości. ’ 1



DZIAŁ GOSPODARCZY
U progu nowej kampanii zbożowej
Wprawdzie życie uczy, że stawianie 

horoskopów koniunkturalnych w od­
niesieniu do nowej kampanji zbożo­
wej w okresie trwania żniw jest nie­
bezpieczne, niemniej jednak można już 
teraz ustalić pewne fakty niesporne; 
niewątpliwie wpłyną one kształtująco 
na przebieg kampanji, u której progu 
się znajdujemy. Jeśli więc przewidy­
wania nasze owiane będą pewnym 
optymizmem, to — zdaje się — będzie 
on oparty na podstawach rzeczowych.

A więc przedewszystkiem ogólne wa­
runki konjunktury rolniczej są w tej 
chwili stosunkowo korzystne. Szcze­
gólnie korzystna jest okoliczność, iż 
rolnictwu nie zagrażają żadne niespo­
dzianki ze strony polityki gospodarczej, 
co miało miejsce rok temu, kiedy to 
polityka rolna wkraczała na nowe tory 
(zawieszenie interwencji, zniesienie 
superpremij, obniżenie poziomu pre- 
mij itd.); natomiast w r. bież, rolnictwo 
korzystać będzie z doświadczeń po­
czynionych podczas ubiegłej kampanji. 
Poza tern — jako na plus — należy 
wskazać na okoliczności takie, jak 
wstrzymanie egzekucyj podatkowych 
do jesieni, zwiększenie sum przezna­
czonych na kredyty rejestrowy i zalicz­
kowy oraz na karencję sum przezna­
czonych na kredyty rejestrowy i zalicz­
kowy oraz na karencję w zakresie 
spłaty długów rolniczych. Ogólne więc 
warunki bytowania rolnictwa w naj­
bliższych miesiącach są korzystne.

Jeśli chodzi o sytuację na świato­
wych rynkach zbożowych, stwierdzić 
należy, że kształtują się one dla na­
szego rolnictwa korzystnie, co — nie­
stety! — jest równoznaczne z kształto­
waniem się ujemnem dla zagranicz­
nych producentów zboża. Susza, jaka 
nawiedziła Stany Zjednoczone i nie­
które inne państwa zamorskie, przy­
brała stronami rozmiary katastrofal­
ne; straty wyrządzone przez suszę w 
USA oceniane są na 535 miljn. dola­
rów! Zapasy pszenicy, które w ubieg­
łym roku ciążyły na rynku światowym 
masą 100 miljn. q, spadły w roku bież, 
do 58 miljn, q. Przypuszczać więc 
należy, że wobec suszy w państwach 
zamorskich, zapasy pszenicy ulegną 
szybkiemu spożyciu, co wpłynie zwyż- 
kująco na cenę tego ziarna. Horosko- 
•py co do ceny żyta są może nieco 
mniej korzystne, ale i tutaj położenie 
wydaje się przedstawiać korzystniej w 
r. b., niż w roku ubiegłym.

(p) Ulgi w podatku od nieruchomości.
Ukazał się okólnik min. skarbu, uchyla­
jący moc obowiązującą okólnika z dnia 
21 grudnia 1933 r., uzupełnionego okólni­
kiem z dnia 25 kwietnia 1935 r., począw­
szy od roku podatkowego 1936. Okólnik 
wyjaśnia, że należności, powstałe z tytu­
łu podatku od nieruchomości, mogą być 
umarzane w wypadkach, gospodarczo- 
uzasadnionych, lub zasługujących na spe­
cjalne uwzględnienie.

(p) Ulgi dla budowli. Min. skarbu wyja­
śniło, że art. 1 ustawy o ulgach dla nowo- 
wznoszsnych budowli, termin początkowy 
ulg podatkowych w podatku od nierucho­
mości określony jest jednolicie, a miano­
wicie: „od cnwili chociażby tylko częścio­
wego użytkowania nowowzniesionych bu­
dowli, j.ak również części nadbudowanych 
i przybudowanych, a zatem, od terminu, od 
którego budowle te stają się przedmiotem 
podatkowym". Nadto obowiązuje postano­
wienie, że podanie o ulgę w podatku od 
nieruchomości winno być wniesione w cią­
gu 60 dni, licząc od dnia, w którym rozpo­
częło się chociażby tylko częściowe użytko­
wanie budynku. Termin ten winien być 
obliczany w sposób, wskazany w art. 140 
par. 1 ordynacji podatkowej z dnia 15 mar­
ca 1934 r.

Z KRAJU
(k) Konieczność zniżenia stawek inka­

sowych przez P. K. O. wobec banków. Opła­
ty pobierane przez P. K. O. za oddawane 
przez nią usługi są jednolite dla wszyst­
kiej klienteli. Stosuje ona za inkaso te sa­
me stawki dla banków, co dla przemysłu, 
kupiectwa i innej klienteli.'Jest to polityka 
błędna. Zachodzi konieczność stosowania 
dla banków stawek niższych, ze względu 
na większy obrót. Na zniżeniu stawki P. 
K. O. nie poniesie straty, w formie rekom­
pensaty bowiem będzie otrzymywać od 
banków znacznie zwiększone inkaso, co w 
konsekwencji pociągnie za sobą zmniejsze­
nie jej czynności manipulacyjnych, gdyż« 
zamiast dużej ilości klientów inkasowych 
miałaby P. K. O. do czynienia z poszczegól- 
nemi bankami. W rezultacie zmniejszyły­
by się jej koszta handlowe. Stąd redukcja 
stawek inkasowych byłaby korzystna dla 
obu stron, (az)

(k) Pozwolenia przywozu z datą 1 sierp­
nia r. b. i późniejszą na towary zakazane 
do przywozu od dn. 13 maja r. b. będą za­
opatrywane w klauzulę odnośnie drogi 
transportu, świadectw pochodzenia pośred­
nich, względnie bezpośrednich w sposób 
analogiczny jak pozostałe towary, w zależ­
ności od kierunku przywozu.

(k) Wywóz wyrobów koszykarskich. W 
Monitorze Polskim ukazało się obwieszcze­
nie min. przem. i handlu z dnia 17 lipca rb., 
wydane w porozumieniu z ministrami: 
skarbu oraz rolnictwa i r. r. o wykazie in- 
stytucyj, za których pośrednictwem będą 
wydawane zaświadczenia min. przem. i 
handlu na wolny od cła wywóz wyrobów 
koszykarskich oraz o trybie postępowania 
przy wydawaniu tych zaświadczeń. Za­
świadczenia te wydawane będą za pośred­
nictwem izb przem. - handlowych tym eks­
porterom, którzy wykażą, że wywożony 
transport odpowiada warunkom, ustalo­
nym przez czynniki publiczne dla danego 
sortymentu i danego rynku odbiorczego.

(k) Potanienie transportu do kraj'ów 
Ameryki Środkawej. Lin ja okrętowa Uni­
ted Fruit Company przeprowadziła w kon­
ferencji linij okrętowych do Indyj Zachod­
nich uznanie Gdyni i Gdańska, jako por­
tów zasadniczych (base ports) przy prze­
wozie szeregu towarów do portów: Jamai- 
ka, Haiti, Kolumbja (porty atlantyckie), 
Criistobal, Panama, City, Puerto Limon, 
Honduras Hiszpański i Guatemala. Wobec 
tego, dla szeregu towarów, wysyłanych do 
wymienionych portów nie dolicza się do­
datku w wysokości 10 sh. od jednostki 
frachtowej, dzięki czemu stawki te równe 

eiaeiMjly W czerwcu r, b. i w I półroczu 1336 r. są stawkom, notowanym przez Hamburg, 
rekordowa wysokość menotowaną od r. 1336. W- Antwornip i T nndvn Ultra tapierwszem półroczu 1336 r. import osiągną! war- Rotterdam, Antweipję 1 n y . odotyczy następujących towarów: worki, o- 

pakowania workowe, juta, groch i fasola 
w workach, słód, karbid, meble gięte z 
drzewa, szynki, chmiel, parafina w wor­
kach, dykta, blachy i płyty żelazne oraz 
stalowe luzem, w wiązkach. Jest to nowe 
udogodnienie dla eksporterów, którzy nie­
wątpliwie uzyskają większe szanse rozwi­
nięcia swego eksportu do krajów Amery­
ki Środkowej.

(k) Imponujący wzrost wywozu masła 
z Polski. Wywóz masła zagranicę w i. 
półroczu r. b. wykazuje kolosalny wzrost 
w stosunku do wywozu w tymże okresie

Krótkie informacje gospodarcze
— Od dnia 12 do 22 września b. r. odbędzie 

w Łodzi druga zrzedu wojewódzka wystawa o- 
grodnicza. Wystawę organizuje wojewódzki 
związek ogrodniczy w Łodzi. Komitet wysta­
wy urzęduje w lokalu izby rolniczej w Łodzi.

— Małopolska Wschodnia na- swym terenie 
posiada pewne mało znane rzemiosło, stanowią­
ce druga po koszykarstwie gałaż eksportowa. 
Jest to specjalna gałaź kuśnierstwa, mianowi­
cie wyrób t. zw. błamów z kawałków oraz z 
główek ć łapek karakułowych. Najdrobniejsze 
nawet odpatki ze skórek futrzanych zszywa się 
w misterny sposób z uwzględnieniem kierunku, 
w jakim biegnie włos futra i tworzy się ogrom­
ne płaty, imitujące do złudzenia jednolite skór­
ki futrzane. Rzemiosło to reprezentowane jest 
przez około 30 wytwórców, którzy maja swą 
siedzibę we Lwowie. Żółkwi i w Rawie Ruskiej. 
Surowiec (skrawki skórek) sprowadza się z Au- 
strji, Stanów Zjedn., Anglji i Niemiec. Eks­
port błamów kieruje się do tych samych kra­
jów.

— Według otrzymanych wiadomości, wpro­
wadzone przez samorząd gospodarczy tytułem 
próby na rynek japoński niektóre konserwy 
polskie z łatwością zdobyły rynek japoński, 
gdyż konserwy te sa doskonale preparowane i 
dobrze znoszą daleki transport.

_ W ciągu pierwszych 6-u miesięcy r. b. Da-
nja sprowadziła z Polski towarów za 10,8 milj. 
kor. (13 milj. kor. w pierwszem półroczu r. uo.i, 
eksportowała zaś do Polski za 3,6 milj. kor. (3,8 
milj. kor.)

— W Szwecji bawiła ostatnio delegacja pol­
skich samorządów gospodarczych celem zbada­
nia możliwości zbytu nowych artykułów pol­
skich. W rezultacie polska delegacja otrzyma­
ła próbne zamówienia na plusze, szproty w oli­
wie, dywany, konie żywe, surowce do orga.no- 
preparatów, lalki z materjału i t. p.

— Obroty handlu zagranicznego Norwegji o-

tośó 430 milj. koron, a eksport 312 milj. koron,
— Sowieckie towarzystwo „Turkstroj“ o- 

trzymało od rządu tureckiego polecenie urzą­
dzenia drugiego kombinatu tekstylnego w Tur­
cji w miejscowości Nassill. Pierwsza fabryka 
tekstylij wybudowana przez Sowiety, znajduje 
się w miejscowości Kaisari.

— Dochody Rzeszy niemieckiej wynosiły w 
czerwcu r. b. 939,5 milj. RM wobec 764,7 milj. 
RM w czerwcu r. ub.

— W terminie od 21 do 26 sierpnia r. 4). od­
będzie się w Berlinie kongres Kontynentalnego 
Związku Reklamowego z udziałem przedstawi­
cieli około 15 państw, w tern i Polski. W związ­
ku z kongresem odbędzie się wystawa p. t. „Re­
klama Niemiecka".

Przechodząc z kolei do rynku we­
wnętrznego, musimy stwierdzić, że 
obawy, jakiem i rok temu napawała nas 
dysproporcja między rosnącym area­
łem żytnim a malejącemi możliwo­
ściami zbytu tego rodzaju zboża, w 
nadchodzącej kampanji nie przedsta­
wiają się już tak groźnie. Wieś bo­
wiem zdała chwalebnie egzamin z

KRONIKA GOSPODARCZA
PODATKI I OPŁATY

umiejętności zgrabnego lokowania ży­
ta; jak wiadomo, w ubiegłej kampanji 
nadmiar żyta został skonsumowany 
przez wieś, co zapobiegło większej de- 
rucie cen. Tutaj, b. pomocną okazała, 
się polityka hodowlana, umożliwiająca 
spasanie żyta.

Reasumując, stwierdzić możemy z 
zadowoleniem, że tendencje na rynku 
zbożowym kształtują się naogół ko­
rzystnie, zaś wahania noszą charakter 
przejściowy.

r ub; gdy mianowicie w 1935 r. eksporto­
waliśmy 1.388 tonn, to w I półroczu r. b. 
wywóz wyniósł już 4.488 t., a więc niewiele 
mniej niż w całym 1935 r., kiedy wyniósł 
5 632. Kierunkowo eksportujemy najwięcej 
do Anglji, gdyż 88 proc, wywozu masła, na­
stępnie do Niemiec — 6,2 proc, resztę 
drobnych ilościach wysyłamy do różnych 
państw. Ten dodatni wynik w eksporcie 
masła należy zapisać na konto obostrzonej 
kontrali i norm jakościowych, stawianych 
masłu, przeznaczonemu na eksport.

(k) Ograniczenie ilości wystaw i targów. 
Związek izb przem. - handlowych złożył 
min. przemysłu i handlu uwagi w sprawie 
udzielania zezwoleń na organizację targów 
i wystaw gospodarczych. Związek izb pod­
kreślił, że przemysł krajowy odnosi się ne­
gatywnie do zjawiska nadmiernej ilości 
wystaw i targów, powstających ostatnio. 
Pożądane jest bardzo, by w obecnym cięż­
kim okresie gospodarczym pozwolenia na 
organizowanie nowych wystaw były dawa­
ne z jak największemi ograniczeniami i 
jedynie w wypadku udowodnienia, iż pro­
jektowane imprezy nie służą celom zarob­
kowym organizatorów i są oparte na moc­
nych podstawach finansowych. Związek 
izb zwrócił uwagę na konieczność zacho­
wania ostrożności w udzielaniu zezwoleń 
na wydawanie nagród wystawcom przez 
organizatorów wystaw, którzy w wielu wy­
padkach środek ter) stosują celem ułatwie­
nia akwizycji wystawców, co obniża war­
tość odznaczeń.

(k) Zniżkowa tendencja cen maszyn 
i narzędzi rolniczych. W fabrykach ma­
szyn i narzędzi rolniczych sytuacja ulega 
stopniowej poprawie. Ożywienie w przemy­
śle maszyn i narzędzi rolniczych znajduje 
swój wyraz częściowo w zwiększonych o- 
brotach efektywnych, bądź w licznych za­
pytaniach ze strony rolnictwa i handlu. 
Fabryki skarżą się natomiast, że ożywie­
nie to nie wpłynęło bynajmniej na poprą 
wę warunków zbytu i że ceny maszyn i na­
rzędzi rolniczych mają dalszą zniżkową 
tendencję cen. Objaw ten jest przypisywa­
ny brakowi zasobów gotówkowych zarów­
no u rolników, jak i ,v handlu, trudniącym 
się sprzedażą maszyn i narzędzi. (az)

(k) Przeorganizowanie handlu wyroba, 
mi tytoniowemi. Ostatni zjazd sprzedaw­
ców wyrobów tytoniowych, organizowany 
przez związek, istniejący od przeszło dwóch 
lat, uchwalił przeprowadzić systematycz­
ną akcję organizacyjną wśród sprzedaw­
ców wyrobów tytoniowych. Związek dąży 
do tego, aby wszystkie kategorej sprzedaw­
ców zorganizowane były w oddzielnych 
sekcjach w ten sposób, że przy każdym re­
jonowym zakładzie sprzedaży wyrobów ty­
toniowych powstał oddział Związku, współ 
pracujący z zakładem. Rabaty kupieckie 
sprzedawców wyrobów tytoniowych winny 
być odpowiednio stopniowane do roli, któ­
rą spełnia dana katcgorja sprzedawców w 
systemie sprzedaży. (1)

Z ZAGRANICY
(z) Targi Wschodnie w Królewcu. Tego­

roczne Targi Wschodnie w Królewcu odbę­
dą się w czasie od 23 do 26 sierpnia. Poka­
zy przemysłu niemieckiego, rolnictwa, a 
przodewiszystkiem niemieckich wytwórni 
samochodów i sprzętu radjowego zorgani­
zowano w ramach bardzo okazałej wysta­
wy. Zaznaczyć należy, że o ile w 1929 r. na 
Targach Królewieckich reprezentowanych 
było 1.550 firm, zwiedziło zaś je 63 tys. o- 
sób, to w 1935 r. odpowiednie liczby wyno­
szą 2.200 firm oraz 159 tys. zwiedzających.

(z) Kongres reklamy w Berlinie. Kon­
tynentalny Związek Reklamowy, będący 
częścią składową Międzynarodowego Zw. 
Reklamowego, organizuje w r. b. kongres 
reklamowy. Kongres odbędzie się w Berli­
nie od dnia 21 do 28 września. Udział w 
kongresie zgłosiły: Austrja, Belgja, Cze­
chosłowacja, Danja, Estonja, Finlandja, 
Hiszpanja, Holandia, Włochy, Litwa, 
Niemcy, Norwegja, Polska, Szwajcarja i 
Szwecja. Udział uczestników z Polski or­
ganizuje Polski Związek Reklamowy, któ­
rego sekretarjat mieści się w gmachu cen­
trali P. A. T. Warszawa, Królewska 5. W 
związku z kongresem zorganizowaną zo­
stanie wystawa reklamowa, „Die deutsche 
Wirtschaftswerbung", obrazująca dorobek 
ostatnich lat na polu reklamy. Kongres ber­
liński jest ósmym zkolei kongresem na 
kontynencie europejskim. Podobny kon­
gres odbędzie się w Polsce w r. 1940.

(z) Podpisanie dodatkowej umowy han­
dlowej między Polską a Austrją. Wczoraj 
nastąpiło oficjalne podpisanie dodatkowej 
umowy handlowej do polsko - austrjackie- 
go układu handlowego z 1933 r. Umowa ta

Chleb dla Polaków
W miejscowości nadmorskiej ° 

mieszkańców do wydzierżawienia saia 
kino. Do założenia kina jest również e 
wspólnik. , .W Worochcie, miejscowości czarowi 
skowej w Małopolsce wschodniej je t 
objęcia jedyna piekarnia z rąk chrze 
jańskich. Przy piekarni jest lokal na *
kiernię. Reflektować może piekarz - _
kiernik, dobry fachowiec z gotówką a 
5.000 zł, który wprowadziłby łul®PSZQI*T: 
Są 2 piece nie nowoczesne, skład na po 
wagona mąki, izba spoczynkowa dla ro­
botników, chłodnia i duży sklep. Dzierża­
wa 2.000 zł rocznie.

W Krakowie są dwa sklepy do wynaję­
cia katolikom: 1) sklep spożywczy więk­
szy, z urządzeniem, magazynem i piwnicą, 
czyrfcz miesięczny 100 zł; 2) mniejszy sklep 
z urządzeniem na galanterję, kosmetyki, 
przybory szkolne biurowe itp. także z 
piwnicą. Czynsz 50 zł miesięcznie.

Dobrze prosperująca fabryka mebli gię­
tych poszukuje wspólnika - Polaka z kapi­
tałem 10.000 zł celem usunięcia ‘Żyda.

W Łodzi jest do wydzierżawienia sklep 
i kilka przyległych pokojów o dużych 
oknach wystawowych, przyległy budynek 
nadający się na warsztat masarski oraz 
piwnice. Nabycie nieruchomości nie wy- 
klu czone

. Kupiec Polak z Włodzimierza (pow. Sar­
ny) poszukuje chrześcijańskich odbiorców 
grzybów i jagód.

Do przejęcia z rąk chrześcijańskich w 
miasteczku pow. Kościańskiego hotel - re­
stauracja — z powodu podeszłego wieku 
właściciela. Możliwe też nabycie całej nie­
ruchomości.

W Kaliszu jest do wydzierżawienia do­
brze prosperujący skład win i wódek z 
handlem kolonjalnym z powodu choroby 
właściciela. Dzierżawa łącznie z komor- 
nem 140 zł miesięcznie.

Do dobrze prosperującej’ fabryki papy, 
asfaltu itp. potrzebny jest wspólnik z bran­
ży budowlanej, któryby zechciał objąć za- 
¡Sf,ęp»StWO.

W Jarosławiu (25.000 mieszk. miasto po­
wiatowe) niema ani jednego handlu mebli 
i przyborów dla tapicerów.

W Piątku niedaleko Płocka zupełny 
brak polskiego składu bławatów i czapek. 
Uświadomienie społeczeństwa wielkie. Dla 
polskich kupców - chrześcijan egzystencja 
zapewniona.

W Nowym Sączu (30.000 mieszk.) po­
trzebny jest skład bławatów, skór i żelaza. 
Jest lokal 30 zł miesięcznie, oraz 2 pokoje 
z kuchnią 80 zł miesięcznie.

W Legjonowie pod Warszawą jest do 
wynajęcia sklep o 2 oknach wystawowych, 
powierzchni 28 m kw. oraz 2 pokoje z ku­
chnią za 1.200 zł rocznie. W Legjonowię po­
trzebna jest drogerja, skład z żelazem i na­
czyniami kuchennemi.

W Krakowie w Rynku jest lokal o du­
żych 4 oknach wystawowych do wynajęcia, 
najlepiej na wykwintną konfekcję damską 
ponieważ w Krakowie brak polskich firm 
w tej branży. Również jest lokal nadający 
się na reprezentację przemysłową lub in­
ne biuro.

Informacyj w sprawach powyższych u- 
dziela Związek Polski w Poznaniu, ulica 
Pocztowa 27 ¡m. 1. Petentów zgłaszających 
się po informacje uprasza się o załączenie 
znaczków na odpowiedź.

Poza wyżej wymienionemi placówkami 
Związek Polski posiada kilkaset zapotrze­
bowań na kupców i rzemieślników pol­
skich rozmaitych branż w Polsce central­
nej i wschodniej, gdzie egzystencja dla 
dobrych fachowców jest zapewniona.

— jak wiadomo — niedawno została zawar­
ta w wyniku pertraktacyj, prowadzonych 
w Wiedniu i w Warszawie. Ze strony pol­
skiej umowę podpisał poseł R. P. Gawroń­
ski, ze strony austrjackiej zaś kanclerz 
Schuschnigg.

(z) Lir włoski pieniądzem obiegowym 
w Etjopji. „Gazetta Officiale" publikuje 
dekret, którego mocą lir włoski stał się z 
dn. 15 lipca r. b. pieniądzem obiegowym w 
Etjopji. Srebrne talary Marji Teresy i mo­
neta zdawkowa i bronzowa będą wymie­
niane w oddziałach Banku Włoch i kasach 
skarbowych po kursie, perjodycznie ustala­
nym przez dekrety gubernatora.

STRONNICTWO NARODOWE
Koło Stare Miasto

zebranie odbędzie się w piątek, 31 bm. 
w salce p. Wróblewicza Chwaliszewo 
nr. 68. Początek o godz. 8-ej.

Koło Łazarz Jeżyce
Zebranie plenarne odbędzie się w 

poniedziałek, 3 sierpnia na sali Stron­
nictwa Narodowego, św. Marcin 65. 
Początek o godz. 20-tej.

Koło Jeżyce
Zebranie plenarne odbędzie się we 

wtorek, 4 sierpnia w sali Stronnictwa 
Narodowego, św. Marcin 65. Początek o 2C lej
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Kontredans i wyścig
Zeszłoroczny czerwiec przyniósł 

nam dopust Boży pod postacią, nowej 
ordynacji wyborczej do Sejmu i Sena­
tu., Na istotny przepis tej ordynacji, 
którym jest t. zw. „ucho igielne“, czyli 
zgromadzenie okręgowe, mianujące 
kandydatów na „przedstawicieli“ spo­
łeczeństwa, wszyscy ludzie w Polsce 
mają już dostatecznie wyrobiony 
pogląd. Nie warto już powracać do 
tej koncepcji, przypisywanej przez 
p. Sławka b. premjerowi i profesorowi 
prehistorji, p. Kozłowskiemu. Jaki pan, 
taki kram.

Chcemy dzisiaj zająć się innym, 
aktualnym na innem polu, przepisem 
ordynacji pp. Sławka, Kozłowskiego 
i Podoskiego, a mianowicie długością 
okresu wyborczego. W poprzedniej or­
dynacji wynosił on 90 dni, obecnie zo­
stał skrócony o %, do 60 dni.

Motywowano tę operację chęcią 
uniknięcia nadmiernego rozpolityko­
wania ludności. Wykazywano nie bez 
teoretycznej słuszności, że wybory 
rozbudzają namiętności polityczne, że 
zakłócają normalny bieg życia pań­
stwowego, a zatem okres przedwybor­
czy nie powinien trwać za długo.

Wedle stawu grobla. Przygotowa­
nie do wyborów powinno trwać tak 
długo — i nie dłużej —, aby ludność 
mogła należycie wykonać wszystkie 
przepisy ordynacji i zorjentować się 
wśród zgłoszonych kandydatów. Gdzie 
społeczeństwo jest politycznie uświa­
domione i zna przepisy wyborcze, a

Przy początkach gruźlicy tworzące 
się zaparcie daje się usunąć przez 
stosowanie naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka-Józefa, Zalecana przez lek.
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władze, powołane do przeprowadzenia 
wyborów, sumiennie przestrzegają pra­
wa, tam okres wyborczy może trwać 
dość krótko. W danym wypadku prze­
ciwko skróceniu przemawiała nowość 
ordynacji, zawierającej skomplikowa­
ne, trudne w krótkich terminach do 
wykonania zabiegi.

Przeciwnicy ordynacji dowodzili w 
Sejmie, że jej twórcy dlatego ograni­
czają okres wyborczy, aby uniemożli­
wić ludności przeprowadzenie przez 
„ucho igielne“ nie tych kandydatów, 
którzy będą naznaczeni „z góry“.

W czerwcu b. r. ukazało się — jak 
wiadomo — rozporządzenie ministra 
spraw wewnętrznych, zmieniające re­
gulamin wyborczy do rad miejskich. 
Dotychczas okres wyborczy w mia­
stach do 10 tysięcy ludności trwał 
30 dni, a w miastach o większej licz­
bie ludności 40 dni. Obecnie utworzo­
no cztery kategorje miast i utrzymano 
dawny termin tylko dla pierwszej (do 
10 tysięcy), a {Ba trzech innych znacz­
nie ten termin rozszerzono. Będzie 
on trwał: w miastach, liczących 10 do 
50 tysięcy ludzi — 45 dni; w trzeciej 
grupie, od 50 do 150 tysięcy — 62 dni; 
a w miastach ponad 150 tysięcy lud­
ności — 91 dni.

Tak się złożyło — chyba to nie 
przypadek? —, że rozporządzenie to 
ukazało się niemal w przededniu roz­
pisania wyborów w Łodzi, a na parę 
miesięcy przed końcem rządów komi- 
sarskich w Poznaniu. W obu tych 
miastach okres wyborczy zamiast do­
tychczasowych 40 dni będzie trwał peł­
ne trzy miesiące.

Porównajmy teraz ordynację sejmo­
wą i miejską. W sejmowej skrócono 
terminy i cały okres rzekomo w tym 
celu, aby nie dopuścić do zbyt silnego 
rozkołysania się namiętności politycz­
nych. W miastach zaś, gdzie według 
zapatrywań obozu „sanacyjnego“ wy­
bory powinny być „apolityczne“, po­
dwaja się z okładem dotychczasowy 
okres wyborczy, a zatem przeznacza 
się więcej czasu na walki polityczne.

Dla zorjentowania się co do przy­
szłości gospodarki w calem państwie 
przeznaczono ludności 60 dni, na wy­
tknięcie dróg gospodarki w poszcze­
gólnych miastach mają ich obywatele 
90 dni czasu.

Ordynacja miejska jest zrozumial- 
sza i łatwiejsza, aniżeli sejmowa. Ło­
dzianie i Poznańczycy prędzej się mo­
gą zorjentować w wyborach pod wzglę­
dem prawnym i politycznych, aniżeli 
Huculi lub Poleszucy.

Więc na co ten kontredans? Dla­
czego w ciągu jednego roku wydaje się 
sprzeczne ze sobą przepisy wyborcze? 
Dlaczego okres wyborczy w samorzą­
dzie ma być większy, aniżeli przy wy­
borach sejmowych?

Można dość łatwo domyślić się po­
wodów rozszerzania terminów przy 
wyborach miejskich. Praktyka łódzka 
niedługo te powody ujawni.

Czy „sanacja“ zyska w Łodzi na 
przedłużeniu okresu wyborczego, to 
jest bardzo wątpliwe. Wybory to nie

Z rewolucji hiszpańskiej

Oto jeden z licznych momentów walk ulicznych w miastach Hiszpanji. Po­
wstańcy, ostrzeliwujący rządowy samochód pancerny.

Wojna w Palestynie
Początek, rozwój i przebieg wojny 

arabsko - żydowskiej w Palestynie zna­
ny jest z licznych i szczegółowych omó­
wień. Strajk Arabów, połączony z an­
tyżydowskim ruchem zbrojnym, roz­
szerzonym również na angielskie wła­
dze mandatowe, ma już za sobą pierw­
szą setkę dni. Mimo licznych ofiar 
materjalnych i w ludziach Arabowie 
nie zdradzają skłonności do ustąpienia 
Żydom. Upór arabski zaczyna odnosić 
skutki w Londynie, gdzie rozważa się 
możliwość uwzględnienia arabskich 
żądań i czasowego zakazania immigra- 
cji żydowskiej do Palestyny.

Złość światowego żydostwa kieruje 
się teraz nietylko przeciwko Arabom, 
lecz również przeciwko Anglikom.

Żydom represje angielskie w sto­
sunku do arabskich tubylców wydają 
się ciągle zbyt łagodne. Niektóre pi­
sma dają nawet do zrozumienia, że 
Anglicy tylko markują represje, w 
gruncie rzeczy zaś oszczędzają Arabów.

Twierdzenie to stawia m. in. kore­
spondent „Nowego Dziennika“, który 
we wszystkiem, co robi Wysoki Komi­
sarz Wielkiej Brytanji, Wauchope, u- 
patruje machinację antyżydowską. 
Osadził on Arabów w obozie koncen­
tracyjnym. Ale obóz ten, to „wywcza­
sy“. Żydzi mają pretensje nawet do 
Wysokiego Komisarza za to, że zbudo­
wał "adjostację w Jerozolimie:

„Otwiera się stację radjową i daruje 
się wsiom, gdzie gazeta nie dociera, apa­
raty, odbiorniki pierwszorzędnego typu.
I teraz może każdy foliach słyszeć, że 
„strzela się na policję, do okien poste­
runków policyjnych, rzuca się bomby na 
wojsko i że o ile wiadomo, nie było strat 
w ludziach“. Ludność przyzwyczajona do 
innego reżimu za czasów tureckich z na­
tury rzeczy widziała w tern poprostu za­
chętę.“

Insynuacje żydowskie idą tak dale­
ko, że w mianowaniu Wauchope‘a ge-

30 lipca
Wyjechała do Berlina nasza dru­

żyna olimpijska. Przeszło 150 osób. 
Znawcy wyrażają opinję, że możemy 
liczyć na sukcesy, wiążąc je z nazwi­
skami Walasiewiczówny, Wajsówny, 
Vereya, Nojiego, Kucharskiego i in. 
Daj Boże!

Warto przypomnieć, <śe po raz 
pierwszy w Berlinie rozbrzmiały fan­
fary hymnem polskim dzięki Żwirce

kontredans, ale wyścig. Wygrają go 
długodystansowcy polityczni. Mamy 
nadzieję, że okażą się nimi narodowcy 
łódzcy.

O Poznańczyków w niedalekiej 
przyszłości też się nie boimy.

M. K.

neralem upatrują oni przewidywanie 
przez Londyn rozruchów.

„Widocznie wiedziano, że przybędzie 
do kraju dużo wojska i dowódca takiej

SIR ARTHUR WAUCHOPE 
Wysoki Komisarz W. Brytanji 

w Palestynie
jednostki wojskowej musi być conajmnicj 
generałem.

„Zresztą nie jest do pomyślenia, że nie 
można uspokoić kraju tak małego, gdzie 
jest tyle wojska i ująć 300 terorystów, 
od których cierpią tak Żydzi jak i Ara­
bowie.“

Fakt, że za Żydów krwawią i giną 
żołnierze angielscy, którzy tankami ni­
szczą całe dzielnice arabskie w różnych 
miastach palestyńskich tytułem odwe­
tu za przechowywanie Arabów-po- 
wstańców — nie wystarcza żydostwu. 
Żydzi chcieliby mieć codziennie wiel­
ką masakrę Arabów, chcieliby widzieć 
— jak za czasów Estery lub Lenina — 
zupełne wytępienie swych wrogów.

Czy można się dziwić, że przy ta- 
kiem usposobieniu Żydów, porozumie­
nie w Palestynie jest tak .trudne.

i Wigurze. Przed czterema laty na, 
Challengu Żwirko pokonał Posta i zdo­
był palmę pierwszeństwa.

Jeżeli teraz podniosłaby się flaga 
polska na maszcie olimpijskim, byłby 
to nasz duży sukces. Pono zadatki są, 
chodzi o to, czy będzie i przysłowiowy 
łut szczęścia .. .

*
Sprawozdania, nadchodzące z olim- 

pjady tanecznej, brzmią dla nas po­
myślnie. Pono dotychczasowe wysta­
wy polskie wyszły obronną ręka. Par­
nell ze swoim zespołem, który miał już 
wielki sukces w Paryżu, podbił pu­
bliczność. A potem Ziuta Buczyńska.

Przed wyjazdem Parnell produko­
wał się w onerze. Pierwotnie zapowie­

dziano tylko dwa wieczory, ale powo­
dzenie miał tak wielkie, że urządzono 
cztery i sala była przepełniona. Naj­
silniejszym czynnikiem, który podbijał 
publiczność, była żywiołowość tempe­
ramentu. Takie „wesele łowickie“ czy 
też transpozycja taneczna pieśni ludo­
wej „Umarł Maciek, umarł i leży na 
desce“ — były w Warszawie witane 
owacyjnie. Musiały one również pod­
bijać i obcych, o ile tylko udostępnio­
no zrozumienie naszego folkloru.

*
Wydarzenia w Hiszpanji są śledzo­

ne w stolicy z niesłabnącem zaintere­
sowaniem. Bardzo dobrze rozumiemy 
rozgrywkę pomiędzy dwoma systema­
mi, toczącą się na nieszczęsnym pół­
wyspie. Brakuje nam odczucia bezpo­
średniości tych wydarzeń. Warszawa 
jest zadaleko od Barcelony czy San Se­
bastian. A pogranicze hiszpańskie zna­
my tylko dzięki naszym okrętom, 
które do nich zawijały.

W fatalnem położeniu znajduje się 
poselstwo hiszpańskie. W gruncie rze­
czy pozbawione jest bezpośredniego 
połączenia, ale nigdy nie znajduje się 
w takiej pozycji, jak inne placówki, 
które muszą się wypowiadać za tą czy 
inną stroną.

Tego dylematu na szczęście nie po­
trzebują rozwiązywać, chociaż pracow­
nicy poselstwa posiadają inne kłopoty. 
Np. obowiązuje u nich rozporządzenie, 
zabraniające posiadać więcej, niż 700 
pesetów w kasie. Wypada mniej wię­
cej 500 zł. Było to znośne w czasach 
normalnych. Lecz teraz? Pierwszy 
nadchodzi, a kto pensje wypłaci?...

Do tego przybywa kłopot osobisty. 
Charge d'affaires wysłał niedawno 
swoją małżonkę z dwiema córeczkami 
do Hiszpanji na wakacje. Tak się 
zdarzyło, że akurat w tym dniu, kiedy 
wybuchło powstanie, miały przekro­
czyć granicę pod San Sebastian. Ka­
mień w wodę, żadnych wieści o rodzi­
nie, która, wnioskując z doniesień ofi­
cjalnych, musiała się znaleźć w ogniu 
walki.

Tylko jest jedno. Wszystkie donie­
sienia zagraniczne o rewolucji i wal­
kach domowych są nieco przekoloryzo- 
wane. Piszący te słowa miał smutną 
sposobność przeżycia dwu wojen do­
mowych i z praktyki wie, jak wygląda 
rzeczywistość, a jak ją przedstawiały 
opowieści najbardziej i najlepiej poin­
formowanych. Ale licho nie śpi i czę­
sto nawiedza tych, którzy nieraz są 
najmniej winni, a najmniej się tego 
spodziewają.

WARSZAWIANIN

Listy polecające
od starostwa

„Czas“ z 29 lipca zamieszcza uryw­
ki interesującej korespondencji z Ma­
łopolski. M. in. czytamy tam co nastę­
puje:

„Wielu agitatorów operuje za wi­
doczną protekcją władz. Jeden z dwo­
rów wszedł wprost w pertraktacje z ta­
kim osobnikiem, który za wysokim o- 
kupem, wypłaconym do ręki odstąpił 
od zamiaru wywołania strajku rolnego. 
Przy okazji pokazał listy polecające po­
chodzące z samego starostwa“.

Wiadomość brzmi fantastycznie, 
nawet jak na nasze stosunki. Podaje- 
my ją na odpowiedzialność organu 
konserwatystów.

HISZPAŃSKI BOLSZEWIK
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WIADOMOŚCI POTOCZNE 11 Piątek \ Sobota
KALENDARZ RZYMSKO-KATOLICKI

II Iamacego Lojołi | Piotra ap. w Okowach
kalendarz słowiański

II Zdobysława 1 Rolistawa

SloAea: wschód 4,10, aachód 19,40 
Długość dnia 15 godra. 36 minut 
Ksieiyea: wschód 18,01, tachód 0,49 
Fasa: 3 dnień przód pełitia.

Wybijatz szyb z Jeżyc izolowany
w domu pracy przymusowej na przeciąg jednego roku

Żyd lży PolakaWażne numery telelonów:
Pogotowia ratunkowe: 66-66

i 65-55
Straż ogniowa 18-57, 30-50 
Policja: 42-21
Taksówki: Postój przy ulicy 

Grunwaldzkiej 77-72, przy 
Rynku Jeż. 77-08, przy ni. 
Marsz Focha (narożu, Nie­
golewskich) 77-82

Biuro Posłańców: 28-3C 
Pocztowe binrc z aceń: 49-27 
Dokładny czas: 55-66

Stan wody: + 0,06 mtr.
NOCNY DYŻUR APTEK 

Śródmieście: Apt. pod EsKupiapem, pl. Wol­
ności 13; Apt, pod Złotym Lwem, St. Rynek 75; 
Apt. przy pl, Sapieżyńskim pl. Sapieżyński 1; 
Apt. przy Chwaliszew;e 76. Jeżyce: Apt. Mic­
kiewicza, ul. Dąbrowskiego 10; Apt. pod O- 
patrznościa, ul. Dąbrowskiego 76 (narożniK Sta­
szica). Łazarz: Apt. przy parku Wilsona, ul. 
Marsz. Focha 47, Górczyn: Apt. Karpińskiego, 
ul. Marsz. Focha 158. Wilda. Apt. przy Bramie 
Wildeckiej. G. Wilda 3; Apt. Fortuna, G. Wil­
da 96 Solacz: Apt. przy ul. Mazowieckiej 12. 
Główna: Apt. przy Krzyżu, ul. Główna 19. Sta- 
rołęka: Apt. miejscowa.

Głośny ze swoich szaleńczych wy­
czynów na Jeżycach w dniu 18 b. m,, 
26-lelni „zaklinacz wężów“, Józef Ko­
walski został dziś skazany przez sąd 
grodzki w Poznaniu na zamknięcie w 
domu pracy przymusowej na przeciąg

1 roku za włóczęgostwo.
Jak się dowiadujemy, policja pro­

wadzi osobne dochodzenia w sprawie 
wybicia przez niego 11-stu szyb na Je­
życach, i w niedługim czasie spodzie­
wać należy się rozprawy.

W Poznaniu przed 10 lały
Dnia 30 łipca 1926 r.

W pierwszych 6 tygodniach istńienia lombardu 
miejskiego ekspedjowano 2.550 osób, którym wy­
płacono 110.000 złotych czyli cały kapitał za­

kładowy instytucji.

NORMA SHEARER
od jutra piątku, 31 bm. i ROBERT MONTGOMERY

W OSZAŁAMIAJĄCO PIĘKNYM NOWOCZESNYM FILMIE EROTYCZNYM

„MIŁOSNE NIESPODZIANKI“
W nadprogramie: Tygodnik Pata ora* arcywsoła komedja p. t. „Z DESZCZU POD RYNNĘ"

APOLLO

Śrem (sn). Na zarządzenie proku­
ratora S. O. w Poznaniu miejscowy po­
sterunek P. P. wszczął dochodzenia 
przeciwko Karolowi Landmannowi, 
handlarzowi koni i bydła, zam. w Śre­
mie przy ul. Szkolnej 3, podejrzanemu 
o występek z art. 152 k. k. („Kto pu­
blicznie lży lub wyszydza Naród albo 
Państwo“). Gospodarz Franciszek Du- 
dział z Nochowa udał się do L., aby 
upomnieć się o pieniądz za sprzedaną 
jałówki. Żyd zelżył go ohydnemi wy­
zwiskami w języku niemieckim: „du 
polnischer Ilund,, du polnisches 
Schwein, du polnische Sau.“

Wstyd, że z Żydem Landmannem 
handlują Polacy, a zwłaszcza zaś zie- 
miaństwo polskie!

DZIŚ w czwartak, poraź ostatni — „RĘCE ZAWINIŁY*1 n« 1M88

KRONIKA KOŚCIELNA
— * W dziesiątą rocznicę zgonu Jana 

Kasprowicza. Dla uczczenia dziesiątej 
rocznicy zgonu wielkiego poety i syna 
.Wielkopolski, Jana Kasprowicza, odbę­
dzie się w sobotę, dnia 1 sierpnia rb. o go­
dzinie 8,30 nabożeństwo żałobne w Kole­
giacie Poznańskiej. Towarzystwo Lite­
rackie imienia Jana Kasprowicza w Po­
znaniu, jaki inicjator uroczystości, upra­
sza najszersze sfery obywatelstwa miasta 
Poznania o liczny udział.

KOMUNIKATY RÓ2NE
— * Zarząd Okr. Pozn. Zw. Lekarzy Sło­

wiańskich w Polsce informuje raainteresowa- 
mych, że ponieważ w najbliższym czasie ma na- 
etąp'ć zasadnicza zmiana przepisów paszporto­
wych, wszelkie Obecne projekty wycieczek mo­
gą być nieaktualne. Po wyjaśnieniu i ustale­
niu sytuacji, Zarząd Główny w Warszawie 
prześle dokładny komunikat, który natychmiast 
ipodamy do wiadomości wszystkim członkom 
Związku.

WYCIECZKI
— * Pociąg popularny do Gdyni. Za­

rząd okr. Ligi Morskiej i Kolonialnej or­
ganizuje wycieczkę do Gdyni pociągiem 
popularnym. Wyjazd z Poznania w dniu 
31 bm. o godz. 23 min. 20, w Gdyni 1-go 
sierpnia o godz. 5 min. 10. Wyjazd po­
wrotny z Gdyni 2 sierpnia o godz. 24, 
przyjazd do Poznania dn. 3 sierpnia rb. 
o godz. 6 rano. Cena biletu 9,60 zł. Cena 
karnetu uprawniającego do przejazdu na 
Hel z przewodnikiem, do zwiedzenia por­
tu motorówką z przewodnikiem, jednego 
noclegu w Schronisku Emigracyjnem 
oraz jednorazowe zawiezienie autobusem 
do Schroniska wynosi 4,90 zł. Kupno 
karnetu nie jest obowiązkowe. By uzy­
skać 50-proc. zniżkę dojazdową, należy 
zakupić bilet z karnetem w Orbisie 
względnie w okręgu przy ul. Nowej 1. 
Po okazaniu biletu do Gdyni miejscowa 
kasa kolejowa wyda bilet ulgowy do 
Poznania. Za wysłanie biletu pismem 
poleconem dolicza się 50 gr.

KRONIKA MIEJSCOWA
— * Uroczystość naszych podchorą­

żych. Dnia 1 sierpnia rb. o godz. 11,45 
odbędzie się na dziedzińcu 57 pułku piech. 
w Poznaniu uroczyste zakończenie kursu 
dowódców plutonów 14 dyw. p„ będące­
go organicznie dalszym ciągiem kształce­
nia podchorążych rezerwy piechoty.

Na sobotnią uroczystość poznańskich 
podchorążych złożą się: przegląd i prze­
mówienie generała Włada, dowódcy 14 
dyw. piechoty, który równocześnie odbie- 
rze defiladę od podchorążych, oraz wspól­
ny obiad w kasynie oficerskiem 57 p. p 
w Poznaniu.

Wieczorem o godz. 21,00 odbędzie się

zabawa taneczna w salach kasyna oficer­
skiego 57 p. p. w Poznaniu, przy ul. Bu­
kowskiej.

— * Jeszcze o wdowie, która czeka 
dwa lata na odpowiedź. W związku z 
naszą notatką pod powyższym tytułem 
dowiadujemy się, że odwołanie p. M. G. 
wpłynęło do Zakładu Uhez. Prac. Umysł, 
w Poznaniu w dniu 5 października 1934 
roku, a Wyższy Urząd Ubezp. w Pozna­
niu otrzymał to odwołanie dopiero w dniu 
5 marca 1935 r. W dniu 18 marca tegoż 
roku odbyła się ustna rozprawa, ale zo­
stała odroczona, ponieważ brak było 
pewnych akt z Zakładu Ubezp. Prac. 
Umysł. Akta te wpłynęły do Wyższego 
Urzędu Ubezp. w dniu 22 czerwca rb. i 
rozprawa w sprawie p. M. G. odbędzie 
się na najbliższej sesji — we wrześniu 
r. b. Poza tern poinformowano nas, że 
p. M. G. otrzymała już na rachunek od­
prawy kwotę około 4 tys. zł.

Troski mieszkańców Poznania
— * Gdzie tu higjena? Jak nam do­

noszą, mieszkańcy kamienicy nr. 5-6
przy ul. Piotrowo na, Berdychowie, na­
leżącej do Żydówki Balbiny Rauffowej, 
znajdują się od pewnego czasu w okrop­
nych warunkach higienicznych. Od 
dwóch tygodni w domu tym niema wo­
dy, bo zarząd miejski zamknął wodociąg. 
Lokatorzy muszą więc teraz chodzić po 
wodę aż na Tamę Berdychowską, a więc 
około 400 m. Wobec tego, że na miejscu 
brak kanalizacji, właścicielka domu zro­
biła na podwórku zbiornik dla nieczysto­
ści. Od czasu, gdy nieczystości zamuliły 
dno i nie mogą obecnie wsiąkać w ziemię, 
zbiornik jest przepełniony, tak, że prze­
lewa się z niego na podwórze. W czasie 
upałów wydaje on bardzo przykrą woń. 
zatruwając powietrze mieszkańcom tego 
domu. Nakrycie zbiornika, nieogrodzo- 
nego w dodatku, już przegniło, co może 
grozić w każdej chwili nieszczęśliwym 
wypadkiem dla nieświadomych niebez­
pieczeństwa dzieci. Również, zwłaszcza 
podczas upałów, okropną woń wydaje 
gnojówka, znajdująca się na otwartem 
powietrzu. Naokoło niej roi sie od much, 
co też jest plagą mieszkańców tego do­
mu. Jeśli się jeszcze doda do tego fakt, 
że ze zlewów, z powodu odcięcia wody 
niespłókiwanych, okropnie czuć, to ja- 
snem się stanie, że warunki mieszkańców 
domu przy uł. Piotrowo 5-6 są wysoce 
niehigjeniczne. Niewątpliwie władze sa­
nitarne będą musiały wejrzeć niezwłocz­
nie w te nieporządki i położyć im kres.

(sk)

za uprawianie handlu bez zgłoszenia, 
130-złotową grzywną względnie 13 dniami 
aresztu. Styftcr, któremu nie uśmiechał 
się widać areszt, wyjął niezwłocznie 130 
zł i zapłacił grzywnę.

Styftcra czeka jeszcze druga sprawa, 
którą wytoczy nielitościwemu handlarzo­
wi Insp. Tow. Opieki nad Zwierzętami.

— * Przykładne ukaranie „pajęcza­
rzy“. Niezwykle surowa kara spotkała w 
sądzie grodzkim w Poznaniu dwóch zło- 
elziejarików, amatorów cudzej bielizny, 
Franciszka Jaskólskiego i Jana Karasie- 
wieza, przebywających ostatnio w więzie­
niu. Karasiewicz był zatrudniony u 
Franciszki Narożnej, ul. Żydowska 9, w 
charakterze woźnicy. Poznał on Jaskól­
skiego, z którym się zaprzyjaźnił. 1 lipca 
rb. Karasiewicz przyjął Jaskólskiego do 
siebie na nocleg. Nocy tej zabrali oni ze 
strychu bieliznę, należącą do Narożnej, 
wartości około 350 zł. Wraz z zdobyczą 
zmierzali oni w kierunku Warty, gdzie 
spotkał ich post. Wawrzyniak. Karasie­
wicz zdołał zbiec i ukrywał się przez pe­
wien czas. Jaskólski natomiast został a- 
resztowany. Sąd po przeprowadzonej 
rozprawie wymierzył obydwom złodzie­
jom kary po 2 łata więzienia. Kosz z bieli- 
Jizną został zabrany na posterunek P. P.: 
jak stwierdzono, bielizna ta nosi różne

monogramy. Wiele osób zgłasza się i po- 
znaje swoją własność.

— * Pobili się Kuleczkowie z Grzałka­
mi. Trzej Kuleczkowie, ojciec Antoni i 
jego dwaj synowie, 22-letni Czesław i 16- 
letni Zygmunt oraz dwaj Grzelkowie, Mi­
chał i jego syn, 16-letni Feliks, stanęli 
dziś przed sądem grodzkim w Poznaniu 
pod zarzutem wszczęcia bójki i używania 
w czasie jej trwania niebezpiecznych na­
rzędzi. Zajście to miało miejsce w dniu 
5 marca rb. w Cbartowie pow. poznań­
skiego. Co było powodem bójki, o tem 
nie możemy pisać, gdyż rozprawa ze 
względu na dwóch małoletnich oskarżo­
nych toczyła się przy drzwiach zamknię­
tych. W każdym bądź razie musiały 
istnieć między dwoma rodzinami zasta­
rzałe antagonizmy, kiedy w bójce, w któ­
rej obie strony odniosły ogólne obraże­
nia, używano tak niebezpiecznych narzę­
dzi, jak nożów, młotków, wężów gumo­
wych ze śrubą na końcu, oraz lasek. Sąd 

‘skazał Czesłwa i Antoniego Kuleczków 
oraz Michała Grzelkę na karę po 6 mieś, 
więzienia, Zygmunta Kuleczkę i Feliksa 
Grzelkę na zamknięcie w zakładzie po­
prawczym. Sąd wszystkim oskarżonym 
wykonanie kary zawiesił na przeciąg 
lat trzech.

— * Za obrazę posterunkowego. Sąd
grodzki w Poznaniu skazał Włodzimie­
rza Ledóchowskiego z Będlcwa na 1 mie­
siąc aresztu za obrazę posterunkowego, 
polegającą na tem, iż użył s.ów: „Przed 
bylejakim stójkowym nie będę się legity­

mował“.

Uwaga przy podejmowaniu pieniądzu
Nauka z wielkiej kradzieży kieszonkowej, której sprawców 

ująto po kilku miesiącach
W ostatnich dniach ujawniono serwowała w banku osoby podejmują-
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W sprawach

PROPAGANDOWYCH
i projektów reklamowych

prosimy komunikować się z

WYDZIAŁEM PROPAGANDY
Kur jera Poznańskiego“, św. Marcin 70

L piętro od godziny 16—18
Telefony: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24 

35-25, 40-72.

KRONIKA SADOWA
— * Ukaranie gnębiciela drobiu. —

Wczoraj pisaliśmy o zatrzymaniu na pl. 
Sapieżyńskim żydowskiego transportu 
drobiu, jaki przybył ze Słupcy do Pozna 
nia w okropnych warunkach; dziś dono­
simy, że gnębicicl ptactwa, Mojsze 
Styfter ze Słupcy, ukarany został dziś 
przez wydział przemysłowy I instancji,

sprawców sensacyjnej kradzieży kie­
szonkowej, dokonanej w dniu 18 stycz­
nia br. na szkodę znanego kupca po­
znańskiego i właściciela kolektury lo­
teryjnej, p. Stefana Centowskiego.

Krytycznego dnia p. Centowski pod­
jął w banku 2 tys. złotych. Gdy potem 
wychodził od fryzjera na Placu Wol­
ności pieniądze skradziono mu w 
drzwiach. Wszczęty alarm i natych­
miastowy pościg był bezskuteczny. 
Pieniądze przepadły. Jako podejrza­
nego ujęto wówczas znanego złodzieja 
kieszonkowego Franciszka Maciejew­
skiego (Grudzieniec 72) i kilku innych, 
ale zwolniono ich z braku dowodów.

Dopiero w ostatnich dniach sprawa 
doznała niespodziewanego wyjaśnie­
nia. Żona aresztowanego wówczas 
Maciejewskiego, Dominika, opowiada­
ła wśród znajomych, jak skradziono 
pieniądze p. Centowskiemu. To napro­
wadziło władze na właściwy trop.

Okazało się, że w danym wypadku 
działała szajka, złożona z pięciorga 
osób.

Krytycznego dnia Maciejewska ob­

ce większą gotówkę. Gdy p. Centow­
ski podejmował pieniądze, była prze­
konana, że brał on 50 tys. złotych. Za­
wiadomiła męża, który był w towarzy­
stwie dwóch „kolegów“, niejakiego Ja­
rosza i Nowakowskiego. Gdy p. Cen­
towski wszedł do fryzjera, jeden z 
członków szajki poszedł również do 
fryzjera, by się ogolić. Urządził się 
tak, że wychodził równocześnie z upa­
trzoną do okradzenia ofiarą.

W drzwiach Maciejewski spotkał 
się z „kolegami“, zrobiono sztuczny 
tłok i przepadły pieniądze p. Centow­
skiego. Alarm, wszczęty przez p. Cen­
towskiego, nie wiele pomógł, bo zło­
dzieje zaraz się rozbiegli i oddali pie­
niądze czekającej na ulicy wspól­
niczce Domiceli Skowrońskiej (ulica 
Kanałowa 3).

Wobec nadbiegłej policji Skowroń­
ska wystąpiła jako świadek, wskazu­
jąc mylny kierunek ucieczki złodziei.

Całą zgraną szajkę przestępców, na 
rozkaz okręgowego sędziego śledczego 
Włodarczaka, osadzono w areszcie.

Krzyżowa droga automobilistów w odległości 20 km od Bydgoszczy

Jeden z automobilistów poznańskich dostarczył nam reprodukowanych powyżej fotografii, które dosadnie obra­
zują aktualne warunki drogowe, panujące na istniejącym od roku (!) objeździe szosy koło Rynarzewa pod Byd­
goszczą. Samochód utknął po osie w błocie i potrzebne były łopaty celem odkopania pojazdu. Kursujące na tym 
odcinku autobusy jeżdżą przez uprawne poła, bo chcą uniknąć topieli na urzędowym objeździć szosy.



Zmiana na stanowisku 
prezesa sądu w Gnieźnie
Gniezno, (bg) Z dniem 29 b. m. 

przeniesiony został w stan spoczynku 
na własną prośbę prezes sądu okręgo­
wego w Gnieźnie, p. Franciszek Rekłaj­
tys.

Prezesurę sądu okręgowego w Gnie­
źnie obejmie wiceprezes sądu apelacyj­
nego w Poznaniu, p. Osten-Sacken.

Przeniesiony w stan spoczynku pre­
zes p. Rekłajtys jest rodem z Augusto-

P. FRANCISZEK REKŁAJTYS

kach. W roku 1919 został sędzią ślad- 
czym, a następnie przez 8 lat był sędzią 
okręgowym w Suwałkach.

W roku 1929 był wiceprezesem są­
du okręgowego w Grodnie, a od 1930 do 
listopada 1932 prezesem sądu okręgo­
wego w Łomży. W listopadzie 1932 r. 
przeniesiony został na równorzędne 
stanowisko prezesa sądu okręgowego 
w Gnieźnie.

W ciągu blisko lat 4 swego urzędo­
wania w Gnieźnie prezes p. Rekłajtys 

. dał się poznać jako pełen taktu przeło­
żony w stosunku do sędziów, objak­
tywny wobec palestry i wyrozumiały 
w stosunku do podwładnych. P. Rek- 
łajtys przenosi się do Wilna, gdzie 
obejmie notarjat w wydziale hipotecz­
nym przy sądzie okręgowym.

Z WIELKOPOLSKI
— * BOREK. W ub. niedzielę odbyło się 

na rynku publiczne zebranie protestacyjne prze­
ciwko zakusom gdańskim. Okoliczne przemó­
wienie wygłosił p. Dykczak, burmistrz. Na za­
kończenie uchwalono rezolucję.

— Odbyła się tu zabawa latowa gniazda 
„Sokół“ w ogrodzie p. Marczewskiego. Ćwicze­
nia były bardzo starannie wykonane, (bp.)

— ♦ CZARNKÓW. Rozegrano męcz piłki 
nożnej pomiędzy I drużyna Czarnków i^ I dru­
żyna „Noteć“ — Chodzież, 3:2 na korzyść Cho­
dzieży.

— W tych dniach miejscowa straż granlozna 
wykryła plantację tytoniu, na polach p. Janu­
szewskiego i w Kamionce.

— Tegoroczne zbiory miodu w tut. powiecie 
okazały się bardizo wydajne. Bartnicy w obfitej 
ilości zbierają miód.

— W tut. powiecie organizuje się pociąg po­
pularny na zjazd wojewódzki Str. Narodowego, 
który ma się odbyć 15 sierpnia w Poznaniu.

— Dzielnica Wielkopolska Tow. Gimn. .So­
kół“ w Poznaniu organizuje 15 i 16 sierpnia 
wycieczkę do Częstochowy pociągiem popular­
nym. Członkowie oraz sympatycy, którzy chcie- 
liby korzystać z tej wycieczki powinni się zgło­
sić do dnia 2 sierpnia u skarbnika p. Sobolew­
skiego.

— Przed Wójtostwem w Czarnkowie »kra­
dziono rower p. J. Noji z Drawska.

— Podczas ładowania zboża spadl z wozu na 
twarde klepisko rolnik Jan Woźnica. Nie­
szczęśliwy złamał rękę w dwóch miejscach.

— W charakterze radcy sierót zatwierdzono 
p. Adama Berlika na obwód Śmieszkowo. (en)

— ♦ DAMASŁAWEK. Znana ze swych 
wyrobów mleczarskich i odznaczona mleczarnia 
w Damasławku, zostanie rozbudowana, aby 
sprostać zapotrzebowaniom.

— Zabawa włościańek miała przebieg bar­
dzo harmonijny. Bawiono się wesoło do późnej 
nocy w ogrodzie p. Józwiakowskich. (bd.)

TAN POGODY
y W POZNANIU

30 lipca 1936
Temperatura 7 godz. + 15,5
Ciśnienie

7 godz. 754,6 mm, umiarkow.
Zachmurzenie

7 godz. pogodnie
Wiatr
7 godz. kierunek zach., szybk. 3 m/sek.

Opad
w ciągu poprzedniej doby (od godz. 7 rano dnia 
wczorajszego do godz. 7 rano dnia dzisiejszego) 
0.5 mm, rodzaj opadu deszcz
Temperatura w dniu 29 lipca br. była 

najwyższa + 22,7 o godz, 15 
najniższa -j- 16,6 o godz- 4

Prognoza pogody na dzień jutrzejszy:
Pogodnie naogół, w ciągu dnia nie­

znaczne zachmurzenie, umiarkowanie cie­
pło, w ciągu dnia miejscami tylko lokalne 
przerywane deszcze, słabe wiatry zach.

Kpt. Peterek minął Poznan
Awjonetka „RWD 13** « Warstawy miała do goda. 12 w pok 

3500 km lotu,
Dziś, w czwartek, o godz. 11,30 na 

lotnisku w Ławicy zatrzymała się na 
przeciąg 20 minut — celem zaopatrze­
nia się w benzynę i zabrania papierów 
— polska awjonetka RWD 13 z Aero­
klubu Warszawskiego, biorąca udział 
w olimpijskim zlocie gwiaździstym, do 
Berlina.

Awjonetkę pilotują kpt. Peterek 
i por. Bogdan Wrzeszczak. Jako pasa­
żer leci mec. Jerzy Tereszczenko.

Komuna w gdyńskiej łuszczarni ryżu
Gdynia. (Teł. wł.) Gdyńska łu- 

szczarnia ryżu, której właścicielami są 
międzynarodowi Żydzi, posiada już 
ustaloną „renomę". Łuszczarnia ryżu 
wsławiła się nadużyciami podatkowe- 
mi, za które musiała zapłacić wysokie 
kary pieniężne. Dziś musimy poruszyć 
inną sprawę.

Stało się wiadomem, że łuszczarnia 
ryżu jest ostoją komunistycznych agi­
tatorów robotniczych. Jak nas infor­
mują, żydowscy kierownicy łuszczarni 
wywierają formalny nacisk robotni­
ków, aby wstępowali do komunizują- 
cego „Związku Transportowców".

Ostatnią podwyżkę płac kierownicy 
łuszczarni uzasadniali tem wobec ro­
botników, że następuje to na interwen­
cje związku. Miała to być zachęta ro­
botników do wstępowania w szeregi

______________________

•— * DUSZNIKI. Odbył się tu staraniem 
zarządu miej, koła L. O. P. P. kurs inform. 
w czasie od 5 do 7 lipca br. pod kierownictwem 
instruktora rejonowego O. P. L. G. p. Pocze­
kają z Szamotuł. W przeciągu 10 godzin, u- 
czestnicy kursu w liczbie około 50 osób wysłu­
chali wykładów instruktora, (n.)

— * GNIEZNO. Dnia 9 Sierpnia obchodzi 
Kółko rolnicze w Modltszewku, pow. Gniezno 
60-ciolecie swego istnienia. Równocześnie od­
będzie się uroczystość poświęcenia sztandaru. 
W uroczystości wezmą udział delegacje Kółek 
Rolniczych z całego powiatu gnieźnieńskiego. 
Zbiórka delegacyj ze sztandarami nastąpi o 
godz, 14 przy szkole w Modl.iszewku. O godz. 
14,30 uroczyste poświęcenie sztandaru w koście­
le paraf j. dokona ks. prób. Cegielski. O godz. 
15 odjazd furmankami do ogrodu prezesa kolka 
p, Jakóba Mikuły w Wielkich Świątnikach. Tam 
uroczyste posiedzenie, poczem zabawa latowa. 
W razie niepogody uroczystość odbędzie się 16 
sierpnia r. b.

— Pod zarutem podpalenia u p, Lechlańskiej 
w Skrubaczewie, pow. Mogilno, aresztowano sy­
na jej Zygmunta oraz zamężna córkę Joannę 
i męża jej Stan. Kozińskiego. Po przesłucha­
niu zostali oni odstawieni do wiezienia. Pod 
zarzutem podpalenia aresztowano Wojciecha 
Baka i Stan. Baka. Posterunek P. P. w Trze­
mesznie ujął Jana Cieślewicza z Ryszewka, po­
szukiwanego przez sady. któremu wówczas 
udało się zbiec z więzienia.

— iSauwchód osobowy, jadany z Gniezna do 
Poznania, podczas mijania autobusu wpadł z 
niewiadomych przyczyn na przydrożne, grube 
drzewo. Wskutek gwałtownego zderzenia pa­
sażerów,i© samochodu doznali poważnych obra­
żeń,

— Pod pnzewodn. prezesa p. Sycha odbyło 
się zebranie plenarne ..Sokoła“. Aktualny refe­
rat na temat stosunków polsko - gdańskich wy­
głosił redaktor Borowski. Poza tem omawiano 
sprawy zlotu okręgowego, który ma się odbyć 
;w Słupcy, dnia 2 sierpnia oraz udział członków 
gniazda w zlocie sokolim w Częstochowie w 
dniu 15. 8. r. b.

— ♦ JAROCIN. W ub. tygodniu skradli do­
tychczas nieznani sprawcy rowery na szkodę 
pp.: Aleksandra Dolaty, Kazimierza Borkow­
skiego z Jarocina i Heleny Kaczmarkówny z 
Parzewa.

— Rozpoczął 6-ciotygoduiowy urlop wypo­
czynkowy p. burmistrz Rogalski. Zastępuje go 
wiceburmistrz p. świerkowski.

— Zlot Sokołów Okręgu Jarocińskiego po­
łączony z 45-tą rocznica istnienia Tow*. 
gim. Sokół w Pleszewie odbędzie się na boisku 
Ks. Piotra Skargi w Pleszewie w dniach 1 i 2 
sierpnia rb.

— W ub. niedzielę odbył się wiec publiczny 
protestacyjny przeciw zakusom gdańskim. Po 
referacie odczytano rezolucje, która zebrani 
przyjęli jednogłośnie.

— Zebranie Zw. emerytów państw., wdów 
i sierót odbędzie się dnia 4 sierpnia rb. w lo­
kalu p. Hildebrandta, ul. Targowa, o godz. 16. 
Obecność wszystkich zainteresowanych koniecz­
na. , , .

— Tow. gimn. Sokół w Witaszycach obcho­
dziło w ub. niedzielę 15-lecie swego istnienia. 
Pobudka rozpoczęto piękna i podniosła uroczy­
stość. Po przyjęciu towarzystw i delegatów na­
stąpił raport, a następnie wymarsz z orkiestra 
na czele do kościoła. Uroczyste nabożeństwo 
odprawił miejscowy proboszcz, który też wygło­
sił okolicznościowe kazanie. Po nabożeństwie 
odbył się pochód i defilada, a następnie uro­
czystościowa zebranie, które zagaił p. Reszel- 
eki. Sprawozdanie z 15-letmiej działalności od­
czytał sekretarz. Po południu odbyły się: bieg na 
przełaj (3 006) i ćwiczenia wolne. Wieczorem 
odbyła się zabawa taneczna.

— Z powodu stwierdzenia wścieklizny psów 
w Ligocie pow. krotoszyńskiego, położonej bli­
sko granicy powiatu jarocińskiego, ustanowiono 
okręg zagrożony wścieklizna, do którego ^wcie­
lono miejscowości pow. jarocińskiego: Fabja- 
nów, Karmin, I i II Ludwinę, Czarnuszki, Ta- 
czanów, I i II Lubomierz, Sowine, Błotne, Jan­
ków, Bogwidze, Kotarby, Bronów, Borucin. 
Psy gospodarcze należy trzymać na łańcuchu 
wzgl. prowadzać na smyczy i zaopatrzyć je w 
trwały kaganiec, wykluczający możność kąsa- 
na. Zakazano również swobodnego wypuszcza­
nia kotów.

— Zamknięto drogę powiatowa Jarocin — 
( Borzęciczki, na odcinku Roszków — Nosków na

Awjonetka kpt. Peterka z chwilą 
wylądowania w Poznaniu miała za so­
bą 3.500 km lotu nad Polską. Z Po­
znania poleciała do Drezna i według 
regulaminu zlotowego wylądować ma 
dziś w Berlinie pomiędzy godz. 14 i 16.

Spodziewana w ciągu dzisiejszego 
przedpołudnia na lotnisku w Ławicy 
awjonetka kpt. Meissnera z Krakowa 
do godz. 13-tej nie przyleciała. Awjo­
netka kpt. Meissnera gdzieś utknęła.

związku. Obok tak demagogicznego 
„argumentu", rządzący w łuszczarni 
Żydzi nie zapominają jeszcze i o in­
nych. Szczególnie przychylnie są wi­
dziane i słyszane pomiędzy robotni­
kami rozmowy o „dobrych stosunkach“ 
w Rosji Sowieckiej. Dla robotników, 
którzy wstępują do związku, chce na­
wet łuszczarnia założyć specjalną bi- 
bljotekę. Najważniejsze zaś to, że 
przeprowadzone w ostatnim czasie 
zwolnienie z pracy dotknęły tych ro­
botników, którzy w dniu 1 maja do 
pracy się stawili.

Dochodzą nas jeszcze inne wiado­
mości o wręcz antypaństwowej agitacji 
wśród robotników łuszczarni. Oczeku­
jemy, że poczynaniami zagranicznych 
Żydów z łuszczarni gdyńskiej zajmą 
się kompetentne czynniki, (p)

czas trwania przebudowy tego odcinka. Ruch 
kołowy i samochodowy z Jarocina na Nosków 
i odwrotnie odbywać się będzie drogami objaz- 
dowemi Golina — Potarzyca wzgl. Siedlemin 
— Potarzyca.

— ♦ KOSTRZYN. Przy ul. Dworcowej i 
Marsz. Piłsudskiego nastąpiło zderzenie samo­
chodu osobowego, prowadzonego przez właści­
ciela młyna parowego p. Szczepskiego z moto­
cyklem. Obyło się jednak bez wypadku w lu­
dziach.

— Gospodarz Reinhold Pritz w Glince Du­
chownej wyeksmitował rodzinę Wietury, skła­
dająca się z 10 osób. Rodzina i cały dobytek 
znajdują się ód dłuższego czasu pod golem nie­
bem. .Jedno dziecko zmarło. Czy niema na to 
rady?

— Dnia 13 września odbędą się na boisku 
..Sokoła“ zawody rejonowe Ochotniczych Stra­
ży Pożarnych okręgu krotoszyńskiego.

— Harcerki z drużyny im. Anieli Tułodziec- 
kiej udają się w tych dniach na dwutygodnio­
wy pobyt do Wronczyna. (dk.)

— ♦ KROTOSZYN. Tow. Pań św. Wincen­
tego a Paulo, urządza w niedzielę dnia 9 sierp­
nia br. „Zabawę latową“ w ogrodzie p. Koń- 
czaka „Zacisze“ (Zamkowy Folwark).

— Zbiórka na F. O. M. wyniosła zł 471,53 
a to: zbiórka uliczna w Krotoszynie z. 71,29, po 
domach w Krotoszynie zł 270,32, w urzędach w 
Krotoszynie z. 35,98, w Kobylinie zł 68,— w 
Pogorzeli zł 13,12, w Zdunach zł 12,82.

— W dniu 28. bm. w godzinach rannych 
uległ nieszczęśliwemu wypadkowi p. Rasiak, 
zamieszkały przy Małym Rynku 7. R. jadąc 
wozem z Zdun, zsiadł z będącego jeszcze w ru­
chu wozu tak nieszczęśliwie, że dostał się pod 
koła. Na skutek ciężkiego obrażenia, odwiezio­
na p. Rasiaka do tut. szpitala miejskiego.

— W ub. niedzielę odbyły się na stadionie 
sportowym przy dworcu zawody piłki nożnej 
pomiędzy „W. K. S. 56 P P.“ a K. S. „Astra“, 
który zakończył się zwycięstwem „Astry“ w 
stosunku 3:1.

— Zjechał do naszego miasta cyrk „Polo­
nia“, który rozbił swe namioty w ogrodzie 
„Strzelnica“. Przedstawienia odbywają się bez 
względu na pogodę.

— Z pola p. Antoniego Dirski w Biadkach 
skradziono większą ilość snopów pszenicy, war­
tości około 100 zł. Złodzieje zajechali wozem i 
oddalili się z łupem niepoznani. — Podobną 
kradzież popełniono u listonosza w Krotoszynie 
p. Sobierajskiego. Tutaj sprawcami okazali się 
Poprawa i Ostój z Krotoszyna.

— P. Drożdżyńskiej Katarzynie z Krotoszy­
na, skradziono zegarek męski i 2 ślubne obrącz­
ki.

— Rolnikowi Szczuraszkowi Janowi z Osu­
szy skradziono z zamkniętego chlewu rower 
męski i uprząż na parę koni, łącznej wartości 
100,— zł.

— Niewykryty dotychczas złodziej skradł ro­
wer na szkodę robotnika Walentego Furmana 
z Gościejewa.

— Sąd okr. z Ostrowa na sesji wyjazdowej 
w Krotoszynie, rozpatrywał sprawę Anny Käst­
ner z Drezna, oskarżonej o usiłowanie wy­
wiezienia do Niemiec 1200 rak niemieckich, 
którą to kwotę oskarżona miała zaszytą w rę­
kawie od płaszcza. Sąd skazał ją na mocy art. 
16 k. k. par. 1 dekretu dewizowego na 1 mie­
siąc aresztu, 100 zł grzywny oraz 5 zł kosztów 
sądowych. Wymienione pieniądze K. otrzyma 
po uiszczeniu kary oraz po uskutecznieniu opła­
ty dewizowej. Oskarżonej policzono areszt śled­
czy, wobec czego zwrócono jej wolność. — 
Małżonkowie Stanisław i Marjanna Nowaccy 
ze Smoczewa byli oskarżeni o zniewagę i czyn­
ny opór władzy. Na podstawie art. 129 i 132 
skazano Marjannę Nowacką na łączną karę 6 
tyg„ aresztu, a Stanisława Nowackiego z art. 
132 na miesiąc aresztu. Obojgu wykonanie ka­
ry zawieszono na 2 lata, (sh.)

— ♦ PAKOŚĆ. Na szosie w Murkowicach 
pod Pakością niejaki Witold Zach, zderzył się 
ze zdążającym z przeciwnej strony drugim ro­
werzystą, bratem Łuczakiem Fabjanem z tu­
tejszego klasztoru Zgromadzenia O. O. Obla­
tów. Wskutek zderzenia zakonnik odniósł po­
ważne kontuzje, tak że musiał udać się pod 
opiekę lekarską. Zawinił Zach, który jechał nie­
przepisową stroną szosy, (p.)

— * PYZDRY. W ub. tygodniu w godzinach 
południowych wybuchł pożar w zabudowaniach 
rolnika p. Adama Kozaneckiego z Grabowa 
Królewskiego. Ogień strawił stodołę i szopę o-

okresie letnim orzeźwia
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raz narzędzia rolnicze. Budynki były bardzo nł* 
sko ubezpieczone, (os)

— ♦ ŚRODA. Drużyna harcerek im. M. Ko­
nopnickiej ze Środy bawi obozem w Murza­
sichlu.

— K. S. M. ż. „Tęcza“ obchodzi 16 sierpnia 
br. 25-lecie istnienia, połączone ze zlotem okrę­
gowym.

— Harcerze draż. im. H. Sienkiewicza urzą­
dzili obóz wędrowny w północnej Wielkopolsc© 
i na Kujawach. Trasa wynosiła przeszło 
km i trwała ok. 3 tygodni. Czterech harcerzy 
z tejże drużyny wyjechało rowerami na ołuzszą 
wycieczkę krajoznawczą.

— Linja autobusowa środa — Miłosław prze­
dłużona została do Pyzdr.

— W Zaniemyślu zakończono kolonję dla 54 
dziewcząt z śląska polsk. i Niemiec, która mie­
ściła się w miejscowej szkole. _ W tych dniach, 
przybyła natomiast druga partja dzieci ze Ślą­
ska polsk. (ak)

— * WRZEŚNIA. Dnia 30 bm. o godz. 20,30 
odbędzie się we Wrześni w sali „Sokoła _wiel­
kie zebranie wszystkich członków Stronnictwa 
Narodowego. Na porządku obrad: 1) referat, 
2) ustalenie wyjazdu na wielki zjazd Str. Nar. 
okr. poznańskiego, pociągiem popularnym.

(t. w4
JARMARKI

— * DOBRZYCA, pow. Krotoszyn. Jar­
mark na konie, bydło i towary kramne odbę- 
dz’e się w środę, dinia 5 sierpnia r. b,

— ♦ ODOLANÓW. Dnia 5 sierpnia odbę­
dzie się w Odolanowue jarmark na konie, by­
dło i świnie.

Gdynia, 29 lipca.
Stan pogody

Przy temperaturze ,27 stopni, na oałem wy* 
brzeżu jest pogoda niepewna. W niektórych o 
,kolie ach w ciągu środy padały deszcze. Ci epło­
ta wody utrzymuje się na wysokości 20 et. C. 
Zachmurzenie nieba nie pozwalało spodziewać 
się słonecznej pogody.

Wycieczka wojskowa
Do Gdyni przybyła z Grudziądza wycieczka 

z centrum wyszkolenia kawalerji pod przewod­
nictwem pułk. Litewskiego.

Jadłodajnia na wystawie
Na wystawie przemysłu hotelarskiego, ga­

stronomicznego i cukierniczego, która odbywać 
się będzie w sierpniu w Gdyni, poza pokazami 
odbędzie się również próbna konsumeja. Re- 
stauratorZy-wystawcy, będą mogli zwiedzają­
cym wydawać potrawy, które są ich specjalno­
ściami,. Jakość podawanych potraw będzie kwa­
lifikowana przez specjalną komisję.

Magazyn ziół leczniczych
W porcie gdyńskim uruchomiono nowy ma­

gazyn o specjalnem przeznaczeniu. Nowy ma­
gazyn stanął u zbiegu ulic Celnej i Rotterdam- 
skiej i został zbudowany przez firmę R. Barci- 
kowski S. A. w Poznaniu. Nowy magazyn jest 
dostosowany do przechowywania artykułów dro- 
geryjnych i ziół leczniczych krajowych.

Żydowski „Melodyst“
Lokal rozrywkowy „Melodyst“ w Gdyni jest 

nadal własnością Żyda Melodysty. Przed trze­
ma miesiącami Wołowski, b. kierownik lokali p. 
Jóźwiaka w Poznaniu, ogłaszał w pismach, że 
lokal kupił od Melodysty. Jak się obecnie oka­
zuje, Wołowski zgodził się być tylko parawa­
nem Żyda. Ponieważ Wołowski swoją osoba 
wprowadził w błąd wielu gości, także przy­
jezdnych, więc zaznaczamy, że w ostatnich, 
dniach przyznał on sam, iż jest tylko kierowni­
kiem lokalu. „Melodyst“ jest więc nadal ży­
dowskim lokalem.

Próbne jazdy okrętu
Okręt-cysterna p. n. „Paul Harneit“, wybu­

dowany w stoczni okrętowej „Schich.au“ w 
Gdańsku, odbywa obecnie jazdy próbne w Zato­
ce Gdańskiej".

Składki i pokwitowania
W administracji naszej złożyli w dalszym 

ciągu:
Na bezrobotnych m. Poznania: Stowarzysze­

nie Adwokatów w Poznaniu w miejsce wieńca 
dla śp. adwokata Antoniego Gniatczyńskiego 
30,—, razem z poprzednio pokwitowanemi 94 zł.

KSIĘGI SIWI CYWILNEGO
Zapowiedzi

Dnia 20 b. m. wywieszono następujące za­
powiedzi (osoby, przy których nie jest podana 
miejscowość, rmeszkają w Poznaniu):

Owdow. dyrektor seminarjum nauczyc. w 
stan, spocz. Leon Dymek i nacz. Marja Cept.ow’ 
ska: maszyn. Ignacy Berger i owdow. Marjj 
Janiszewska, z d Teichmann; rob. Marjan Sza 
frański i ekspedj. Władysława Pawlikówna 
górnik Jan Tomczyk i ekspedj. Gertruda Beru 
sówna; górnik Jan Pazgr«- i pracown. Zofj 
Kowalska; księg. Bernard Wietrzyń-ski i kraw< 
Stefanja Janiszewska; kup. Jan 1) roni a i Gei 
truda Woźna; urzędu, miejski .Tan Sieja i Józ< 
fa Dodalska; Lrzędm. pryw. Hans Stier 
urzędn. pryw. Eugenja Purschke.

Zgony:
en Stanu Cywilnego zgłoszono dn:
-W lipca c. b. następujące zgony: Elżbieta Bi 
no5' ®dwa.rd Bamber, zegarmistr
1 \ «V’ . ,udwik Stanisławski kamieniarz, ł
lat; Stanisław Iięczka, 3 mieś. 21 dni; Lid; 
Kościelak 1 rok 4 mieś. 11 dni; Leokadia Irer 
Eichstedt 17 dni; Lidja Barbara Dembińsl 
L- ve’?:^Stani-ław Majchrzak 2 ujiee. 20 dn 
Michał Duszyński robotnik, 38 lat
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DZIAŁ KULTURY I SZTUKI
ZYCIE KULTURALNE Nowy zeszyt „Kroniki m. Poznania“

NAUKA
Z Polskiej Akademii Umiejętności. Pra­

ce Akadernji rozwijają się w tempie, któ­
re stawia tę instytucję niewątpliwie na 
czele słowiańskich ¡nstytucyj tego zakre­
su. Nawet trudności finansowe ustępują, 
dzięki widocznie sprawnej administracji. 
Wewnątrz wre praca na wydziałach i w 
komisjach. Świadczy o tern ostatni kwar­
talny biuletyn międzynarodowy. Obejmu­
je on komunikaty wydziału filologiczne­
go o pracach Klemensiewicza, Sternba- 
cha, Grabowskiego, w dziale historji sztu­
ki o pracach Lauterbacha, Mańkowskiego, 
Bochnaka, Pagaczewskiego, Estreichera 
(juniora). Osieczkowskiej, komisji języko­
wej o pracy Skiminy, wydziału historji i 
filozofii o pracach Vetulaniego, Kieszkow- 
skiego, Gródeckiego, komisji etnograficz­
nej o pracach Kolassy, Dymnycza, Sewe­
ryna. (T. Gr.)

LITERATURA
„Uciśniona dziewica“. Powieść pod 

powyższym tytułem (tł. dr. J. P. Zającz­
kowski, Rój. 1936) należy pośród utworów 
P. G. Wodehouse‘a do grupy, którą moż- 
naby nazwać angloamerykańską. Autor 
wydobywa efekty komiczne ze styczności 
swych rodaków, i to przeważnie utytuło­
wanych, z jankesami. Akcja ma dużo 
ogranych motywów komedjowych — n. p. 
dostanie się Amerykanina, zakochanego 
w córce lorda, do starej pańskiej siedziby 
jej rodziców w przebraniu służącego, wy­
najętego na wielkie przyjęcie. Ale są i 
lepsze pomysły — n. p. totalizator służby 
o to,,za kogo wyjdzie panna domu, i in­
trygi, jakie na tern tle powstają, aby rze­
czywiście wpłynąć na losy chlebodawców. 
— Powieści Wodehouse‘a są helletrystycz- 
nym odpowiednikiem farsy, zwłaszcza w 
przekładach, w których z natury rzeczy 
znikają słowne dowcipy autora, stanowią­
ce główną atrakcję dla Anglików. Tłu­
maczenie jest dość słabe. (W. T.)

MUZYKA
Czy będzie opera we Lwowie? Zarząd 

miasta zawarł umowę z dr. W. Horzycą, 
który zobowiązał się, obejmując filhar­
monię lwowską, dać kilkanaście przed­
stawień operowych, w tern jedną premje- 
re oraz kilka operetek. Niewiadomo, czy 
władze nadzorcze nie skreślą przeznaczo­
nej na ten cel subwencji miejskiej.

Zlikwidowana legenda. Około wielkie­
go muzyka G. Pergolesi‘ego powstała i 
przez długie lata istniała romantyczna le­
genda. Według niej Pergolesi był nauczy­
cielem muzyki pięknej księżniczki Spi- 
nelli. Pomiędzy uczennicą i nauczycielem 
wywiązało się gorące uczucie. Rodzina 
księżniczki nie chciała, oczywiście, sły­
szeć o małżeństwie z biednym muzykiem. 
W rezultacie księżniczkę oddano do kla­
sztoru, a zrozpaczony Pergolesi umarł na 
suchoty w 26 roku życia. Z okazji 200-le- 
cia śmierci Pergolesi‘ego uczeni zajęli się 
jego biografją. Okazało się, że w owych 
czasach nie żyła żadna księżniczka Śpi- 
rielli, a w archiwach klasztorów neapoli- 
tańskich nie figuruje też jej nazwisko. A 
może w legendzie uległo to nazwisko 
zmianie? Szkoda, aby piękna romantycz­
na legenda miała rozwiać się be-z reszty.

JAK PRACOWAŁ TEATR WILEŃSKI
Z Wilna donoszą nam: Cicho i bez roz­

głosu obchodził wileński teatr swój półto- 
rawieczny jubileusz. Tylko książka p. A. 
Millera pt. „Teatr i muzyka na Litwie“ o- 
raz przedstawienie „Wesele Figara“ Beau- 
marchais‘go uczciły tę rocznicę. Stopięć- 
dziesiąty pierwszy sezon teatralny w Wil­
nie, w obu istniejących tu obecnie teatrach 
zaznaczył się dużem ożywieniem. Teatr 
na Pohulance pod dyrekcją M. Szpakiewi- 
cza wystawił w roku 1935/6 szereg nowo­
ści, jak „Szkoła podatników“, „Szesnasto­
latka“, „Kobieta, która kłamie“, „Cudow­
ny stop“, oraz sporo dzieł klasycznego re­
pertuaru, jak „Damy i huzary“, „Król E- 
dyp“, „Grube ryby“, „Rewizor“, „Makbet“, 
„Mieszczanin szlachcicem“, „Świerszcz za 
kominem“. Uwzględniając twórczość miej­
scową jako pierwszy teatr w Polsce, wy­
stawił sztukę Łęczyckiego „Dzieje wolno­
ści“. Na sezon letni przeniósł się zespół 
do Teatru Letniego, grając tam wyłącznie 
lżejszy repertuar. W ciągu roku Teatr na 
Pohulance, gościł zespół „Reduty“, nie­
miecki teatr z Wiednia oraz teatr Atene­
um z Jaraczem.

Na nowy sezon w zespole Teatru na 
Pohulance zajdą niewielkie tylko zmiany. 
Odchodzą zeń pp. Dejunowicz, Środka, 
Sciborowie i Zielińska, a przybywają pp. 
Niedźwiecka z Łodzi, Staszewski z Krako­
wa, Dzwonkowski z Bydgoszczy, oraz W. 
Szczawiński z „Lutni“ wileńskiej.

Teatr „Lutnia“ wystawia operetki i ko- 
medje muzyczne. Wystawiono tu m. in. 
„Domek trzech dziewcząt“, „Nitouche“, 
„Skowronek“, „Madame Dubarry“, „Rosę 
Marie“, ,,Orfeusz w piekle“, „Zuza“, „Care­
wicz , „Księżniczka Czardasza“, a więc za­
równo nowości operetkowe, jak też kla­
syczne już z tego zakresu dzieła.

Omawiając działalność teatrów wileń­
ski wspomnieć trzeba, że Teatr na Pohu­
lance prowadzi teatr szkolny, a „Lutnia“ 
teatr dla dzieci, pod kierownictwem p. W. 
Stanisławskiej. Teatr objazdowy, prowa­
dzony przez p. Zelwero wiczównę został w 
marcu z I i k w i d.. wn n v.

PLASTYKA I ZDOBNICTWO
Wystawa w Gdyni. Donoszą z Gdyni: 

Otwarta tu została wystawa grupy gdyń­
skich artystów plastyków, obejmująca 
prace pp. Lityńskiej, Szyszko-Bohusza, Cy­
wińskiego. Szyszkowej, Raczyńskiego i ś. 
p. Emila Ruckera. Na wystawie znajdują 
się też prace mlodz. szkolnej, nadesłane 
na konkurs na najlepszy rysunek morza.

0 POLAKACH, PRADZE I KARŁOWYCH WARACH
Polski rekord w czeskiej literaturze naukowej Ale jak dohze^ Krasicki
Pożytek w rozrywce - Jak August Mocny swych na poF
i Mickiewicz z jednego źródła pili wodę — Jak się czeski j z tn_vi

ekich budowały — Aktualne znaczenie dawnych nistoryj.
siedmiu „filolo-Dzieło czeskie o 1 200 stronnicach 

druku, napisane przez Polaka, to na- 
pewno nasz rekord w czeskiej literatu­
rze naukowej, bodaj, że niemożliwy 
do prześcignięcia. Rekord ten osiągnął 
polski uczony prof. Marjan Szyj ko w- 
ski, znany z badań nad polsko-czeskie- 
mi stosunkami kulturalnemi, jakie 
prowadzi od szeregu już lat w Pradze, 
gdzie jest profesorem literatury pol­
skiej na uniwersytecie czeskim. Wydał 
mianowicie w odstępach 4-ech lat dwa 
duże tomy o polskim udziale w Cze­
śkiem odrodzeniu?)

Okazało się, niestety, iż stosunkowo 
łatwiej było napisać tak wielkie i ka­
pitalne dzieło, niż znaleźć odpowied­
nią rzeszę czytelników. Napisane po 
czesku dzieła nie mają u nas amato­
rów. To też — jak żali się autor — 
„oba tomy zapadły jak ciężki kamień 
na dno stojącej wody polskiej obo­
jętności

Ale autor nie opuścił rąk. Postano­
wił zmusić opornych czytelników do 
zaznajomienia się z opracowanym 
przez niego tematem. A temat to nie­
byłe jaki, mogący wzmocnić nasze sa­
mopoczucie, jako wielkiego słowiań­
skiego narodu, bo dotyczy tych wszyst­
kich kulturalnych zjawisk, które wy­
szły z Polski, a zapłodniły w począt­
kach XIX-go wieku cały naród czeski 
u podstaw jego odrodzenia.

Najpierw wydał prof. Szyjkowski 
nakładem poznańskiego Towarzystwa 
Polsko - Czechosłowackiego polskie 
strzeszczenie (64 str.) swego czeskiego 
dzieła. Gdy i to wydało mu się niewy­
starczające, wpadł na nowy pomysł 
strzeszczenia i przerobienia dzieła na 
sposób jakby „turystyczny“ czy „cam­
pingowy“. W nowem dziele wyciągnął 
autor linję wiodącą z Polski do Pra­
gi aż do Karlsbadu i w ten sposób, 
dając zwięzłe i jasne streszczenie ca­
łego dzieła czeskiego, mógł je zręcznie 
okrasić i ożywić anegdotą z pobytu 
naszych polskich gości w Karlsbadzie. 
Nowa, wytwornie przez Instytut Wy­
dawniczy: Bibljoteka Polska w Byd­
goszczy wydana książka nosi tytuł: 
„Polskie peregrynacje do Pragi i Kar­
łowych Warów, od Augusta Mocnego 
do Adama Mickiewicza“ (str. 331).

Tę karlsbadzką przeplatankę opra­
cował autor na podstawie miejscowe­
go archiwum. Zaczął od karlsbadzkich 
wywczasów’ Augusta II Mocnego, któ­
ry jeszcze jako saski kurfirzst przybył 
tam w r. 1696 i hojnie podejmował go­
ści w wystawionych „na łące1' dziś 
„alte Wiese“ altanach, aby w pewnej 
chwili oblać ich wodą z ukrytych tu­
szów. W r. 1752 uwiecznił swój karls- 
badzki pobyt Wielkopolanin, starosta 
kolski Rafał Gurowski, wierszem pol­
skim na drewnianej tablicy, która aż 
do r. 1892 była wmurowana ponad 
drzwiami starej Sali Czeskiej „Böhmi­
scher Saal“), przebudowanej na znany 
hotel Puppa, a obecnie przechowana 
jest w zbiorach muzealnych. Roi się 
od tych polskich gości, wśród których 
nie brak i Wielkopolan (arcyb. Ignacy 
Raczyński, Kwileccy,Potworowscy i in.), 
na barwnych kartach lej karlsbadzkiej 
opowieści, obejmującej zgórą półtora- 
wieczny okres. W r. 1829 w hotelu 
„zum weissen Pfeil“ mieszkał Mickie­
wicz, i jak kiedyś wr r. 1795 Ignacy 
Krasicki pijał wodę z tego samego 
„szprudlu“, „Mühlbrunnu“ i „Neubrun- 
nu‘.

Jak już wyżej zaznaczyłem, cała ta 
barwna na archiwalnych źródłach o- 
parta opowieść karlsbadzka jest tylko 
zewnętrzną ozdobą misternie przepla­
tającą główny motyw książki, a 
stworzoną dla przynęty czytelnika.

Ten główny motyw stanowią dzieje 
odrodzenia narodu czeskiego, zapo-

*) Marian Szyjkowski: Polskś ucast 
v ceskem obrozeni. T. I. Praha 1931. str.
508; T. II. Praha 1935. str. 679.

Prasę drukarską opuścił zeszyt dru­
gi cennego i zasłużonego dla dzielnicy 
wielkopolskiej i jej stolicy wydawnic­
twa, „Kroniki miasta Poznania“. Jak 
zwykle i tym razem zeszyt obejmuje 
szereg wartościowych rozpraw, odno­
szących się do różnorodnych zagad­
nień. Na wstępie zamieszczono pracę 
dr. Andrzeja Wojtkowskiego, „Edward

czątkowanego przez 
gów“, Dobrowskiego, Puchmajera, 
Jungmanna, Hankę, Safarika, Kollara 
Celakowskiego., oraz ogromny wpływ, 
jaki na te początki czeskiego odrodze­
nia wywarło promieniowanie kultury 
polskiej. To co w tym względzie przy­
noszą badania prof. Szyjkowskiego 
jest, pierwszorzędną rewelacją.

Dowiadujemy się z rozdziału o 
karlsbardzkim pobycie Krasickiego ja­
ki olbrzymi wpływ na pierwociny na­
rodowej poezji tych „filologów-budzi- 
cieli“ wywarli nasi stanisławowscy 
poeci: Kniaźnin, Karpiński i Krasic­
ki. W ciężkiej walce o stworzenie no­
wego czeskiego języka literackiego, o- 
parcie o wyrobiony język polski u- 
możliwiło Czechom odrodzenie ich ję­
zyka i literatury. Walczyli z tak wiel- 
kiemi trudnościami, że nawet obce ar­
cydzieła musieli przekładać z polskich 
tłumaczeń. Przełożony przez Józefa 
Jungmanna z „angielskiego przekła­
dania Jacka Przybylskiego“ „Raj u- 
tracony“ Miltona jest obok słownika 
Jungmanna, opartego znowuż na wzo­
rze Lindego, uznany za biblję czeskiego 
odrodzenia.

W ten sposób, nawiązując do pol­
skich peregrynacyj do Pragi i Karls­
badu, przedstawia autor krok za kro­
kiem olbrzymią naszą rolę w czeskiem 
odrodzeniu, przy czem ilustruje ją 
wpływami, jakie wywarły takie pol­
skie osobistości, jak Juljan Ursyn 
Niemcewicz, głównie swemi „Śpiewa­
mi Historycznemu, Jan Paweł Woro­
nicz, Kazimierz Brodziński i Adam 
Mickiewicz.

Przedstawienie wzajemnych sto­
sunków Mickiewicza i czeskich „filo- 
logów-budzicieli“ stanowi kulminacyj­
ny punkt wywodów prof. M. Szyjkow­
skiego. W ustępach tych uwydatnił 
autor całą rozbieżność, zachodzącą 
między światopoglądem i słowianofil- 
stwem Mickiewicza a słowianofil- 
stwem czeskich „budzicieli“. Najja- 
skrawiej oczywiście występuje ta roz­
bieżność wobec czeskiego rusofilstwa 
w kwestji rosyjskiej. Wszak w poe­
macie Kollara „Córka Sławy“ przed­
stawił on poetycznie posąg Słowiań­
szczyzny, którego głowę stanowi Rosja, 
tułów Polska, ramiona i plecy Czechy, 
a nogi Serbja, w słowiańskiem zaś 
niebie obok Kochanowskiego, Sobie­
skiego, Kościuszki, nie wahał się u- 
mieścić Suworowa. To też w pośmiert- 
nem wydaniu tego dzieła Kollara u- 
mieszczony jest Mickiewicz w piekle 
za to, że nie uznawał solidarności sło­
wiańskiej. Na te rozbieżności wpływa­
ła również zasadnicza sprzeczność 
między romantyzmem Mickiewicza a 
racjonalizmem czeskich budzicieli, po­
dobnych raczej do naszych pozytywi­
stów.

Piękna książka prof. Szyjkowskiego 
daje głęboki wgląd w te wzajemne sto­
sunki polsko-czeskie w pierwszej poło­
wie XIX-go wieku. A że zarówno ro­
mantyzm Mickiewicza, jak racjona­
lizm czeskich budzicieli silnie zaważył 
na rozwoju obydwu narodów, więc ma 
poniekąd i aktualne znaczenie. Miejmy 
nadzieję, że w tej nowej szacie trafi ta 
książka wreszcie do polskiego czytel­
nika i wzbudzi w nim zainteresowanie 
a może i zrozumienie, problemów pol­
sko-czeskich. Wszak jest to niewątpli­
wie główną troską prof. Szyjkowskie­
go, ambasadora kultury polskiej na 
praskim gruncie.

Dr. Feliks Pohorecki.
Lwów.

Pisma nadesłane
„Wykaz literatury bieżące! o Śląsku**.

Nr. 1. Opracowany przez Śląską Bibliote­
kę Publiczną im. J. Piłsudskiego. Pod re­
dakcją J. Kortszewskiego. — Adr. Red. 
Katowice. Instyti-: Loski

Raczyński jako historyk“. Autor na 
podstawie korespondencji pomiędzy 
Raczyńskim a Łukaszewiczem wska­
zuje na bliską współpracę obydwu 
tych ludzi i ich wzajemne oddziały­
wanie. Z wywodów dr. Wojtkowskiego 
widzimy dobitnie, jak Raczyński usil­
nie forsował w pisanych przez siebie, 
jakoteż i wydawanych pracach teorje 
monarchistyczne. Z owej korespon­
dencji, w świetle której kreśli dr. Wojt- 
kowski sylwetę Raczyńskiego, dowia­
dujemy się również o tern, iż faktycz­
nym wydawcą pamiętników Paska był 
Łukaszewicz, któremu jednak Raczyń­
ski narzucał niejednokrotnie swą wolę. 
Jak widzimy, wiele cennych informa- 
cyj zawiera owa odnaleziona przez dr. 
Wojtkowskiego korespondencja, to też 
cieszymy się wiadomością, że dr. Wojt­
kowski przystępuje do jej publikacji. 
Jako drugą rozprawę ogłoszono pracę 
dr. Terleckiego p. t. „Druga synteza 
twórcza Ryszarda Berwińskiego: poe­
zje z roku 1814“. Jak nas informuje 
przypisek, jest to ostatnia rozprawa 
o działalności Berwińskiego, których 
poprzednio cztery pod rząd zamieszczo­
no na łamach „Kroniki“. Z uznaniem 
więc należy podkreślić decyzję redak­
cji, że dalsze rozprawy nie będą już 
drukowane w tern czasopiśmie, ale 
wspólnie z już ogłoszonemi wyjdą jako 
osobna książka, stanowiąca piąty tom 
„Bibljoteki Kroniki miasta Poznania“.

Dział „Zapisek“ przynosi artykuł 
mgr. Janusza Dybowskiego, zapozna­
jący czytelników z postacią poety, pa- 
trjoty i społecznego działacza a opie­
kuna biednych, Wawrzyńca Benzel- 
stjórny-Engestróma, na podstawie jego 
niewydanych pamiętników i poezyj. 
Poza tem dr. Wojtkowski umieścił no­
tatkę o stosunku nadburmistrza Po­
znania, Wilmsa, do kwestji wywła­
szczenia, prostując, i zmienił on swe 
poprzednie negatywne stanowisko z 
1908 r., głosując za wywłaszczeniem 
w latach 1912 i 1913. Ciekawy jest 
również dział bieżący, w którym dr. 
Wietrzychowski pisze n. t.: „Jak roz­
budował się Poznań w latach 1931 do 
1935“. Kronika i informacje z ruchu 
wydawniczego zamykają zeszyt.

Wreszcie kilka słów pro domo sua. 
Na samym końcu zeszytu p. radca 
Zygmunt Zaleski zamieścił gorzkie 
uwagi pod adresem recenzenta Kroniki 
w „Dziale Kultury i Sztuki“. Obowią­
zek recenzenta nie należy do miłych, 
zwłaszcza, gdy zdarza się, iż nie może 
wszystkich pociągnięć redakcyjnych 
pochwalić. Trudno! Recenzent jest 
niejako po to, ażeby szukać dziury 
w całem. Obowiązkiem jego jest wy­
chwytywać dobre, ale i słabe strony 
wydawnictw i sumiennie o tem infor­
mować czytelników.

W stosunku do „Kroniki“ ciężko 
przychodziło mi robić krytyczne uwagi, 
bo zawsze pamiętam i jestem szczerze 
wdzięczny zarówno p. radcy Zaleskie­
mu, jak i p. dyr. dr. Wojtkowskiemu, 
iż przed 8 laty przyjęli moją pierwszą 
naukową rozprawkę historyczną wła­
śnie do owej „Kroniki“, pierwszy jako 
redaktor, drugi jako opiniodawca. 
„Kronikę“ zawsze stawiałem bardzo 
wysoko i zawsze podkreślałem jej 
wielkie dla dziejów Poznania znacze­
nie, ale właśnie z tego powodu nie 
można było pomijać milczeniem uste­
rek, w tak poważnem i wartościowem 
piśmie. Głosi przecież stare, łacińskie 
przysłowie, iż drodzy są przyjaciele, 
drodzy rodzice, najdroższą jest jednak 
prawda. Gdy jeszcze współpracowałem 
z „Kroniką“, zawsze podziwiałem ener- 
gję p. radcy Zaleskiego i umiejętność, 
z jaką umiał swe rozliczne czynności 
służbowe pogodzić z niewdzięczną pra­
cą redaktorską, nietylko w ocenie prac, 
ale przy różnych technicznych drobia­
zgach. Może to się w ostatnich cza­
sach zmieniło, ale, mając w pamięci 
tamte stosunki, bez złej myśli zazna­
czyłem, że dozór techniczny i przypil­
nowanie drobiazgów spadło wreszcie 
z bark redaktora na redakcyjnego se­
kretarza. Bo, trudno, nawet gdy się 
podaje zapiski z ruchu wydawniczego 
(co nazwaliśmy w poprzedniej recenzji 
swego rodzaju bibljografją), należy po­
dawać miejsce i rok wydania, a przy 
odbitkach — z jakiego pochodzą czaso^ 
pisma.

Dr. Janusz Staszewski

Książki nadesłane
Ludwik Ćwikliński: „Cesarz 

Apostata i jego satyra Symposion“ 
1936. Wyd. Pozn. Kola. Pol. Tow. 
tricznego.

Juljan
Ps*sasA
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Międzynarodowy kongres lekarzy sportowych
Berlin (PAT). W gmachu parlamentu 

niemieckiego w operze Krolla nastąpiło uroczy­
ste oficjalne otwarcie międzynarodowego kongre­
su lekarzy sportowych. W imieniu rządu Rze­
szy zgromadzonych lekarzy z kilkudziesięciu 
państw, powita! minister dr. Frick. W imieniu 
lekarzy podziękował za przyjęcie prof. Latariet 
(Francja).

Japońscy olimpijczycy przybyli jako 
pierwsi do wioski olimpijskiej w Berlinie. 
Lekkoatleci, pływacy, piłkarze, zapaśnicy 
itp. trenują pilnie na berlińskich boiskach. 
Tylko jedna grupa zawodników japońskich 
chodzi stale smutna: kolarze. Stwierdzili 
oni po przybyciu do Berlina, że nie są wo- 
góle zgłoszeni do igrzysk. Widocznie, albo 
japoński Komitet Olimpijski przeoczył tę 
sprawę, albo zgłoszenie kolarzy zginęio 
gdzieś po drodze. W pierwszym wypadku 
kolarze japońscy będą mogli tylko... przy­
patrywać się zawodom olimpijskim, w dru­
gim prawdopodobnie Międzynarodowy Ko­
mitet Ol. dopuści ich przecież do startu...

Dużą niespodzianką było przybycie do 
Berlina drugiej brazylijskiej reprezentacji 
wioślarskiej. — Swego czasu donosiliśmy 
o zatargu w tamtejszem wioślarstwie i 
teraz okazało się, że przypuszczenia, iż 
Brazylję zechcą na igrzyskach reprezento 
wać oba związki, okazały się słuszne.

. W poniedziałek przybyło do Berlina 22 
wioślarzy, choć inna reprezentacja wio­
ślarska znajduje się już tam od dłuższego 
czasu. Kto będzie startować w barwach 
brazylijskich, pokażą najbliższe dni.

W jednym z berlińskich hoteli zarezer­
wowano pokoje dla dwóch synów Musso- 
liniego Vittorio i Brunona, którzy jak wia-

Z kim walczą nasi szermierze 
na

W Berlinie odbyło się losowanie 
wszystkich grup eliminacyjnych szer­
mierczych we wszystkich broniach. 
Wyniki losowań przedstawiają się na­
stępująco

W szpadzie — Kantor walczy w 
pierwszej grupie. Jego przeciwnikami 
są: Villamil (Argentyna), de Beau- 
mont (Anglja), Schroeder (Niemcy), 
Boissonnault (Kanada), Abdin (E- 
gipt), van Hoorn (Holandja), Bay (Wę­
gry), Drakenberg (Szwecja), Marine- 
scu (Rumunja).

Franz w drugiej grupie spotka się 
z Vallim (Brazyija), Zalacoslas (Gre­
cja), Nicolic (Jugosławja), Christian­
sen (Danja), Bergmann (Czechosłowa­
cja), Hanisch (Austrja), Dyrsem (Szwe­
cja), Dunay (Węgry).

Zaczyk znalazł się w 6-ej grupie 
wraz z Tully (Kanada), Buchard 
(Francja), Haro Oliva (Meksyk), Ring- 
heimer (Ameryka), Barraza (Chile), 
Masilew (Bułgarja), Botassis (Grecja), 
de Beur (Belgja) i Carinhas (Portuga­
lia). (PAT).

W szabli przeciwnikami naszych 
olimpijczyków będą następujący za­
wodnicy:

Segda walczy w pierwszej grupie. 
Do tej grupy należą: Brunot (Argenty­
na), Brovh (Anglja), Bontoncur (Urug­
waj), Heyvaert (Belgja), Gerey (Wę­
gry), Martinez Zorrilla (Meksyk), Psa- 
rakis (Grecja), Faure (Francja).

Sobik należy do grupy piątej wraz 
z Badel Rałiman (Egipt), Morono 
(Chile), Christiansen (Danja), Jung­
mann (Czechosłowacja), Ruckstuhl 
(Szwajcaria), Lesert (Austrja), van der 
Neucker (Belgja).

Dobrowolski w 9-ej grupie ma za 
przeciwników Radowica (Jugosławja), 
Alessandriego (Brazyija), Brudcra (A- 
meryka), Escribensa (Peru), Trindera 
(Anglja), Mosmana (Holandja i Mar­
nego (Włochy). (PAT).

Przeciwnicy polskich pły­
waków na Olimp jadzie

Pływacy polscy, jak wiadomo, star­
tują jedynie w sztafecie 4 x 200 metr, 
stylem dowolnym. Do tej konkurencji 
zgłosiło się 20 państw. Walki toczyć 
się będą w trzech przebiegach. Pola­
cy znaleźni się w drugim przedbiegu 
wraz z Anglją, Ameryką, Węgrami, 
Austrją, Danją i Luxemburg. W pierw­
szym przedbiegu walczą Brazyija, Ka­
nada, Grecja, Francja, Chili, Bermu­
dy i Filipiny. W trzecim przedbiegu 
spotkają się Szwecja, Jugosławja, 
Niemcy, Egipt, Japonja i Peru.

Polska zatem wylosowała nieszczę­
śliwie najsilniejszą bodaj grupę, gdyż 
zarówno Ameryka, jak i Węgry są nie­
wątpliwie silniejsze od nas. Prawdo­
podobnie i Danja ma większe szanse 
od polskiej sztafety. (PAT),

domo, są porucznikami lotnictwa i brali 
udział w wojnie abisyńskiej. Synowie Mus- 
soliniego przybędą w charakterze gości na 
olimpjadę.

Węgrzy wnieśli podobno protest z po­
wodu przydzielenia ich do grupy ośmiu 
słabszych państw w turnieju piłkarskim. 
Wiadomość ta wydaje się jednak dość nie­
prawdopodobna, gdyż protest taki nic miał­
by szans uwzględnienia.

Bo Gdańska przybyło dzisiaj 21 samolo 
tów niemieckich, biorących udział w locie 
gwiaździstym na Olimpjadę.

29 b. m. odpłynęły z Gdańska polskie i 
niemieckie jachty, biorące udział w spły­
wie gwiaździstym do Kolonji. Odpłynęły 
polskie jachty „Korsarz“, Polskiego klubu 
morskiego z Gdańska oraz „Albatros“ i 
„Nice“ Jacht klubu polskiego.

Pochodnia olimpijska dotarła w środę 
o godz. 14,10 do granicy węgiersko - au-

Odjeżdżający z Poznania olimpijczycy nie zapomnieli o czytelnikach „Kurjera“, któ­
rym na tej drodze zasyłają swoje pozdrowienia.

Piłka nożna
Wilno — Poznań. Zapowiedź tego atrak­

cyjnego spotkania piłkarskiego wywołała 
duże zainteresowanie wśród zwolenników 
wszechwładnej piłki nożnej. I słusznie — 
zawody toczyć się będą o dużą i jakże za­
szczytną stawkę, mianowicie o puhar Pre­
zydenta Rzeczypospolitej. To też każdemu 
sportowcowi nasuwa się pytanie, czy re­
prezentacyjna drużyna Poznania zdoła 
powtórzyć swój sukces odniesiony w Czę­
stochowie z reprezentacją okręgu kielec­
kiego. Tego pragną wszyscy sportowcy Po­
znania, .spodziewając się poprostu potwier­
dzenia, że zwycięstwo w Częstochowie nie 
było dziełem przypadku, a wywalczone zo­
stało po zaciętej i ambitnej grze. Takiej sa­
mej walki spodziewamy się od naszej dru­
żyny reprezentacyjnej w spotkaniu z re­
prezentacją Wilna w niedzielę 2 sierpnia 
o godz. 17 na boisku Warty przy ul. Rolnej.

Wypadek sędziego ligowego. Sędzia ligowy 
p. Wardęszkięwiez uległ na moczu pomiędizy o- 
li-mpijczykatmi a węgierskim Phoebus&m skręce­
niu nogi. Wypadtk ten lekarze zakwalifikowali 
do ciężkich, tak, że w ciągu 6 tygodni uszkodzo­
na noga musi pozostawać w gipsie. (PAT)

Pięścią rstwo
Sekcja K. S. „Warta“ komunikuje wszyst­

kim członkom i zainteresowanym o otwarciu 
sezonu bokserskiego 1933/36, które nastąpi w 
piątek dnia 31 lipca o godz. 19.30 w salach Okrę­
gowego Ośrodka W. F. przy ul. Bukowskiej w 
obecności przedstawicieli zarządu klubu, (kom.)

Nagrody Sportowe 
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strjackiej, gdzie od biegacza węgierskiego 
przejął ją prezes austrjackiego komitetu 
olimpijskiego, dr. Schmidt. Dalej droga 
prowadziła wzdłuż brzegów Dunaju do 
Wiednia. Po przybyciu sztafety do stoli­
cy austriackiej, po godz. 20 rozpoczęły się 
uroczystości sportowe.

Mistrz olimpijski we florecie Wioch Marzi 
został przez wioska drużynę wycofany z floretu. 
Wioch ma walczyć jedynie w szabli i ewentu­
alnie we florecie drużynowym. Włosi nie chcą 
bowiem przemęczać Marzi ego. ¡który jest jed­
nym z najsilniejszych punktów ;ch druży­
ny. (PAT)

Polacy na międzynarodowym zjeździe gwiaź­
dzistym. Na międzynarodowy zjazd gwiaździ­
sty do Berlina zostali przez Polski Związek Mo­
tocyklowy wyznaczeni następujący zawodnicy: 
z Warszawy: Hcrying Tadeusz (PKM), Ru­
dawski Tadeusz, Dworakowski Karol, Waligór­
ski Zbigniew, Gąsowski Jan i Puk Benon (Le- 
gja), Jazlowiecki Antoni, Urbański Wiktor, 
Pawlak Juljan i Pochowski Józef (KKS. Okę­
cie), Mikołajewski Jan, Staworzyński Bogusław 
i Nowik Włodzimierz (MKS), oraz Rzymkow- 
sfci Tadeusz z Grudziądza i Radzicki Willi z 
Torunia.

Wymienieni wyruszyli z Warszawy dnia 20 
lipca o godz. t) z placu Marszałka Piłsudskiego 
i mają przybyć na metą zjazdu na torze AVUS 
pod Berlinem dnia 30 lipca w godz. odi 12 do 18.

Kierownikiem ekipy z ramienia PZM jest 
kapitan sportow’y Związku p. Docha Józef.

W środę wieczorem cala powyższa ekipa mo­
tocyklistów przejeżdżała przez Poznań. Prze­
jazd przez nasze miasto motocyklistów, udają­
cych sie do Berlina, wywoła! zrozumiałą sen­
sacją wśród publiczności poznańskiej.

Tenis
dal-O drużynowe mistrzostwo Polski. W

szym ciągu rozgrywek o drużynowe mistrzostwo 
Polski walczyły w Bydgoszczy dwie najsilniej­
sze drużyny pomorskie: Bydgoski Klub Sporto­
wy i Toruński Klub Lawn-Tenisowy. Zwycię­
żył BKS w stosunuk 4:3. Wszystkie punkty 
zdobył dla BKS Ksawery Tłoczyński.

Kolarstwo
W klasyfikacji ogólnej Tour de France na­

stąpiły zmiany, spowodowane przez kary, nało­
żone na niektórych zawodników za przekrocze­
nie przepisów biegu. Najdotkliwiej ukarany zo­
stał Belg Aerwaecke, znajdujący się dotychczas 
na drugiem miejscu w klasyfikacji ogólnej. 
Belg ¡ten na jednym z ostatnich odcinków za­
mienił swoje koło wbrew wyraźnym przepisom. 
Komisja postanowiła odliczyć mu 10 minut z 
czasu ogólnego przez niego uzyskanego i ukarać 
go poza tern grzywną w wysokości 50 fr, 
Belg z drugiego spadł na trzecie miejsce. Fran­
cuza Magne ukarano utratą 5 minut i grzywną 
w wysokości 125 fr. aa spożywanie żywności w

DO DZISIAJ ZEBRALIŚMY 70577,04 ZŁOTYCH

Składki na samolot „Chrobry
admini- 
na sa-

W dalszym ciągu wpłynęły do 
słracji naszei następujące składki 
molot ..Chrobrv“:
Na uroczystości z okazji posta­

wienia wiązania na budowlii p. 
Marjana Hoffmanna złożyli z 
inicjatywy p. M. Witajewskie- 
go: Marjan Hoffmann 10,—,
Maksymiljan Witajewskl 2,—, 
Józef Drążkiewicz 1,—, Kazi­
mierz Drążkiewicz 0,50, Woj­
ciech Kozber 1,—, Leon Owsian- 
ny 1»—, Teodor Trzybiński 0,50, 
Franciszek Kasperczak 0,50, 
Franciszek Tadeusz 0,10, Stani­
sław Tadeusz 0,10, Jan Korytow- 
ski 0,10, razem

Jan Stolski, ChkaHiszewo 53/54 
Bezimienne z Żarnówca na Po­

morami

IR 80
3,—

1,25

Pg 6077-31.50

Hiniejszem podaje Po łaskawej wiadomości,
że zmieniłem nazwę moich 
od 15 lat znanych prepa­

ratów YASELAN na

Opakowania oraz skład­
niki preparatów prócz 
zmiany nazwy pozostają 

te same.

CHEMERGON
Poznań,

aptekarz L. SIKORSKI

punktach nieprzepisowych. Mimo ¡tej straty! 
Magne wysunął się na drugie miejsce. Niewąt­
pliwie najwięcej na tych karach zyskał prowa­
dzący w klasyfikacji Belg Maes, który prowad®» 
już obecnie różnicą 20 minut i jest nieprawdo- 
podobne, aby inny kolarz mógł go wyprzedzić.

Po tych zmianach klasyfikacja pierwszych’ 
trzech miejsc przedstawia się ¡następująco: 1) 
Silvere Maes (Belgja) 197 g. 50:26, 2) Magne 
(Francja) 108 g. 16:39, 3) Yerwaecke (Belgja) 
108 g. 19:01. (PAT)

50 LAT
PROBOSZCZEM W JEDNEJ PARAPJI
Ks. kan. Józef Rościszewski obchodził 

50-lecie pasterzowania na stanowisku pro^ 
boszcza w Bądkowie. Rocznicę tę ludność 
uczciła w sposób bardzo uroczysty. W uro-- 
czystości wziął udział J. E. ks. biskup Wet- 
mański. Do Bądkowa przybyła w tym dniu 
młodzież zorganizowana w Kat. Stów. Mło­
dzieży diecezji płockiej. W zlocie tym uh 
czestniczyło około 600 druhów i druchen. 
Po mszy św., odprawionej w otoczeniu du-i 
chowieństwa przez dostojnego Jubilata, k®. 
biskup dokonał poświęcenia pamiątkowej 
figury św. Józefa i nowych sztandarów 
miejscowych Oddziałów KSM. Młodzież od­
była defiladę i urządziła „ognisko“, połą­
czone ze śpiewami, monologami itd. (KAP)

„JARMARK POLESKI«
Prace przygotowawcze do „Jarmarku 

Poleskiego“, który odbędzie się w Pińsku 
w dniach od 15 do 30 sierpnia r. b., są w 
pełnym toku. Jarmark będzie imprezą, za­
krojoną na szeroką skalę i zorganizowaną 
przy ogromnym wysiłku społeczeństwa o- 
raz władz państwowych i samorządowych.;

Celem „Jarmąrku Poleskiego“, połączo­
nego z wystawą przemysłowo - rzemieślni­
czą, będzie z jednej strony gospodarcze 
podniesienie i ożywienie ruchu handlowe­
go w najbardziej upośledzonej pod tym. 
względem dzielnicy, jaką jest Polesie — z 
drugiej zaś — propaganda polskiej warto­
ści matcrjalnej i jej kultury wśród ¡mie­
szkańców wsi polskiej, nie mającej dotych­
czas o tej dziedzinie żadnego prawie po­
jęcia. (PAP)

NIESUMIENNY POLICJANT
Śledztwo przeciwko przebywającemu 

od kilku tygodniu w areszcie w Katowi­
cach posterunkowemu policji z komisaria­
tu w Kochlowicaeh Władysławowi Różyc­
kiemu zostało już zamknięte i prokurator 
napisał akt oskarżenia. Rozprawa przeciw­
ko niesumiennemu policjantowi odbędzie 
się najprawdopodobniej w drugiej połowie 
sierpnia br. Jak nas informują, Różycki 
stanie przed sądem pod zarzutem oszustwa, 
kradzieży, namawiania do fałszywych ze­
znań przed sądem, usilowanego zgwałcenia 
pod groźbą wydania złej opinji mężowi 
swej ofiary, zmuszania do uległości służą­
cej i wreszcie pod zarzutem namawiania 
osób trzecich do popełnienia kradzieży. Re­
jestr przestępstw Różyckiego jest więc bar­
dzo bogaty, to też rozprawa budzi zrozu­
miałe zainteresowanie. (AJS)

Zebrane na weselu pp. Plessnerów 
Uczestnicy Obozu XII Poznań­

skiej Drużyny Harcerzy im. Bar­
tosza Głowackiego w Czarnko­
wie n/Notecią

Zebrane od członków Zarządu Tn- 
warzystwa, Właścicieli Domów 
i Nieruchomości w Bydgoszczy 
Gamma 7: Stanisław Ziętak 2,— 
Franciszek Kanclerz 2,—, Dyoni- 
zy Martini 2,—, Amand Paszkę

Gub? Leon Borowiecki 2,-, Hugo 
Guhl 2,—- Wacław Zwirzchowski 

i) , Emil Jaworski 2,—, razem 15
Wm 55 655.58

Zdeklarowano wypłacić: 14.921,46
Razem wpłaeono, zadeklarowano

i uchwalono wypłacić ’0.577,04

6.35

5,=
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Czy muchy sa dia nas niebezpieczne?
Niema chyba wśród zwierząt po­

dobnie nahalnej i bezczelnej istoty, 
jak mucha. Nikt inny, jak ona, prze­
rywa nam sen, zanieczyszcza nasz po­
karm i, co najgorsze, roznosi zarodki 
przeróżnych chorób.

A jednak mało kto zajmuje się tym 
owadem, a nieraz nawet nie wie, ile 
mucha posiada nóg. Dlatego o niej 
i o jej rozwoju kilka słów.

Narządy pyszczkowe muchy powiększone 
200 razy. U samej góry dolna warga z ka­

nalikami ślinowemi.

Jej cykl rozwojowy jest bardzo pro­
sty. Wiemy doskonale, że zima sprzą­
ta miljony much. Wszystkich jednak 
nie potrafi zniszczyć. Ocalają bowiem 
te, które przezimowały w stajniach czy 
mieszkaniach. I właśnie t. zw. „mu­
chy zimowe“ są rodzicami przyszłego 
biljonowego pokolenia. A że tak jest, 
dowiemy się zaraz.

Samiczka składa kilka razy w roku 
po 150—200 podłużnych i gładkich jaj 
do śmietnisk, czy też ekskrementów. 
Z nich już w 24 godzinach wychodzą 
robaczkowate, beznożne larwy. W kil­
ku dniach (8—14) pęka wieczko tej 
beczułki i na świat wychodzi już go­
towa mucha.

Szybki rozwój tych dwuskrzydło­
wych owadów mógłby wystawić Dii jo- 
nową armję w jednym tylko roku 
(jedna mucha może znieść 120.000.000 
jaj), gdyby nie ich wrogowie, jak ptaki, 
pająki, osy, czy też najgorszy — grzyb 
muszy (Empusa muscae). Od tego bo­
wiem pasorzyta pada olbrzymia ilość 
naszych dręczycieli. A są to te muchy, 
które znajdujemy nieżywe na ścianach, 
z obrzmiałym brzuchem i z rozpostar- 
temi nogami.

Noga muchy powiększona 200 razy. U dołu 
widoczne baloniki, z pomocą których mu­

cha chodzić może po szybach.

Zaledwie młoda muszka ujrzy świa­
tło dzienne, już rozpoczyna nam do­
kuczać. Karmi się prawie wszystkiem, 
co może zjeść w stanie rozpuszczonym. 
Dlatego właśnie, że stałym pokarmem 
nie może się żywić z powodu odrębnej 
budowy narządów pyszczkowych.

Ma bowiem osobny aparat, który 
pozwala jej rozpuszczać dany pokarm, 
a tym aparatem jest jej doina warga

UWAGA, POWSTAŃCY WIELKOPOLSCY!
Już się ukazał
pierwszy numer Waszego dwutygodnika publikacyjnego.

POWSTANIEC WIELKOPOLSKI
to organ najstarszych i największych organizacyj
towarzystw uczestników Powstania Wlkp. 18/19 oraz powstańców i wojaków

Egzemplarz 20 gr 
miesięcznie 40 gr 
kwartalnie 1.20 zł
Administracja i ekspedycja: Drukarnia Łazarska

Poznań, Kanałowa 17.

wraz z większemi i mniejszemi kana­
likami ślinowemi. Kanały te działają 
jak pompka ssąca. To też z łatwością 
wchłaniają rozpuszczony pokarm.

Gdy się przyglądamy musze, biega­
jącej na szybie, to przypuszczać musi- 
my, że posiada na nogach coś, co ją 
trzyma. I rzeczywiście tak jest. Mię­
dzy bowiem ostatniemi segmentami 
nóg posiada dwa małe lepkie baloniki, 
które szczelnie podczas biegu przyle­
gają do danej płaszczyzny i musze nie 
pozwalają spaść.

Ponieważ muchy skaczą z jednego

Stulecie rewolweru
Jak pokrywka podskakująca na rondlu , 

z gotującą się wodą nasunęła Stcphenso- J 
nowi ideę trakcji parowej, podobnie obrót , 
kola sterowego statku naprowadził pięt­
nastoletniego Amerykanina. Samuela Col­
ta, na myśl zastosowania systemu obroto- 
towego w broni palnej o jednej lufie, mo­
gącej oddać kilka kolejnych strzałów bez 
ponownego nabijania.

Prosto ze statku Samuel Colt pobiegł 
do stolarza i wyjaśniwszy mu zasady pod­
suwania się szprych obracającego się ko­
ła sterowego pod tłok, narysował mu od­
powiedni model, według którego został 
sporządzony pierwszy drewniany „rewol­
wer“. Broń ta miała bęben z otworami, 
obracający się w ten sposób, że za każdym 
obrotem, wywołanym naciśnięciem cyngla 
otwory bębna koleino podsuwały się przed 
otwór lufy.

Model ten nie był pierwszym wynalaz 
kicm krótkiej broni palnej, istniała już 
przedtem broń podobnego typu, t. zw. pi­
stolety, te jednak działały mniej pewnie 
i bezpiecznie i składały się z sześciu luf, 
obracających się po dokonanym wystrza­
le. Za każdym wystrzałem trzeba, było 
przekręcać lufę, która wystrzeliła i nasta­
wiać na kurek następną, pfzyczem 
wszystkich tych manipulacyj dokonywa­
no ręcznie.

Młodziutki wynalazca, uszczęśliwiony 
ze swego modelu, pokazał go ojcu, który 
nietylko że nie wyraził zachwytu, ale go 
uznał za bzdurę i, by wybić synowi z gło­
wy niepotrzebne ..głupstwa“ , wysłał go 
jako majtka na okręt handlowy. I tak wy­
ruszył Samuel Colt w świat ze swym dre­
wnianym rewolwerem, zamkniętym w ku­
ferku.

Pewnego dnia 1836 r. — Colt miał wte­
dy 22 lata — przybył do Londynu, gdzie 
kazał sobie sporządzić u . rusznikarza

Radjd Ligi Narodów
Badjo Ligi Narodów, założone w 1931 r. 

przy współpracy Szwajcarskiego Towarzy­
stwa Badjowego S. A„ powstało kosztem 
4.000.060 fr. szw. z których 2.400.000 fr. by­
ły pokryte przez Ligę (na 2 krótkofalowe 
stacje radiotelegraficzne i radiotelefonicz­
ne, anteny kierunkowe, nadawcze i odbior­
cze): 2.00Ó.000 franków przez radjo szwaj­
carskie (na budynki, plac oraz średniofa- 
lową telegraficzną stację nadawczą i od­
biorczą).

W normalnym czasie pracami Badja 
Ligi Narodów zawiaduje Szwajcarskie 
Towarzystwo Badja i Telegrafu i Telefo­
nu, które zapewniło najbardziej ekonomi­
czne prowadzenie stacji; program prac 
krótkofalowej stacji jest opracowany przez 
Sekretarjat Generalny Ligi Narodów w 
porozumieniu z Badjo Szwajcarskim. 
Sekretarjat Generalny wychodzi bowiem 
z założenia, że stacja ta jest przeznaczo­
na głównie do nadawania w normalnym 
czasie wiadomości Ligi Narodów oraz do 
zapewnienia jej możności swobodnego po­
sługiwania się nią w wypadkach nagłej 
potrzeby.

Sekcji Komunikacji i Tranzytu przy 
Indze Narodów został powierzony technicz 
ny i administracyjny nadzór nad krótko 
falową stacją.

W razie nagłej potrzeby Liga Narodów 
jest upoważnioną do wyłącznego kierowa­
nia radjem Ligi Narodów i w tym wypad­
ku Liga przyjmuje na własne ryzyko po­
siadanie całości instalacji, łącznie ze śred- 
niofalową stacją nadawczą.

Oficjalne audycje Ingi są przygoto­
wywane przez Wydział Informacyj pod 
kontrolą Komisji Programowej, której 
sekretarzem jest M. Gallarati, jemu też 
powierzona jest sprawa wykonania pro­
gramu przed mikrofonem.

„POWSTANIEC WIELKOPOLSKI"
szuka najstarszego wiekiem powstańca 
wielkopolskiego. Szczegóły w najbliż­
szym numerze, 2-gim, który będzie 
w. sprzedaży w dniu 1 sierpnia. Zgłosze­
nia i informacje w Redakcji: ulica 
Pocztowa 31, I.

pokarmu na inny (w tam wypadku 
i na ekskrementy), bogaty w rozmaite 
mikroby i bakterje, mogą szybko za­
razić nas niebezpieczną dla nas cho­
robą. A tern więcej, że mikroorgani­
zmy te z łatwością przylepiają się do 
wspomnianych lepkich baloników. A 
więc strzeżmy się much!

Prócz jednak swych ujemnych stron 
posiadają i dobre. Służą przecież na­
szym skrzy diakom za pokarm, a lar­
wa zjada szybko gnilne odpadki żyw­
nościowe i dlatego uwalnia nas od za­
truwania powietrza.

W każdym razie — lepiej tępić mu­
chy i to kategorycznie.

Dr. W. Rak.

prawdziwy egzemplarz swego Wjhialazku. 
Model funkcjonował doskonale. Nową broń 
ręczną nazwał Colt „rewolwerem“ od an­
gielskiego „to revolve“ — (obracać, prze­
kręcać, repetować). Przez długi okres 
pierwsze rewolwery zwano również „col­
tami“ od nazwiska wynalazcy.

Powróciwszy do Ameryki, zaczął Colt 
poszukiwać finansistów. Udało mu się 
zdobyć niewielki kapitał, na rynku ukaza­
ła się pewna ilość rewolwerów, które 
kosztowały, z powodu dużych kosztów 
produkcji, bardzo drogo — 28 dolarów — 
w stosunku do ówczesnych cen. Mimo to 
i mimo nieprzychylnej opinji wojskowych 
którzy orzekli, że rewolwery Colta nic na­
dają się, do użytku, rewolwery rozkupiono, 
ale Colt zaniechał dalszej ich fabryka­
cji.

Wojna U. S. A. z Meksykiem za­
decydowała o losie wynalazku Colta. Mi­
nisterstwo wojny poleciło Coltowi wypro­
dukowanie tysiąca rewolwerów. Colt zna­
lazł się w wielkiem kłopocie: ani on sam 
nie miał, ani na rynku nie było ani jedne­
go egzemplarza. Colt zmuszony byt zro­
bić poraź drugi model broni. Nie chcąc 
zdradzać tajemnicy, zamawiał poszczegól­
ne części w różnych warsztatach mechani­
cznych.

Wojna z Meksykiem dowiodła użyte­
czności rewolwerów Colta. Odtąd zaczęły 
napływać zamówienia z różnych stron 
świata. Samuel Colt zrobił fortunę na 
swych rewolwerach, ale wczesna śmierć 
— umarł, mając 48 lat — nie pozwoliła mu 
długo się nią cieszyć. Fabryka broni, za­
łożona w 1834 r. przez, Colta w jego ro- 
dzinnem mieście Hartford; w stanie Con­
necticut, istnieje do dziś dnia, przodując 
w wytwarzaniu rewolwerów, pistoletów i 
karabinów maszynowych typu Colta.

Biblioteka
najnu tliiisjszych autorów
Zapalony bibljofil, Bio Cascllo, dyrek­

tor pewnego towarzystwa filmowego w 
Bzymie, postanowił stworzyć najorginal- 
niejszą bibljotekę na świecie.

W ciągu 25 lat zdołał on zebrać 8600 to­
mów... najnudniejszych powieści autorów 
z całego świata. Orginalny zapał kolek­
cje nerski pana Gościli naraził go ostatnio 
na ostry konflikt z jednym z najsławniej­
szych włoskich autorów, którego nazwisko 
prasa włoska, podająca ten wypadek, dys­
kretnie przemilcza,

Autor dowiedziawszy się. że w bihljo- 
tece Coselli znajduje się aż 11 tomów jego 
utworów, wyzwał kolekcjonera, na pojedy­
nek. Coselli wyszedł z przygody cało i po­
stanowił podobno z większą jeszcze uwa­
gą czytać dzieła owego autora, by móc do 
swej kolekcji wcielić jeszcze kilkanaście 
jego tomów.

Oryginalny wynalazek 
z dziedziny lokomocji

©o Urzędu Patentowego zgłoszony 
został dowcipnie skonstruowany model 
wycieczkowego pojazdu trójkołowego dla 
3 do 4 osób. Konstrukcja tego pojazdu 
oparta jest zasadniczo na elementach 
składowych, zwykłych roweru. Pojazd 
ten ma wiele różnych zalet, z których 
jednak najważniejszą jest ta, iż może być 
użyty przez każdego, chociażby nawet nie 
umiejącego jeździć na rowerze. Na trój­
kołowcu tym mogą jeździć zarówno dzie­
ci, jak i osoby w wieku starszym, bez 
względu na płeć. Wysiłek przy porusza­
niu pojazdu przy pomocy nóg jest mini­
malny, gdyż rozłożony jest na 3 osoby, 
przyczem zastosowanie do kół piast wol­
noobrotowych umożliwia co pewien czas 
jadącym odpoczynek. Poza tern względy 
na pewność równowagi trójkołowca są 
wzięte tak daleko pod uwagę, iż równo­
wagi nie umniejsza ani znaczniejsza po­
chyłość drogi, ani rozkład ciężaru osób 
jadących. Celem wynalazcy tego pojazdu 
było umożliwienie jak najszerszym war­
stwom ludności miast, które nie rozpo­
rządzają funduszami potrzebnemi na 
przejazd koleją lub autobusami, spędze­
nie dni świątecznych na świeżem powie­
trzu poza miastem. Poza tern trójkoło­
wiec ten nadaje się również do użytku 
mieszkańców okolic podmiejskich, dojeż­
dżających do zajęć w mieście oraz ich 
dzieci do szkół, uniezależniając ich tern 
samem od kolei czy też autobusu. W ten 
sposób koszt nabycia trójkołowca szybko 
się amorfyzuW. J0 zdołaliśmy ustalić,
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wynalazcą trójkołowca, który już ukazał 
się na ulicach stolicy, jest urzędnik pań­
stwowy.

Bibl joteki stowarzyszeniowe
W racjonalnie prowadzonych organiza­

cjach oświatowych okres lata zawsze by­
wa przeznaczany na porządkowanie i u- 
zupełnianie księgozbiorów, by z począt­
kiem jesieni były już gotowe do usług 
zgłaszających się czytelników.

W czasach dzisiejszych, gdy nie wszy­
scy mogą sobie pozwolić na kupno tylu 
książek, ileby pragnęli, dobre zaopatrze­
nie bibljotck stowarzyszeniowych nabie­
ra doniosłego znaczenia.

Już jesteśmy w połowie lata, czas więc 
największy, aby ci bibliotekarze w tych 
stowarzyszeniach, którzy jeszcze nie za­
brali się do dokompletowania księgozbio­
rów, będących w ich zarządzie i opiece, 
nie odkładali tej pracy, lecz natychmiast 
żywo zakrzątnęli się koło zmobilizowania 
niezbędnych środków finansowych na za­
kupy nowych partyj odpowiednich ksią­
żek.

Nie pora bowiem zabierać się do ro­
bienia porządków w księgozbiorach, gdy 
już nastaną dłuższe wieczory, gdy czytel­
nicy liczniej zaczną zgłaszać się po książ­
ki i dopytywać o nowe nabytki. Wten­
czas już bibljoteki stowarzyszeniowe win­
ny być dopełnione, pomnożone, zaopatrzo­
ne w nowości, interesujące członków da­
nej organizacji.

Czujny bibljotekarz doskonale się orjen- 
tuje, jakie dzieła najwięcej są pożądane 
wśród członków stowarzyszenia, i właśnie 
w porze letniej ma możność zakrzątnię- 
cia się koło sprowadzenia ich do powie­
rzonej jego pieczy bibljoteki.

Bo przecież, jeżeli w stowarzyszeniu 
została założona biblioteka, to z celem 
służenia członkom, a biblioteka wtedy 
dobrze swą służbę pełni, gdy zawiera 
książki dobre, pożyteczne, chętnie brane 
do czytania przez członków i ich rodziny.

Dla zachowania swej atrakcyjności 
każda bibljoteka musi być co pewien czas 
uzupełniana nowemi dziełami. Wypoży­
czalnie zawodowe czynią to stale z mie­
siąca na miesiąc, w bibliotekach stowa­
rzyszeniowych nie zawsze to jest możli­
we, tembardziej więc dla odświeżenia i 
uzupełnienia tego rodzaju bibliotek ko­
nieczne jest należyte wyzyskanie lata, 
kiedy bez uszczerbku dla członków może 
być bibljoteka stowarzyszeniowa zamknię­
ta nawet w okresie wakacyjnym na parę 
tygodni dla tem lepszego uporządkowania 
i dodania niezbędnych nowości z odpo­
wiednich dziedzin piśmiennictwa.

A więc baczność bibliotekarze w sto­
warzyszeniach — niech do jesieni biblio­
teki, któremi kierujecie, zostaną zaopa­
trzone należycie w nowości ku pożytkowi 
i zadowoleniu członków organizacji!

U wróżki
Wróżka: — Jakiś mężczyzna znajdzie 

się na drodze pani.
Dama: — Boże, znowu! Dopiero wczo­

raj przejechałam jednego mojem autem!

mszkurno — Polska, który ostatnio zdobvł 
w Berlinie mistrzostwa świata w strzelaniu 

do rzutków (gołębi).
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Otwarcie kongresu „Pax Romana“
Dnia 28 b. m. w Salzburgu pod pro­

tektoratem episkopatu austrjackiego 
został otwarty XV kongres „Pax Roma­
na'1. z tej okazji arcybiskup wiedeń­
ski kardynał Innitzer wygłosił wobec 
członków kongresu i przedstawicieli 
prasy przemówienie, ilustrujące gene­
zę powstania tej organizacji.

Po wojnie — oznajmił książę ko­
ścioła — dała się odczuć konieczność 
zjednoczenia sił, reprezentujących 
sprawy ducha. W czasach, gdy anta­
gonizmy międzynarodowe wzrosły, 
wynikała potrzeba porozumienia się na 
płaszczyźnie duchowej ponad chaosem 
sprzecznych interesów doczesnych i 
przemijających. Zamiast mdłego i 
nieszczerą polityką zaprawionego 
pacyfizmu, ludzkość odczuła potrzebę 
wysunięcia idei pokoju opartego o od­
wieczną prawdę Chrystusa. I oto mło­
dzi przedstawiciele inteligencji z róż­
nych krajów owiani szlachetnym idea­
lizmem, postanowili stworzyć organi­
zację, któraby tę ideę pokoju Chrystu­
sowego zaniosła wszędzie. W ten spo­
sób w r. 1920 we Fryburgu w Szwaj­
car j i powstał związek Pax Romana — 
międzynarodowa organizacja studen­
tów katolickich. Odtąd stowarzyszenie 
to zaczęło promieniować na cały świat, 
tak, że na obecnym kongresie repre­
zentuje już 30 różnych krajów.

Przemówienie swe zakończył ks. 
kardynał Innitzer gorącemi życzeniami 
pod adresem Kongresu „Pax Romana,

prosząc równocześnie przedstawicieli 
prasy o rozszerzenie wzniosłej idei po­
koju, która tej organizacji przyświeca. 
Po przemówieniu kardynała zabrał 
głos p. Theodor Veiter z Wiednia, na­
czelny prezes „Pax Romana“. Następnie 
przemawiał p. Aleksander Nowotny, 
sekretarz generalny kongresu, i p.

Hans Jilek, organizator międzynarodo­
wej wystawy prasy uczącej się mło­
dzieży katolickiej. Wszyscy ci mówcy 
przedstawiali program akcji „Pax Ro­
mana“, która posiada znaczenie świa­
towe, kojarząc młode pokolenie ludz­
kości na opoce najpewniejszej, jaką 
jest pokój Chrystusowy.

Oprócz przedstawicieli Austrji w 
kongresie bierze udział ponad 500 re­
prezentantów innych krajów. (KAP)

Gród Letha w sprawie Gdańska
W historycznej stolicy Polski odby­

ła się w ub. tygodniu na Rynku po­
tężna manifestacja w sprawie Gdańska. 
Przemawiali pp : dr. Lauterer i sędzia 
Krych. Ostatni mówca szeroko omówił 
sprawę gdańską. Poczem uchwalono 
następującą rezolucję:

Że rozwój dziejowy Rzeczypospolitej 
wymaga rozszerzenia naszych uprawnień 
w Gdańsku, w zakresie potrzeb gospo­
darczych i obrony państwa;

że rozwój Gdańska z racji swego po­
łożenia geograficznego warunkowany był 
zawsze związkiem z Polską;

że skutkiem połowicznego zadośćuczy­
nienia odwiecznym życiowym konieczno- 
ściom i przyrodzonym prawom państwa 
polskiego Gdańsk nie osiągnął dotychczas

wszygtkich korzyści, wynikających z 
łożenia przy ujściu Wisły. —

Żądamy ostatecznego utrwalenia 
wiecznych historycznych praw Rzeczypo­
spolitej w Gdańsku i porcie gdańskim.

Utrwalenia gwaran cyj bezpieczeństwa 
i ugruntowania niczem nie krępowanego 
handlu przez port gdański.

Oświadczamy: wszelka rewizja obec­
nego statutu gdańskiego może pójść tylko 
w kierunku rozszerzenia w Gdańsku u- 
prawnień Rzeczypospolitej, która jedynie 
może zabezpieczyć całej ludności warun­
ki swobodnego kulturalnego, polityczne­
go i gospodarczego rozwoju, a ludności 
polskiej zagwarantować równorzędny roz­
wój, jako współgospodarzom terenu.

Naszych praw bronić będziemy do 
ostatniego tchu! Tak nam dopomóż Bóg! 

Na zakończenie odśpiewano „Rotę“.
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Wszyscy na Wentę 
Sw.-Jańską

którą urządza Stowarzyszenie Pań 
Miłosierdzia a Paulo parafji św. Jana 
Jerozolimskiego w dniu 2 sierpnia b. r. 
w uroczo położonym ogrodzie Kura­
cyjnym p. Hamerskiego na Ratajach. 
Piękny widok na Poznań i Wartę. Pa­
nie dołożyły starań, aby jak najbar­
dziej uprzyjemnić pobyt życzliwych 
gości. Czysty zysk przeznaczony na 
potrzeby ubogich naszej biednej pa­
rafii. Będzie doborowa orkiestra, gry 
towarzyskie, smaczny i tani bufet. Do­
godny dojazd autobusem P. K. E. z 
Starego Rynku o godz. 4,30 — 5,30 i t, d. 
w i/erunku Starołęki, do ogrodu Ku­

racyjnego.

RADJO
Dnia 

nadany 
Berlina, 
bedzie o 
d jonach

Mikrofony Polskiego Radja 
na stadionach XI Olimpiady

31 lipca t. i. -w piątek, o godz. 22,25 
bodzie dla radiosłuchaczy reportaż z 
(Stanisława 01'kusian.ika, który mówić 
'mikrofonach Polskiego Radja na eta- 
XI Olimpiady w Berlinie. O godz.

22,40 usłyszą radiosłuchacze 
mości olimpijskie. z Berlina wiado-

IWONICZ-ZDRÓJ
3-cł sezon od 21 sierpnia

Zł 153,— ryczałt 3 tygodniowyżądaicie 
ng 13407

prospektów.

Komuniści a „Wici“
Po nieudałych atakach na Stron­

nictwo Ludowe, kierownictwo Polskiej 
Partji Komunistycznej przypuściło o- 
becnie szturm na organizację młodzie­
ży wiejskiej „Wici“, pozostającą pod 
wpływami ludowców. Agitatorzy ko­
munistyczni wchodzą w różnych o- 
środkach do organizacji, a następnie 
nawet do władz i prowadzą tam swoją 
robotę.

Najsilniejszemi wpływami między 
„wiciowcami“ cieszą się komuniści w 
województwie lubelskiem. Zarząd 
główny lubelskiej organizacji „Wici“ 
zmuszony był nawet wykluczyć ze 
swego grona szereg (przeszło 30 osób) 
ruchliwych działaczy na terenie woje­
wództwa. W związku z tern lubelskie 
władze „Wici“ przeprowadziły nawet 
rozmowę z wojewodą, Różniewskim. 
Postulaty imieniem „Wici“ przedłożył 
wojewodzie wojewódzki prezes Zw. M. 
W. „Wici“, Maj.

Również niewyraźnie przedstawia 
się sprawa w województwie łódzkiem, 
gdzie wychodzi skrajnie lewicowe pi-

{ smo p. t. „Chłopskie Życie Gospodar­
cze“, którego redaktorem jest prezes 
wojewódzki „Wici“, Balcerzak, zarząd 
zaś główny „Wici“ w Warszawie 
stwierdził, że ani organizacyjnie, ani 
ideowo Związek niema nic wspólnego 
ze wspomnianem pismem.

Podobnie w województwie krakow- 
skiem tarcia na tern tle są bardzo sil­
ne, tak, że tamtejszy zarząd zmuszony 
był wykluczyć z „Wici“ radykalizują- 
cych działaczy, jak np. znanego poetę 
Marjana Czuchowskiego, J. Olechow­
skiego i Burdego. Wykluczeni jednak 
stwierdzają w swym organie „Nowej 
Wsi1, że „nadal" dla dobra związku i 
zwycięstwa idei frontu ludowego 
pracować będą“.

Ostatnio zaś Komunistyczna Partja 
Polski wydała do swych jaczejek okól­
nik z bezwzględnym rozkazem wstępo­
wania do kół „Wici“.

pUeeduz #

jigr 15 073

TEATRY
Z Teatru Polskiego

Dziś i jutro świetna komedja wiedeńska 
„Moja kochana głupia mama“, na której 
publiczność bawi eię znakomicie, gromkie- 
mi oklaskami nagradzając wykonawców.

Najbliższą, premjerą naszego teatru bę­
dzie lekka komedja pt. „Medor“ w reżyse- 
rji M. Bogusławskiego.

Z Teatru Nowego
Dziś w czwartek i jutro w piątek dwa 

ostatnie przedstawienia, po cenach do po­
łowy zniżonych, cieszącej się wielkiem po­
wodzeniem komedji - farsy Hennequin‘a 
i Veber‘a „Codziennie o 5-tej...“ z kapital­
nym odtwórcą głównej roli Władysławem 
Walterem. Po piątkowem przedstawieniu 
komedja ta schodzi z repertuaru.

W sobotę premjerą doskonałej kome­
dji popularnie znanego w Poznaniu pol­
skiego autora Mieczysława Fijałkowskie­
go „Gorąca krew“ z nową popisową głów­
ną rolą utworu w interpretacji Władysła­
wa Waltera, w dalszej obsadzie pp.: Ko- 
ronkiewiczówna, Michalska, Koczanowicz 
i inni'.

Autor komedji znany jest w Poznaniu 
z granej w swoim czasie z największem po­
wodzeniem komedji „Pan poseł“.

Scena Letnia w ogrodzie „Adrji*
Ostatnie 3 dni ciesząca się niebywałem 

powodzeniem rewja „Elektryczna miłość“, 
kapitalne skecze — świetne parodje Ordo­
nówny w wykonaniu Hanki Runowieckiej. 
Migawka „Dowidzenia Panie Kwiatkow­
ski“, z Ewą Osten, Laskowskim, Iżykow- 
skim. Obrazek filmowy w ciemnej uliczce 
w pięknej oprawie dekoracyjnej Wita Ga­
węckiego wywołują huragany braw przy 
otwartej kurtynie. Zapowiada Zygmunt 
Mąkowski. W przygotowariiu nowa rewja 
„Licytujemy świat“.

Za ogłoszenia i reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

Dnia 29 lipca 1936 r., zasnął w Bogu, zaopatrzony Sakramentami św., 
nasz najukochańszy ojciec, brat, dziadek, teść i wujek, ś. p.

Ludwik Białek
emerytowany naczelnik b. Wydziału Wypadkowego przy Ubezpieczała! Krajowe] 

w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się w piątek 31 lipca o godz. 5,30 po południu, z kaplicy 

na cmentarzu farnym przy ul. Bukowskiej.
W ciężkim smutku pogrążone

Pg 6 075-56,173 Rodzina.

Jastrzębie Zdrój
Perła Uzdrowisk Śląskich Ti 1207

Nadzwyczajne wyniki leczenia: gośćca stawowego i mięśniowego, ischiasu, (lny, artretyzmu. 
skrofulozy, chorob kobiecych i chorób sercowych, bardzo dostępne kuracje ryczałtowe. Wszel­
kich ¿nformacyj udziela Dyrekcja Zakładu Kąpielowego oraz Biura Podróży „Orbis“

Dom
piętrowy, przy tramwaju, cena 
17.000 — wpłaty 10 tysięcy — 
dochód 2.500,— Błoch, Poznań 
Aleje Marcinkowskiego 15.

zd 71884

WJtOCTJŁZLftT _
[ 2>.r. St. OjkoniewsJkj |

lekarz specjalista w chorobach skóry i moczopłciowych
JPozaańj Br. JPierackiego 19 xn. 7 g S

Przyjmuje 10—13 oraz 16—19 Telefon 53-99 m ¡3 
IHHIHIIHIHHIIHIIHHHHHIIIHUIIIHIIIIHIUHUIHHHIHIIIIIHIIHIHIIHIHUIIIIHIHIIIIIHHHHHŚ

Sok wiśniowy la
tegorocznego zbioru większą ilość sprzedam. 
Zgłoszenia do Kurjera Poznańskiego pod ng 15 572

Dnia 29 lipca 1936 r-, zasnął w Bogu opa­
trzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, 
tatuś, nasz syn, brat i kuzyn, ś. p.

Edward Bamber
zegarmistrz

Pogrzeb odbędzie się w piątek 31 hm., o go­
dzinie, 17-ej z domu żałoby.

Strapieni
żona, syn i rodzina.

Poznań, Przemysłowa 27 a. zg 13 985

W pierwszą (rocznice «gonu mego męża, S. p.
Konrada Chołaścieńskiego

odprawi aię 1. VIII. br.
msza św«

w końeiele fiw. Marcina, o godz. 8, a u Najśw. Serca Jezu- 
II. br., o»owego na Jeżycach 3. VI 

et 13 981
o godz. 9-tei.

Żoni

F

Dnia 25 bm., zmarł członek Towarzystwa na­
szego, ś. t>.

Marja Zakrzewska
Pogrzeb odbył się we wtorek, dnia 28 lipca' 

1936 r., we Wrześni.
Towarzystwo „Pielgrzym“ pod werw. M. Boskiej 

Wypadek 409 w Poznaniu. zg 13 982

Skład
przy Rynku Jeżyckim do wy­
najęcia. Zgłoszenia Fredry 2, 
m. 16 Kancelarja Adwokacka 

zg 13 984

••••••••••••••••wCheme-tgocb
Narzędziem tortury są

ODCISKI.
Poco się męczysz?

Kup zaraz dzisiaj

CORNOPLAST
a pewny ten środek

usunie odciski 
z korzeniem

Pg 4926-23.46

APTEKA
w wiąkszem mieście Poznańskiego 
poszukuje natychmiast na zastęp­
stwo lub stała posadę polecanego

asystenta (tki)
znającego jeżyk niemiecki. Oferty 
pod dg 2 605 do Kurjera Pozn.

ÍHoiiuintnnni¿

„Haftoplis”
wykonuje mereżke, ofcrętką, — 
dziurki, wykończenie szali, fal- 
ban, plisowanie, dekatyaowanie, 
hafty, monogramy, tarcze gimna­
zjalne, obciąganie guzików, nad­
rabianie stóp, podnoszenie oczek, 

terminowo najtaniej
Stary Rynek 6, teL 28-10.

wejście Wiankowa.
Pg 4938-24,95

Przyjmę zaraz posadę

sekretarki
wzgl. książkowej

Oferty Kurjer Pozn. zg 13983.

Wywołanie
1. Maks Jouanme w Klęce. 2. Wilhelm Pieper w Przv 

l«epkach jako wykonawcy teetameritu po śp. Jadwidze JoS- 
nezd.Kennemann postawili wniosek na wywXńe 2 

takiej. WiaMctal. tejie

swoje prawa Xił ^.mającym
jego wykluczeni^ 'Przeciwnym bowiem razie nastąni
D,r *15 45^’ 13 czerwca 1936 r.

Sąd Grodzki.
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Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb jedno słowo, 
l, w, t, a a każde etanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem 

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak otferty naprzykład: n 3095, i 21 025, d 1811 
11 d. - i słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
«1« do godz. 11,10, w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje aię do godz. 11,00-

i. DOMY - PARCELŁ 1. SPRZEDAŻE

Kupię
dom w Poznaniu za gotówkę 60 
do 80 tysięcy złotych. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 71 446

Nagrody
podarki., najtaniej. Lamus, nl. 
Strzelecka 1. Pg 5 461-56,145

Meble
kilka nowoczesnych pokoi jak 
nowych kupisz tanio

tylko na Woźnej 12.
zdg 72 173

Kamienicę
masywna centrum (Poznańskie) 
z dwoma składami i hurtownie 
sprzedam zaraz. Adres wskaże 
Kurjer Poznański zdg 71 615

Kryształy
za bezcen. Lamus, Strzelecka 1. 

Pg 5 470-56 146

Sprzedam
dom 8 ubikacji z ogrodem. Infor­
macje Galwano Metal. Dąbrow­
skiego 52. zdg 72 098

Hokey
sprzedam tanio. Oferty Poznań­
ski, Małeckiego 17. zdg 72 017

Parcele
na sprzedaż przy Winogradach. 
O robi a 28 — 2.________ zdg 72 030

Domek ze składem
5 pokoi kuchnia, zabudowania go­
spodarcze. ogródek w Swarzędzu. 
Cena 12 000, wpłaty 9.000, reszta 
dogodna hipoteka. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 70 957

Drogerja
dobrze prosperującą spowodu 
choroby na sprzedaż w mieście 
3 000 mieszkańców, jedyna na 
miejscu. Oferty do Kurjera Po­
znańskiego pod zdg 71853

Chevrolet
6 cyl. 6-osobowy jak nowy, ewtl. 
na l/f tonnówke sprzedam. Szub- 
czyński, Pniewy. zdg 71851

Dom
dochodowy Poznaniu kuipie przy 
wpłacie 50 tys. bez pośredników. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 72 469

Kolon jalkę
maglem, mieszkaniem zaraz wy­
jazd. Adres Kurjer Poznański

zdg 71 403

Willę
2X3 pokoje korzystnie. Osiedle 
Warszawskie. Kolska 21, m. 3. 

zdg 72 258

Meble kuchenne
jako specjalność poleca Skład 
Fabryczny. Wrocławska 19.

dg 2 400

Dom
5 mieszkaniowy z ogrodem sprze­
dam za gotówkę. Słoneczna. 20.

zdg 72 297

Meble kuchenne
wprost wytwórni najkorzystniej 
Piaskowa 3. Koniecki.

zdg 70 524

Dom
piętrowy Luboń Pierackiego. — 
Adres wskaże Kurjer Poznań­
ski zdg 72 243

Wilk
ostry, tresowany, 17« roku i bul­
dog na sprzedaż. — Jeżycka 8. 
Rybak. zdg 72 136

Szukam
domu w pobliżu Poznania od 
4—6.000 zł. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 72 388

Motocykl
F. N. 1930 i. 350 cm’ górno-zawo- 
rowy kompletnem światłem, na 
chodzie. ' Zgłoszenia Gostyński, 
pi. Bernardyński 3. m. 11.

zdg 72 076

Dom
budynkiem gospodarczym, czynsz 
2.550, ogrodem czteromorgowym, 
przy tramwaju sprzedam 25.000, 
Krzesiński, Piekary 8. zdg 71 993

Stolarnię
sprzedam całkowicie urządzoną, 
zapęd elektryczny zaraz. Zgłosze­
nia Focha 58. Jagsz. zdg 72 091

Dom
nowy, dwupiętrowy, dochód 2800 
cena 26000 wpłaty 20000. „Reko­
mendacja“, Podgórna 6.

zdg 72 272

Samochód
4 osobowy „Opel“ sprzedam. — 
Wroniecka 17. m. 6. zdg 72 103

Okna i drzwi
rozbiórki korzystnie sprzeda­

my. Aleje Marcinkowskiego 3.
zdg 72 072

2. PIENIĄDZ

Poszukuję
3 000—5 000 zł na I. hipotekę na 
nowy dom w Poznaniu. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 72 378

Maszynę
walizkowa Royal. Szolc. Poznań­
ska 27 a. zdg 72 053

Psa
ostrego czujnego, czystego. Ry­
baki 29. m. 1. zdg 72 050

£3. LETNISKA 
I UZDROWISKA 1

Księdzu
pobyt na wsi, wolnćni utrzyma­
niem 12 — 25 sierpnia, wzamian 
Msza św. domowej kaplicy. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 72 121

Motor
8 KM. na 'oryginalnem podwoziu, 
fabrykat niemiecki okazyjnie na 
sprzedaż. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 72 016

2 bilardy
amerykańskie, używane tanio. — 
Fr. Ratajczaka 28. m. 8.

zdg 72 039
Letnisko

urocze z opisem na sierpień. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 72 081

Chodzież
lasy, jeziora — przyjmie 2—3 oso­
by utrzymaniem, cena niska. Fed- Hor Lp&nfl 9D wla 79

Okazyjne
kuppo części do inst. wodnej, ga­
zowej, inne podobne przedmioty 
oraz narzędzia. Poplińskich 11, 
m. 21. zdg 72 202

Letnisko
blisko Poznania, las i woda. Po- 
wózka na życzenie. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 72 285

Skład kolonialny
z mieszkaniem 2 pokoje kuchnia, 
roczny obrót 5 000. Adres Ku­
rjer Poznański zdg 72 478

Letnisko Boszkowo
wśród lasów nad jeziorem, stacja 
w miejscu, pokoje utrzymaniem 
od 3.50 ng 15 571

Piec
żelazny emablowany. Adres Ku­
rjer Poznański zdg 72 466

Przy Miłowodach
elektr., woda, las, rybołóstwo, 
z utrzymaniem lub bez, — bardzo 
korzystnie, Poznań, telefon 18-83 

zdg 72 314

Dom
wolny od podatków 5 ubikacyj, 
blisko Poznania, dogodna komuni­
kacja. 15 500 sprzedaż. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 72 461

Wieś
przy jeziorze, lesie, obfita kuch­
nia, tanio. Strzelecka 26 — 3.

zdg 72 211

Meble
najtaniej poleca

Baranowski
Poznań. Podgórna 13. Pg 5428/9

Wykorzystaj sierpień
ostatni miesiąc lata. Dokąd wy­
jechać Doradzi bezpłatnie

„Erest“
Biuro Propagandy Letnisk Pol­
skich. Mieiiżyńskiego 22.

zdg 72 437

700 samochodów
rozebranych używane części, pod­
wozia mleczarskie, opony najta­
niej w firmie Autoskład Prznań. 
Dąbrowskiego 89. telefon iM74.

dg 2336/7

Przed zakupem
Mebli

oraz wszelkich urządzeń domo­
wych wstąp w własnym intere­
sie na

Jezuicka 10,
(obecnie świętoslawska) „Dom 
Okazyjnego Kupna“

Pg 5892-31,20

Sprężyny
szpiralowe na dwa łóżka jak no­
we sprzedam. Adres wskaże Ku­
rjer Poznański zdg 72 358

Pianino
Bcke. 3 Maja 3 a — 13, parter, 

zdg 72 481

Kawiarnia
mieszkaniem.» Wskaże Kurier 
Poznański zdg 72 444

Ubrani©
popielate, ¡modnie kremowe i w 
paski, niżame. nłaszcz gabardy­
nowy. szpilkę złota z oerła sprze­
dam. Oferty Kurier Poznański 
zdg 72 412

Leica
amerykańska i aparat kinoma- 
tegraficzny tanio sprzedam Miel- 
żyńskiggo 25 a — 7. zdg 72 353

Sprzedaż
samochód reklamówka cukierni­
cza na chodzie. Oferty Kurjer 
Pozn. zdg 72 312

Słoje Ząbkowice
l’/s i 2 Itr. po cenie fabrycznej 
póki zapas starczy. Fa ..Serwis“ 
Wrocławska 15. zdg 72 311

Słoje
gwarantowali e

Słoje
niezmiernie trwale sprzeda je

Hurt
Porcelany Wroniecka 24 

zdg 72 405

far io....................

Majątek
600 mórg przy mieście gimna- 
zjalnem sprzedam lub zamienię 
na dom. cena 80 000. wpłaty — 
50 900.—.

Majątek
567 mórg. 3 marki bonitacja, za­
budowania, inwentarze pierwszo­
rzędne. wysokiej kulturze sprze­
dam lub zamienić na większy z 
dopłata. Zgłoszenia ,,Rekomen­
dacja“, Poznań, Podgórna 6. teł. 
49-76. zdg 72 273

HSt.n KUPNA

Kwity
lombardowe, srebro, złoto, bry­
lanty kupuje Lamus, Strzelecka 
nr. 1. ' Pg 5 471-56.147

Motor
12—18 KM gaz ssany, benzynę, 
ropę kupimy Wejman,. Poznań, 
Kościelna 17. zdg 71481

Samochód
ciężarowy półtora do dwóch tonn 
używany, .lecz w dobrym stanie 
kupie- Zgłoszenia do Kurjera 
Poznańskiego pod zdg 71 648

Kupimy
psa polowego wyżła. Cegielnia 
Parowa. B-cia Laska. Miastecz­
ko, pow. Wyrzysk. zdg 71 849

Wyżła
młodego. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 72 049

Trak
przewoźny lub stacjonowany ku­
pię. Podać szerokość (przejście) 
fabrykat. rok budowy i cenę. 
Oferty Par pod 31,45

Pg 6078-31,45

Dwupokojowe
słoneczne, komfort. Nagórski, — 
Łanowa 15, m. 158. zdg 72 069

Trzypokojowe
przynależnościami. Grodziska 21. 

zdg 72 062
Pięciopokojowe

śródmieście do wydzierżawienia, 
Oferty Kurjer P.ozn. zdg 72 049

Pianino
czarne krzyżowe tanio kupię. — 
Oferty do 31. hm. godz. 12 Ku 
rjera Poznańskiego zdg 72 488

pokoi komfort 130,—. Marynar­
ska 15. zdg 72 042

4 pokoje
komfortowe, willi przy Grun­
waldzkiej. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 72 034
2

pokojowe, lokal handlowy, skład­
nica zaraz do wynajęcia, śród­
mieście. Oferty Kurjer Poznań- 
ski zdg 72 141

Dwupokojowe
z kuchnia, w nowym domu Kór­
nicka 44. Rataje naprzeciw willi 
Wolności. zdg 71 834-5

3, 4, ‘
pokojowe korzystnie. Nad Wierz- 
bakiem 26. Solacz. zdg 72 460

Pięciopokojow©
,mie,szkapię z ogrodem., Staszica 
nr. 19. m. 1. zdg 72 254

Czteropokojowe
z meblami tysia.cd wieście, śród­
mieściu. czynsz 90. Strzelecka 2. 
mieszkanie 2. zdg 72 252

7
ipokoi. Ogrodowa 10. I ptr., kom­
fort. zaraz do wynajęcia. Infor­
macje u stróża. zdg 72 251

Próżne
używaniem kuchni. Nowomiejski 
9, Lewandowska. zdg 72 334

Mieszkanie
4 pokojowe, komfortowe, willi — 
parkiet, łazienka. gaz, elektr., 
balkon — ul. Saperska — Wilda, 
natychmiast od gospodarza. Do­
godny dojazd tramwajem 8 — do 
ul. Traugutta. Zgłoszenia ul. Sa­
perska 31, part, telefon 39-36 lub 
71—31. zdg 72 315

5
pokoi komfort, pierwsze piętro, 
zdatne dla lekarza itp. Szewska 
19. gospodarz. zdg 72 225

Dwupokojowe
kuchnią, gospodarza zaraz. Św. 
Szczepana 4—1. Dobiec, 

zdg 72 224

Pokój
wydzierżawię. Górna Wilda 48 
m. 5. zdg 72 502

Trzypokojowe
zwrot kosztów 409.—. Adres Ku­
rjer Poznański zdg 72 493

Trzypokojowe
Dwupokojowe

Marcina 74. — 18. I. front, 
zdg 72 492

Jednopokojowe
kuchnia blisko centrum, czynsz 30 
złotych, ob.iecie mebli 500 zł. Ofer­
ty Kurjer Pozn. zdg 72 377

7-pokojowe
mieszkanie. komfortowe, słonecz­
ne Il-gie piętro do wynajęcia. — 
Zgładzać sie ul. Wielka 7. m. 7. 
tel. 16-34. zdg 72 421

Próżne
2 pokoje kuchnia, łazienka. 1 po­
kój umeblowany. Plac Działoww 
6 —2. zdg 72 242

20-

4 pokojowe
komfortowe, słoneczne III. Nie­
golewskich 10, właściciel.
* zdg 72 079

Dwupokojowe
kuchnia zaraz willa. Kowalska 
12 (Winiary). zdg 72 097

K 15. POKOJE UMEBL.

Przyjezdnym
najtaniej. Kolegjacki 5 — 3 (No­
wy Rynek). zdg 70 987

Matejki
5 — 1. zdg 71591

Mielżyńskiego
22, I., m. 7, utrzymaniem — bez. 

zdg 71716

Wierzbięcice ,
35 — 6 komfortowe, jedno- dwu­
osobowe, ewtl. małżeństwu.

zdg 71 318

Pokój
Słowackiego 37 — 2. zdg 71 967

Komfortowe
utrzymaniem, jedno- dwuosobowy. 
Ogrodowa 18, m. 4. zdg 72 011

Niekrępujący
Wały Kościuszki 5 — 4, 

zdg 71891

Cieszkowskiego
6 — 7, słoneczny, inteligentnym, 

zdg 71 869

Pokój
Kantaka 5, m. 16. Pg 5844-31,13

Niekrępujący
pianinem. Stroma 1—6.

zdg 71 508

Pocztowa
21. — 4, dwuosobowy, utrzyma­
niem, telefonem. zdg 72 112

Dwuosobowy
iego 10—8. zdg 72 116

Utrzymaniem
lb — 8 narożnik Garbar. 

zdg 72119
Pokój

jacki 13, m. 
zdg 72 127

Dąbrowskiego
36 — 15. obiadami — bez. 

zdg 72130

Niekrępujący

Śniadeckich
-5. zdg 72134

Próżny

Skryta 14 —
Pokój

zdg 72 138
Most Teatralny

zdg 71655
Lepszemu

Spokojna
7. zdg 71 913

Kręta 6

Trzypokojowe
komfortowe Grodziska 2Ö.

zdg 72 352

Letnisko
,w ..Polskiej Szwajcarii“. Pomie- 
s-"-'zepie z wyżywieniem 3.50 zł 
dziennie od osoby. Zgłoszenia 
nrny.imu.ie kierownictwo Szkoły 
Brzostków, poczta Żerków, po­
wiat Jarocin. Wielkopolska.

zd-’ 72 413

OSOBISTE
Znacznie obniżone ceny w skła­
dzie

obuwia Elka
św. Marcin 62. Przyjmuje asy- 
gnaty Kredyt._______ ' zdg 69 450

Na urlopy
debrę książki pożycza Czytelnia 
Dippla, Dogodne warunki. Plac 
Wolności 11. adg 72 280

Po sezonie
Materiały bielskie 

najtaniej
Bolesław 

Wiese,
Stany Rynek 40.

Pg 5468-30,26

Tanio
maszyna do pisania mańki „Un­
derwood“. Skarbowa 18, m, 4. 

zdg 72 288

Sypialnia
nowa, cała polerowana, okazyj­
nie, wszelkie urządzenia domowe 
poleca tanio. Woźna 16, Central­
ny Dom Komisowy. zdg 72 336

Powóz
elegancki, amatorski sprzedam. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 72 326

6. OŻENKI

Tokarnię
sprzedam. Adres Kurjer Pozn. 

zdg 72 325

Miody
ziemianin - inżynier pozna w ce­
lu matrymonialnym szlachetna 
domatorke. niekoniecznie ma.iet 
na. Poważne oferty możliwie fo 
tografia (zawodowych nośredn'- 
ków wykluczam) •proszę_do Ku 
ricra Poznańskiego zdg 72 400

Fortepiany 
lisharmonje

okazyjnie. Marcin 22, podwórze, 
zdg 72 319

Polowczyka
bardw» detu-ęgo kury i wodę 100 
zł. Oferty Karier.Poanrtwkj ,

Kupię
około 200 m= desek używanych. 
Oferty wraz z cena Kurjer Pozn. 
zdg 72 452

*12. DO WYNAJĘCIA

Trzypokojowe
słoneczne, łazienka, 1 piętro. Cho­
ciszewskiego 37a, zgłoszenia go­
spodarz. Poplińskich 9, m. 8.

zdg 72 303

13. SZUKA MIESZK.

pokojowe z przynależnościanw. 
Długa 11, — 130 zł.

Pg 5 894-56,171
Czteropokojowe

parkiet, centralne. Chełmońskie­
go 9, wysoki parter, zdg 70 985

Pokój
kuchnia od 1. 9. Górczyn. Pod­
chorążych, narożnik Racławickiej

zdg 72 118 •

Mieszkania
2 pokojowe, kuchnie, przynależno­
ściami, nowy dom, zdrowe pięk­
nie położone, granica Poznania, 
komunikacja autobusowa tania, 
1 września. Paluch, Piątkowo — 
poczta Poznań. zdg 72 124

Pokój
kuchnia rok zgóry, gospodarz.— 
Fabryczna 13 a. zdg 71 878

Czteropokojowe
słoneczne, komfortowe. I. piętro, 
willi pobliżu gimu. Mickiewicza 
wydzierżawi zaraz gospodarz. — 
KaŁ Jarochowskięgp 56.

zdg 71714

pokoje próżne, używaniem kuch­
ni, centrum, pewny płatnik zaraz 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 72128
Pokoju

kuchnia, śródmieściu, emerytka, 
’/i zgóry. Pośrednicy wykluczeni. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 71 730

Czteropoko j owego
urzędnik blisko centrum wprost 
gospodarza. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 72 071

Trzypoko j oweg o
willi okolicy Starościńskiej, wy­
soki urzędnik, pośrednicy wyklu­
czeni. Oferty Kurjer Poznański

zdg 72 041 
Półtora

rok« zgóry, trzypokojowe, kom­
fort, śródmieście ustawowe. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 72 292

2—3
pokojowego pobliżu śródmieścia 
poszukuje urzędnik zaraz- Oferty 
Kurjer PoznańsH zdg 70 264

Umeblowany
pokój Grunwaldzka 20a. m. 8. od 

‘ 'ać. zdg 72142

zdg 72 133

Komfortowy
tanio Matejki 61, in. 11.

zdg 7214o
Niekrępujący

drugi używaniem kuchni. Długa 
4 _ 26. "2 152

1—2
osobom Małe Garbary 4, m. 2. 

zdg 72189
Skarbowa

1—5, frontowy, utrzymaniem, bez 
zdg 72188

Pokój
Ogrodowa 19 — 9. zdg 72 187

Wodna
26 — 9, dobrze umeblowany, 

zdg 72185
Frontowy

Rybaki 22 — 8 1 piętro.
zdg 72 3Ś7

Czesława
17, m. 2. zdg 72 386

Frontowy
Stroma 7, m. 1. zdg 72 385

Inteligentnym
miły, słoneczny. — Fredry 5 — 8. 

zdg 72 256

Pokoik
frontowy. Stroma 27, m. 8. 

zdg 72 250

Pokój
Pófwiejska 38, m. 7. zdg 72 244

Pokój
klatki, panu wynajmę. Piekary 
9 — 8. zdg 72 302

Słoneczny
łazienka. Reja. 2 — 19.

zd g 72 301

Dwuosobowy
Kantaka 2, m. 5. zdg 72 186

Długa
9, III., prawo. zdg 72 184

Pokój
Rybaki 26 — 6. ’ zdg 72 240

Kanałowa
6 — 16. zdg 72 220

Elegancki
Kwiatowa 3—5 a. zdg 72 219

Jedno-
dwposobowy Górna Wilda,.17— 5 
przy Stadjónie. 'żng 72 216

Pokój
Wierzbięcice 6 — 1. zdg 72 213-

Pokoik
Skryta 2, m.2. zdg 72 213

Pokoj
zdg 71 798 Wielkie Garbary 48 — 7.

zdg 72 204

Centrum
- 1, I. kulturalnym, 

zdg 71994
Pokój

27 a, 1 pra 
zdg 72 074

Jednoosobowy
)bowy. Dąbrowskiego 41 

zdg 72 077
Zamkowa

zdg 72 080
Marcinkowskiego

- 18. zdg 72 088
Pokój - telefon

Ratajczaka 14, m. 22, — 20 zł. 
zdg 72 093
Długa

zdg 72 109

4.
Ogrodowa

zdg 72 06«
Panu

niekrępujący czysty I piętro, — 
front od 1-go. Szyperska 21, m. 5. 

zdg 72 064
Pokój

Wierzbięcice 16 — 6. zdg 72 063
Klatki

pokój. Wroniecka 13, restau­
racja. zdg 72 061

Klatki
utrzymaniem. Woźna 18 — 7. 

zdg 72 052

Pokój
Śniadeckich 11 — 11.

zdg 72 048

16
Grudnia

11 balkonowy 35,- 
zdg 72 043

Pokoje
umeblowane z utrzymaniem bez, 
willi przy Grunwaldzkiej. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 72 033

fil
Śniadeckich

.4. zdg 72 032
Klatki

Różana 23 — 5. zdg 72 029
Skryta

7 — 7 dwuosobowy utrzymaniem 
5 65,-- bez. dg 2522

Reja 5, m. 7.
Pokój

zdg 72190

Szymańskiego
9. zdg 72 476

Pokój
Szwajcarska 16. m. 19.

zdg 72 474
Umeblowany

f r on 10'w y. P a tron a Ja akowsk i e- 
go 17 — 10. zdg 72 470

Kantaka
4. zdg 72 471

Plac
Nowomiejski 10 a, mieszkanie 7. 

zdg 72 468
Utrzymaniem

bez. Ratajczaka 26 — 6. 
zdg 72 465

Utrzymaniem
bez. Wały Jana 11 — 2. 

zdg 72 464

Śniadeckich
zdg 72 4SI

Pokoje
Śniadeckich 13—5. zdg 72 9»

Elegancki
utnzymaniem. bez. Matejki 53,. 
¡mieszkanie 10. zdg 72 456

Pokój
frontowy dla dwóch panów: uh 
Chwali«zewo 57. m. 1.

zdg 72 263

Krasińskiego
4, m. 4, słoneczny, łazienka, cen­
tralne. zdg 72 262

Niekrępujący
¡Kilińskiego 5, m. 8. zdg 72 261

Frontowy
¡jedno- dwuosobowy, Marcin 40, 
miesizkan.ie 7. zdg 72 266

Próżny kulturalnym
ewentualnie urn eblowan y. Foch a 
103, m. 3. zdg 72 259

Niekrępujący
Ogrodowa 15 — 7. zdg 72 2-57

Sifcrrta 14
Klatki

zdg 72 280

6 — 9. Przecznica
zdg 72 287

Śródmieścieczysty ,frontowy. D-ra Szuiber- 
towa. Kręta 5. zdg 72 283

12 _ Ogrodowa
22- zdg 72 282
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Na ogłoszenia szyfrowane
wymagające złożenia „zgłoszeń" lub „ofert“ do „Kurjera Poznańskiego“ 
pod nr...., prosimy kierować listy do nas oddzielnie na każde ogłoszenie, 
nigdy zbiorowo w jednym liście na kilka ogłoszeń. W narożniku dolnym, 
lewym koperty lub pocztówki prosimy umieścić czytelnie numer ogłoszenia, 
obyśmy korespondencję, nie otwierając jej, doręczyć mogli inserentowi.

Półwiejska
Niekrępujący
ka 11. mieszkanie 19. 18. SZUKA POKOJU

zdg 71 832
Dwuosobowy

Lakowa 19 — 4. zdg 72 440
Kulturalnemu

utrzymaniem — bez. Lakowa 14 
22. zdg 72 438

Dąbrowskiego
36 — 5. zdg 72 434

Przykład:
Oficerowi

urzędnikowi. Jackowskiego 9 — 
10. zdg 72 432

zdg 57675

Kurjer Poznański

Dwuosobowy
balkonowy. Staszica 25 — 6. 

zdg 72 430

SB 21 NAUKA

Poznań,
iw. Marcin 70

Miły
¡komfortowy balkonem. Skarbo­
wa 3. m. 4. zdg 72 373

Dwu osobowy
jednoosobowy, elegancki, solid­
nym. Szkolna 3 — 17.

zdg 72 371

Niekrępującego
eleganckiego, pianinem, bez, śród­
mieście szuka bankowiec. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 72 117

Kto
udzieli lekcji francuskiego. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 72 082

Starsza
ani małego pokoiku 1 sierpnia. 
’ "erty Kurjer Pozn. zdg 72 107Fu

Sapieżyński
okolica na biuro. Zgłoszenia Ku- 
rjer Poznański zdg 72 027

Niekrępujący
czysty z pościelą, śródmieściu 
szufcuje urzędniczka. Oferty 1 
rjer Poznański zdg 72 477

Bezdzietne
pokoiku, podaniem czynszu. Ofer­
my Kurjer Poznański zdg 72 227

Próżnego
pokoju poszukuje starsze małżeń­
stwo. Cena Kurier Poznański

zdg 72 372

Tanio
szybko wyuczam języków obcych. 
— Tłumaczenia. Piekary 18 — ¿a.

zdg 72 245 ____
Nauczycielka

do dwojga dzieci w wieku 10 i 
7 lat z lekcjami muzyki potrze­
bna z nowym rokiem szkolnym. 
H. Hillarowa, Piesienicą,. pta 
Pinczyn, pow. starogardzki.

zdg 72 235

25. MUZYKA 3
Kto

wyuczy w krótkim czasie muzyki 
lekkiej na fortepianie. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 72 073

Przestrzegamy zgłaszających się przed dołączaniem do ofert dokumentów 
oryginalnych. świadectw 1 t. p„ gdyż administracja nasza nie przyjmuje odpowie­
dzialności za ich zwrot, jak wogóle za dalsze załatwienie oferty przez inserenta.

Adres inserenta wskazujemy (zamiejscowym za dołączeniem znaczka poczto­
wego) tylko w tym wypadku, jeżeli inserent upoważnia nas do tego, podając 
w ogłoszeniu „Wiadomość" lub „Adres" wskaże „Kurjer Poznański“ nr.,..«

Administracja.

Pani
zaraz pokój odnajme. 6. m. 6

17. LOKALE
P rzeczni-

zdg 72 370
Pokój

elektryczność, telefon. Mas-zta- 
larska 1/2 m. 6 zdg 72 399

Skład
Focha 158, wynajmie właściciel 

zdg 72 482

Zamek
Skotna 16 — 8. zdg 72 281

Ładny
czysty pokój umeblowany dla in­
teligentnej pani. Działyńskich 7, 
mieszkanie 8. zdg 72 230

Śniadeckich
21 — 5. zdg 72 226

Wspólny
urzędnik. Ogrodowa 4 —-8. 

zdg 72 222
Pokoi

Mostowa 32 — 4. zdg 72 221
Pokój

czysty, komfort, telefon. Trzecie­
go Maja 6, m. 11. zdg 72 333

Niekrępujący
ładny, lepszemu panu. Plac Dzia­łowy 6 — I. zdg 72 331

Małżeństwo
Jeżycka 45, m. 1. zdg 72 332

Niekrępujący
ładny. Wojciecha 14/15 — ». 

zdg 72 330
Balkonowy

niekrępujacy. Piłsudskiego 5 — 8 
 zdg 72 328

, Pok6lelektryczność 1. 8. żydowska 2/3 
............ zdg 72 327

Próżny
Kochanowskiego 5— 1.

zdg 72 324
_ Wojciech
® - 4- zdg 72 323

20,—
Jednoosobowy, elektryczność — 
Grobla 17 — 6, zdg 72 322

Dwuosobowy
Wielkie Garb ary 45 — 10. 

 zdg 72 321

POkÓÍumeblowany do wynajęcia. — 
Woźna 13, m. 5. zdg 72 320

c, PokójSłowackiego 42 — 5. zdg72 318
Pokój

Łąkową 20, m. 11. zdg 72 298
Skarbowa

20 — 4. zdg 72180
Poko]

Wierzbięcice 51 — 2. 
 zdg 72179

o. Pokój
Sieroca 5/6 — 7. zdg 72178

Pokój
tanio. Poznańska 20 — 2. 

zdg 72177
Śniadeckich

J—7- __________ zdg 72 176
Małżeństwu

Strzelecka 20, m. 7. zdg 72174
Świętokrzyski

3—12 dwuosobowy, duży, solid­
nym. zdg 72 172

Mickiewicza
73 — 9- zdg 72171

Pokoik
Szkolna 13 — 7. zdg 72 479

Pokój
umeblowany. Wielka 23, m. 21 
 zdg 72 223

Panom
niekrępujacy Romana Szymań­
skiego 3 — 5. zdg 72 210

Niekrępujący
utrzymaniem. Ratajczaka 9—8. 

 zdg 72 208
Pokój

Śniadeckich 23 — 6. zdg 72 209
Frontowy

elektr. Woźna 13 — 9. zdg 72 207
Pokój

Skryta 9, m. 8. zdg 72 393
Balkonowy

Poznańska 44 — 7. zdg 72 392

Działyńskich
zdg 72 3916—3.

Próżny
czysty, Umińskiego 20 — 2.

Grunwaldzka
13—8. zdg 72 389

Pokój
Szamarzewskiego 19a — 18. 

zdg 72 435
Pokój

z utrzymaniem 70,— lub bez. — 
Graniczna 14, m. 12. zdg 72 376

Pokój
Dąbrowskiego 36 — 7.

• zdg 72 431
Pokój

Skryta 10 — 1. zdg 72 483
Pokój

pokoik, także przyjezdnym. Krę­
ta 4. II. prawo. zdg 72 453

Pokoik
dla pani. Wierzbięcice 31a, m. 11 

zdg 72167
Lepszy

pokój panu. Fredry 4 II. 
zdg 72168

Plac
Bernardyński 3. I. trawo, 

zdg 72 166
Jeden*

dwuosobowy. Szkolna 13 — 5. 
zdg 72 165

Frontowy
balkonowy, niekrępujący od 1. — 
Stroma 6. mieszk. 14. zdg 72 162

Dwuosobowy
kuchenka gazowa, fortepianem, obiadami. Ratajczaka 9 — 10. 

zdg 72 161
Zacisze

4, mieszkanie 6. elegancki, 
zdg 72160

Dwuosobowy
Mostowa 4 — 4. zdg . 72 158

Utrzymaniem
tel. Działyńskich 2 — 2.

zdg 72 157
Ratajczaka

19 — 10. zdg 72 156
Pokój

utrzymaniem. Wielkie Garbary 
18. mieszkanie 4. zdg 72 467

Pokój
czysty niekrępujacy. Wielkie
Garbary 50 — 10. zdg 72 472

Pokój
frontowy, słoneczny, dobre utrzy­
manie. Marcin 66 — 10. 

zdg 72 451
Pokój

dobrze umeblowany, niekrępuja­
cy, telefonem. Piekary 12 a — 
m. 11, piętro II. zdg 72 480

Pokój
św. Wojciech 2, m. 4. zdg 72 487

15,—
pokoik. Polna 1 — 16.

zdg 72 361

Matejki
2 — 2. zdg 72 504

Niekrępujący
pokój zaraz wynajmę. Mielżyń- 
skiego 2oa — 7. zdg 72 503

Słoneczne
(utrzymaniem). Półwiejska 2 — 
m. 6. zdg 72 496

Jedno-
dwuosobowy, czysty, niekrępuja­
cy. Dąbrowskiego 23 —- 7.

zdg 72 494
Ładny

inteligentnym. Chełmońskelgo 21 
m. 2. zdg 72 490

stale.
Przyjezdnym

. Plac Wolności 14 a — 10.
«dg 72 489

Dwu osobowy
zaraiz Kręta 22 m. 4.

J>g 6 076-31,44

Składnica
ładna, natychmiast do wynajęcia 
gospodarz Kraszewskiego 11.

zdg 72 404

Trio
dobrze zgrane, podwójne instru­
menty, wolne Hotel Polonja, — 
Chojnice, Pomorze. zdg 72 233

2S. SZUKA POSADY

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady .w tei rubryce 
obliczamy do jednej trzeciej cenie 

drobnych

Czysty
wygodami, telefon. Strzelecka. 
14 — 3. zdg 72 398

Nobliwy
Aleje Marcinkowskiego 27, m. 13 
Przybyłowicz. zdg 72 200

Nowa
5. m. 4, panu, klatki.

zag 72199
Pokój

dla inteligentnego. Wroniecka 
6/8, m .12. zdg 72 196

Ratajczaka
lla — 97. zdg 72197

Matejki
52, m. 9. zdg 72195

Pokój
frontowy. II ptr.. Młyńska 5. m.
6. zdg 72194

Pokój
tanio Woźna 11, m. 14.

zdg 72 192
Elegancki

1—2 panom. Pocztowa 11 — 11. 
zdg 72191

Piłsudskiego
1 — 9. front. nieikreDuiacy. utray- 
maniem. bez. zde 72 364

Skarbowa
17 — 7. zdz 72 363

Klatki
słoneczny panu. Lakowa 21. III 
ptr. zdg 72 362

Pokój
Dąbrowski esm 49. m. 9. 

zd? 72 428
15,—

Poznańska 59 — 3. zdg 72 429
Pokój

mniejszy, telefon. Dąbrowskiego 
36. m. 6. zdg 72 427

Kulturalnemu
Grudnia 18 — 6. telefon, łazien­
ka. utrzymanie. zdg 72 426

Pokój
duży Plac Wolności 9 — 5. 

zdg 72 425
Ratajczaka

11 a. I wejście. SI. ptr. prawo. 
niekreDulacy. elektryczność, 

zdg 72 4l9
Słoneczny

wiłia. I. piętro, wszelkie wygody, 
fortepian, łazienka. Orzeszko­
wej 1 nar. Matejki, zdg 72 415

Inteligentnym
tanio. Strzałowa 6 — 2 

zdg 72 414
Dwuosobowy

Garncarska 3 — 2. zdg 72 411
Dwuosobowy

Woźna 14 b. m. 19. zdg 72 401
Frontowy

Aleje Marcinkowskiego 8 a. m.
9 a. zdg 72 462

Czysty
także na biuro. Podgórna 5 — 5.

zdg 72 486 (
Łąkowa j

13 — 8. zdg 72 485 l
Romana

Szymańskiego 2 — 6. zdg 72 484

1 *
frontowy. Łazarz, Strusia 10 — J- 
m. 8. zdg 72 483 *

Jedno. ]
dwuosobowy. Ratajczaka 11 a, „ 
m. 110, wejście 8. zdg 72 170 j

Pokój
niekrępujący Szymańskiego 4 

5 zdg 72 357

Panu
i 1 II pięfcr. 
zdg 72 356

Dwuosobowy
22 skład papieru, 

zdg 72 349

Panu
m, bez. Jó: 
zdg 72 346

Osobne
zdg 72 345

Wielka
12 a. zdg 72 344

Niekrępujący
15 - 2. zdg 72 339

Pokoje
8. zdg 72 310

Umeblowany
— Marcin 15 — 7. 

zdg 72 308

Tani
scia. Strusi; 
zdg 72 306

B18. DZIERŻAWY

Piekarnię
do wydzierżawienia poleca Gozi- 
mirski, Inowrocław. Mikołaja 30 

zdg 72 231

pies Setter Irlandzki. Znalazcę 
proszę o oddanie za wynagrodze­
niem Jeżycka 9. zdg 72 123

Zgubiłam
zegarek 28. 7. godzinie 8.30 wie­
czorem, ul. Ratajczaka, Różana, 
Górna Wilda, stemplowany 333, 
srebrnej bransoletce. Łaskawe 
oddanie za wynagrodzeniem,, ul. 
Traugutta 23, m. 1. zdg 72 475

Tekę
bronzowa zagubiono wtorek wie­
czorem. Znalazcę proszę o zwrot 
przynajmniej papierów za wyna­
grodzeniem. Szwajcarska 14, m. 5 

zdg 72 299

23. ROZMAITE

aj Służba domowa

Dziewczyna
początkującą ze wsi, uczciwa i 
czysta, cośkolwiek gotowaniem 
poszukuje posady od 1, do małej 
rodziny. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 72 111

Panienka
z gotowaniem do wszelkich prac 
szuka posady za małem wynagro­
dzeniem. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 72 096

Uczciwa
szuka posady długoletnie świa­
dectwa od 1. 8. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 72 038

Uczciwa
dziewczyna szuka posady 
Kurjer Pozn. zdg 72140

Oferty

Gosposia
¡mło-daj dobrem gotowaniem, po­
szukuje posady lepszego domu 
2—3 osób tylko mieście. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 72 248

Niekrępujący
małżeństwu Szewska 11 

zdg 72 305
Niekrępujący

ięcioe 37a m. 9. 
zdg 72 408

Lepszy
. 11 m. 45. 
zdg 72 406

Wrocławska

Solidnemu

Ogrodowa
zdg 72 379

Utrzymaniem
:rzelecka 3 a. m. 8. 

zdg 72 279
Telefonem

lego 11 — 3. 
zdg 72 275

WARSZAWA
Piątek. 31 lipca. 

Warszawa — 12.03 ..Zbiór, o- 
k-owanie i przewóz owoców“ — 
gadanka: 17.00 najnowsze na- 
ania słynnych zespołów salono- 
rch (Myty): 18.00 pogadanka ak- 
alna: 23.00 muzyka taneczna

OGÓLNOPOLSKIE
Piątek. 31 lipca 

6.30 audycje poranne: — 11.57

V liii V
uayki 
3j O

Fabryki branży 
metalowej

lub pokrewnej
przyj me zastępstwo lub skład 
konsygnacyjny za zabezpieczę 
mem gotówkowem, na teren wo 
jewództw centralnych. Oferty 
„Emzet" — Biuro Ogłoszeń — 
Bydgoszcz, Dworcowa 54. 

ng 15152

Kucharka
starsza, wiejska, rzetelna, praco­
wita. polecona szuka posady. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 72 291

Dziewczyna
wiejska, polecona poszukuje po­
sady lufo posługi. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 72 290

Polecam
■oispadynie, służące. Krauizowa, 
'atajczaka 2. zdg 72 228

Koncesja
na sprzedaż kieliszkowa i bntel-/ 
kowa wyrobów wódczanych po­
trzebna. Oferty z podaniem wy­
magań Kurjer Poznański pod 

zdr 71 715

Również Pan.
winien sie przekonać, że materia­
ły na ubrania, płaszcze, najko­
rzystniej w fabryce konfekcji 
męskiej Edmund Grześkowiak, — 
Stary Rynek 83. Pg 5425/6-14.1/2

Adarelli przepowiada
z kart Braminów — reki przyj­
muje , tylko Poznaniu. Podgórna 
13, mieszkanie 10, front

zdg 72164
Przyj dźl

Znam Twoja przyszłość! Mówię 
tylko prawdę. Al. Marsz. Pił­
sudskiego 5. m. 8, — wróżka.

zd 71298

Panienka
¡szuka posady do dzieci i lekkich 
fprac domowych. Szamarzewskie- 
go 47 — 30._________zdg 72 193

Poszukuję
posługi łub pokoiku za posługę. 
Oferty Kurier Pozn. zdg 72 307

Starsza
dziewczyna szuka posady. 1. —■ 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 71 881

Posług aczka
szuka posady. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 7.1 923

Szukam
posługi 1. 8. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 71 921

Dziewczyna
uczciwa poszukuje posady z go­
towaniem. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 71 917

PROGRAMY
RADJOWE i}'/ *r<7
Olimpijski“. W przerwie 2-ej: o 
godz. 20.50 dziennik wieczorny. 
Pogadanka aktualna i wiadomo­
ści sportowe ogólne: 22.10 muzy­
ka lekka (płyty): 22.25 ..Mikroło- 
w Polskiego Radia na stadło 
nach XI Olimpiady w Berlinie* 
i t. d. 22.40 wiadomości olimpij­
skie z Berlina: 22.50 muzyka ta­
neczna z kawiarni ..Ziemiańska“ 
(z Łodzi).

POZNAŃ

(WCSPS.) Utwory Rim&kij Kor- 
sakowa. 18.30 Anglja (Nat. Progr.) 
Koncert radio-ork.

19.05 Ryga. Melodie Operetko­
we. Budapeszt. Muzyka salono­
wa. 19.20 Praga. Koncert popu­
larny. Bukareszt. Współczesna 
muzyka dwufort. 19.45 Anglja 
(Reg. Progr.) Muzyka taneczna. 
Oslo. Koncert kameralny. 19.50 
Stockholm. Koncert ork. kame­
ralnej.

20.00 Wiedeń. ..W 50-ta rocz­
nice śmierci Liszta“. 20.10 Berlin. 
„Słuchajcie muzyki“ — koncert. 
Koęuiisw. WieczóT Wagnerowski. 
20.30 Anglja (Reg. Progr.) Kon­
cert symf. pod dyr. Coatesa. — 
Wieża Eiffla. Muzyka kameral­
na. Budapeszt. Muzyka cygańska.
winAlj?,iNat ?roffr-) Radjorewia. 20.40 Rzyin „Rozwódka“ —- one- 
retka Falla. 20.45 Radio Paris. 
..Madame Favart'* opera kom. 
Offenbacha.

21.00 Strasburg. Koncert orkie- 
f^ïïWy* y/m Recital
fort’ ~ 21,30 Buda»eszt. Recital

22.10 Wiedeń. Muzyka organo-
ral ń !,Luk2^?Kl>Uiuri' i M,UlZyka k am e- 
ra/lna. 22.15 Medjolan. KoncertP±?V 22-?) łne,ja <NÏt 

roionCT?rt radmerk. 22.3(Anglja (Reg. Progr.). Muzyka ta-
"etcflzn& aîrr ai,e-szt- Festiwal Li sizta. 22.35 Koeniga w. Wesoły wie-

Poris
Va«3/0 Muzyka rozryw
Îai^e7nÎ3'^i^IMlj.0lan- Muzyka 
taneczna. 23.45 Bukareszt. Muzy­
ka -6neczna. Mfoedeń, .AViedeń w 
nocy“ T. koncert.
Mtn« Muzyka kame­ralna. 1.00 Berlin, Utwory Liszta.

Piątek. 31 lipca. 
Poznań — 12.03 ..Walce“ —

(płyty); 13.15 ..Miłość i szczę­
ście“ (płytr): 15.30 przegląd gieł­
dowy: 17.00 muzyka operowa — 
(płyty): 17.20 „Pieśni bez słów 
i tańce“ w wyk. Marii Szczerbiń- 
skiej: 18.00 pogadanka aktualna 
(z Warszawy): 18.05 solo wiolon­
czelowe (płyty): 18.10 „Nasze wy­
cieczki“: 18.15 ,.O Kazku co sie 
bawił w piasku'* — pogadanka 
Jerzego Gerżabka dla dzieci.

rkiestry P. 
awodu**—— 17.50 

poradnik sportowy; 18.45 ..Jeszcze 
tylko cztery tygodnie“: — 18.50 
biuro ©tudjów rozmawia ze słu­
chaczami P. R.: 19.05 ..Falstaff" 
— opera w 3 aktach Giuseppe 
Verdi'ego pod dyir. Artura To- 
©canini'ego. Transmisja z festiwa­
lu w Salzburgu, Falstaff — Ma­
riano Stabile». Ford — Piere Bia- 
sitn. Fentpn — Dino Borgiolli, Pi­
stol — Virgilio Lazzari. 'Mrs. 
Qulckiey — Angelica Crovcenco, 
Akt l-szy 19.05—19.40. Akt 2-gí 
20.05—20.50. Akt 3 ci 21.20—22.10. 
W przerwie 1-ej o godz. 19,40 
•..O cele sportu" — dyskusja za­
wodników greckich z książki Ja­
na Parandowskiego p. t. ..Dysk

2
■oni 
Bu 

Zdg 72 169
niekrępujace frontowe elektryess- 

kuchnia. Bukowska 7 — 9.nośó

Balkonowy
małżeństwu — kuchni. JBełona 
3—5. zdg 72 454

Panience
Woźna 10 — 14 zdg 72 455

Słoneczny
Kwiatowa 4 — 11. zdg 72 448

Garncarska
Í3 - 5. ' «dg 72 449

PROPONUJEMY
LAMPOWICZOM

na piątek:
17.00 Parte P. T. T. Koncert 

orkiestrowy. — 17J5 Bukareszt. 
Koncert rozrywkowy. 17.30 An­
glia (Nat, Progr.). Muzyka lek­
ka. Utwory fort. Liszt».
Wl^$-TReęital fort.

18.00 Leningrad. „Cyganeria“ 
— opera Pucciniego. Berlin. Mu- 

twory fort. Liszta. 18.15 Moskwa



Sfrona Tï Kurjer Poznański, piątek, Sí Típea' Î93& Sumer 349

b) Inni
Absolwentka

Szkoły Wydz. poszukuje jakiej­
kolwiek pracy. Może pielęgnować 
chorych. Wanda Karasińska — 
Skiereszewko 56, pow. Gniezno.

zdg 71309
Wychowawczyni

z ukończonem Państw. Seminar- 
jum Ochroniarskiem oraz dwu­
letnią praktyką w przedszkolu, 
szuka odpowiedniej posady. Zgło­
szenia: Marja Czabańska, Dolsk, 
Rynek 14. zdg 72 122

Krawcowa
pierwszorzędna, biegła szuka po­
sady po domach. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 72 013

Panna
lat. 17 poszukuje pracy, najchęt­
niej do piekarni, cukierni, restau­
racji. Oferty Kurjer Poznański

zdg 72 078

Rządca
trzydziestoczteroletni, kawaler. — 
znający całokształt gospodarstw 
intensywnych poszukuje posady. 
'Oferty Kurjer Pozn. zdg 72104
Dobrze polecony
urzędnik gospodarczy

13-letnia gruntowna praktyka w 
majątkach Poznańskiego poszu­
kuje posady. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 72 105

g
Magister

raw szuka aplikacji adwokac- 
iej. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 72 066

Młoda

domu — wieś najchętńiej. i 
ty Kurjer Pozn. zdg 72 065

Konserw ista
specjalista na nowoczesne kon­
serwowanie szynek, cielęciny _ — 
i wszystkie inne konserwy mięs­
ne jak krajowe tak eksportowe 
z dobrą produkcją i receptami, 
również na wyrób suchotrwaly, 
poszukuje posady zaraz. Łaska­
we oferty Kurjer Poznański 

zdg 72 035

Robotnik
własnym rowerem prosi o Jaką­
kolwiek posadę. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 72 139

Szukam
posady woźnego lub magazyno­
wego, złoże kaucje 300,y- Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 72 151 

Urzędnik gospodarczy
obecnie 17 lat na. jednej posadzie, 
prowadzący oborę zarodową — 
i obeznany z hodowla koni z do- 
bremi świadectwami rzymsk.-kat. 
kawaler, zmieni posadę na stalą 
od 1. 9. br. lub później- O refe­
rencje proszę sie zwrócić do p. 
radcy Z. Chłapowskiego. Zgło­
szenia A. Nowak. Stawiany, — 
poczta Rejowice, pow. Wągro­
wiec, zdg 71 815

TEATRY
TEATR POLSKI: Czwartek; 

30. 7. godz, 20, „Moja ko­
chana głupia-mama“.
Piątek. 31. 7. godz. 20, — 
„Moja kochana głupia 
mama“.
Sobota, 1. 8. godz. 20-tej 
„Moja kochana' głupia 
matma“.

TEATR NOWY: Czwartek, 
30. 7. „Codziennie o 5-tej“ 
Występ Waltera. Ceny 
do tpolowy zniżone.
Piątek, 31. 7. „Codziennie’ 
-o 5-tej“. Wyelęp Waltera, 
Ceny do połowy zniżone.

miłość".

KINA
Poznań, Czwartek, 30. 7.

APOLLO: „Ręce zawiniły“. 
CORSO: „Tajemnica zam­

kniętego kufra“.
GLORJA: „Miraże ezczę-

GWIAZDA: „Ostatnia sere- 
nada41

OŚWIATOWE T. C. L. 
„Uciekinierzy".

METROPOLIS: — „Hrabina
Ą/TiT'Pl PiłtŁ

RENAISSANCE: „Amok“
oraz „Zaczarowana stu­
dnia".

SŁONCE: „Zbieg z Jawy“. 
SFINKS: „Mała mateczka“. 
ŚWIT: „8 go-dz. Dr. Mor­

gana".
TĘCZA-ŁAZARZ: „Pilnuj 

swego męża".
TĘCZA - WILDA: „Bal w 

Savoyu“.
WILSONA: „Frasquita“.

Kelner
miody poszukuje posady. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 72 054

Fryzjerka
kursistka poszukuje posady od 
zaraz. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 71799 '
Ekspedjentka

dla mej siostry szukam posady 
najchętniej składzie rzeźnickim. 
])am pewną gwarancję. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 71896

Ogrodnik
dobrze obeznany wszystkich ga­
łęziach zawodu swego, szuka po­
sady samodzielnej. Miejscowość 
obojętna. Wyuczony na mająt­
ku. Dotychczasowa praktyka za­
kładach handlowych. Obecnie na 
posadzie pierwszego pomocnika 
w dużym zakładzie handlowym. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 71649
Maszynistka

biegła z praktyką zaraz lub póź­
niej. Oferty Kurjer Poznański

zdg 70 822
Młodsza

uczciwa dziewczyna poszukuję 
ooelugi. Oferty Kurjer Poznański

zd.g 70 836 ’
Ekspedjentka

do kolonjalki — piekarni -szuka 
pracy. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 70 715
Stenotypistka

szuka popołudniowej posady. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 70 373•

Sierota __
dobrze polecona. 6zuka posady 
pokojowej luh do wszystkiego do mniejszej rodziny. Łaskawe ofer­
ty Kurjer Pozn. zdg 70 632

1 000,—
kaucji poszukuje jakiejkolwiek po­
sady. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 71 918
Inteligentna

z dobrej rodziny poszukuje posa­
dy elewki ha probostwie lub ma­
jątku. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 71 996
Reemigrantka

znająca jeżyk francuski, niemiec­
ki szuka jakiejkolwiek pracy. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 71981

Panna
młoda, . biegle, językiem polskim, 
niemieckim, zna wszelką pracę 
domową i szycie szuka posady 
jako wyręczycielka lub do sa­
motnej pani lub pana. Zgłoszenia 
do Kurjera Pozn. zdg 71085

Panienka
inteligentna szuka posady jako 
uczenica do biura. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 71017

Panienka
dwa lata po wyuczeniu szycia, 
zdolna, szuka pracy do pomocy 
krawcowej, najchętniej konfekcji. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 71 060

Nauczycielka
4-lethią praktyka zakres gimn., 
muzyka, szuka posady. Oferty 
Kurjer Pozn. zdrg 71013

Maszynistka
biuralistka młodsza szuka posa­
dy. Oferty Kurjer Poznański

zdg 71448
Stenotypistka

polsko-niemiecka szuka godzino­
wego zajęcia. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 71325

Praktykę
względnie posadę. najchętniej
biurze budowlanem przyjmie
uczeń IV. kl. Szkoły Budownic­
twa. Oferty Kurjer Poznański

zdg 71 285
Sierota

uczciwa znająca robótki szuka 
jakiegokolwiek zajęcia. Oferty 
Kurjey Poznański zdg 71264

Krawcowa
domowa dobrym krojem poszu­
kuje posady. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 71304

Inteligentna
panienka z szyciem poszukuje 
posady do dzieci lub pomocy pani 
o-d 1-szego sierpnia. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 71 503

Księgowy
bilansista, korespondent, kalku­
lator, 7-letnia praktyka biurowa 
poszukuje odpowiedniego stano­
wiska, wzgl. zastępstwa. Wyma­
gania skromne. Łaskawe oferty 
¡Kurjer Poznański zdg 69 834

Krawcowa
pierwszorzędna szuka pracy po 
domach, również dziecięce, bar­
dzo dobry krój, także na wieś 
do dworu. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 71 609

Panna
inteligentna z samodzielnem go­
towaniem oraz prowadzeniem do­
mu szuka posady od 15-go sierp­
nia. Chętnie do samotnych osób. 
Dobre świadectwa. Łaskawe 
oferty Kurjer Pozn. zdg 72 239

Inwalida
wojenny cieśla wykonuje samo­
dzielnie wszelkie prace w zakres 
wchodzące. Zgłoszenia uprasza 
Związek Inwalidów Wojennych 
R. P. Koło Poznań, ul. Kozia 8, 
tel. 29-94. zdg 72 238

Córka
inwalidy wojennego, lat 17, —
z ukończona Szkolą Handlową 
szuka posady biuralistki względ­
nie maszynistki. Zgłoszenia 
uprasza Zwiażek Inwalidów Wo 
jer.nych R. P. Koło Poznań, ul 
Kozia 8, tel. 29-94. zdg 72 237

Rządca gospodarczy
lat 41, z długoletnia praktyka w 
najlepszych postępowych mająt­
kach w Poznańskiem oraz z ukoń­
czoną szkołą rolnicza. Energicz­
ny, rzutki i obowiązkowy, ostat­
nio pracował przez 3 lata na du­
żym znanym majątku, długolet 
nie świadectwa, prima referencje 
Przyjmie stałą posadę od 1- 8. łub później. Łaskawe zgłoszenia 
do Kurjera Pozn. zdg 72 085

Gorzelnik - urzędnik
posiadający długoletnią praktykę 
w większych majątkach,, pracował 
bez zaników — przyjimie stano­
wisko od zaraz hub później. Ofer­
ty. Kurjer Poznański zdg 72 462

Krawcowa
afeuratna dziennie 1,25 szuka po­
sady w dom. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 72 255

Chłopiec
do posyłek szuka pracy. 
Kurjer Pozn. zdg 72 175

Oferty

Panny
do szycia kuśnierskiego, mogą idę 
od zaraz zgłosić. R. Lehmann, 
Wrocławska 18.______ zdg 71801

Poszukuję
od 1. 9- br. samodzielnej, starszej 

ekspedientki 
do oddziału .konfekcji damskiej
starszych oraz młodszych

ekspedientów
o odda, konfekcji męskiej, jedwa­

bi materjałów damskich i baweł­
nianych. Oferty Kurjer Poznań­
ski zd-g 71856

Pokojowa
dobrze polecona do pierwszorzęd­
nego hotelu potrzebna od zaraz. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 71866

Praczka
potrzebna. Kraszewskiego 17—15 

zdg 72 114

Nauczycielka-
wychowawczyni

młoda, z jeżykami, muzyką po­
trzebna zaraz na wieś do dwojga 
dzieci. — Zgłoszenia Majętność 
Kumatowice, poczta Kwilcz.

zdg 72129

Młodsza
służąca z dobrem gotowaniem do 
restauracji od zaraz. M. Focha 
55. zdg 72 075

Czeladnik
młynarski potrzebny zaraz. Zgło­
szenia Młyn Kiszkowo, pow. 
Gniezno. zdg 72108

Fryzjerka
na stała posadę na prowincje, po­
dać warunki. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdg 72 031

Dziewczyna
do lat 20 do pomocy pani domu, 
potrzebna. Lodowa 43a — 3.

zdg 72 144

Do wydania niedzielnego
przyjmujemy ogłoszenia 

„drobne“ do godz. 10£ 
większe do godz. 1122

Szanownych Inserentów prosimy o łaskawe wczesne 
nadawanie ogłoszeń możliwie już w piątek.

Administracja,

Młoda
inteligentna panienka szuka ja­
kiegokolwiek zajęcia ewentualnie 
początkująca bufetowa. Łaskawe 
oferty Kurjer Poznański

zdg 72 249

Wykształcona
ipanna, znajomość korespondencji 
(niemieckiej, angielskiej, francu­
skiej. włoskiej, pisanie maszyna, 
iposzukuje posady biurowej. Ła; 
tskawe oferta Poznański

zdg 72 246
Dziewczyna

uczciwa do wszystkiego z goto­
waniem i zaprawianiem od 1. 8. 
szuka posady. Zgłoszenia do Ku­
rjera Poznańskiego zdg 72 284

Maszynistka
książkowa poszukuje posady. — 
Wynagrodzenie skromno. Ofer­
ty Kurjer Pozn. zdg 72182

Kelnerka
dzielna szuka posady. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 72 447

Uczeń
drozeryiny, jednoroczna praktyka 
poszukuje posady w Poznaniu. 
Oferty Kurier Pozn. zde 72 409

Podróżujący
objeżdżaiacy regularnie motocy­
klem Wielkopolske i Pomorze 
szuka posady, branża obojętna. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 72 354.

Dziewczynką
do dzieci. Traugutta 29, willa, 

zdg 72 154

Panienka
z ukończona Szkolą Wydziałowa 
{oszukuje jakiegokolwiek zaję­
cia. Oferty Kurjer Poznański

zdg 71569
Ekspedjentka

bławatów i tow. krótkich z kil­
kuletnią praktyką, dzielna, su­
mienna. szuka posady. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 71 494

Inteligentna
panna, sierota, szuka posady — 
zajmie sie gospodarstwem domo- 
wem u samotnej osoby, smacznie 
oszczędnie gotuje. Dobre świa­
dectwa. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 71208

IDEALNY OLEJEK
DO OPALANIA

R. Barcikowski S. A. Poznań
n 13 553/5 

Technik
dentystyczny (młodszy) pracują­
cy samodzielnie w pracach me­
talowych (lanych) i kauczuku 
od zaraz potrzebny. Oferty Ku­
rjer Pozn. zdg 72 296

Nauczycielkę

w Łomży — nadzór nad zada 
niami pożądana, francuska kon­
wersacja — wiek średni — 
pensja 50 złotych, kopje świa­
dectw, ewtl. osobiste porozumie­
nie do. 7 sierpnia. Zaskocz, pocz­
ta Książki, powiat Wąbrzeski, 
Pomorze. Aniela Trennerowa.

zdg 72 234

Retuszer (ka)
pilna, drobny szybki retusz. Zglo 
szenia tylko z warunkami. Posa 
da stała. Foto-Welkówna, Gru 
dziądz. ng 15 451

Młodsza biuralistka
biegła w pisaniu na maszynie, z 
znajomością księgowości potrzeb­
na od zaraz. Zgłoszenia, z odpi­
sem świadectw i podaniem wa­
runków do Kurjera Pozn. pod 
nr. zdg 72 205

Służąca
potrzebna. Ryb ak i 29 — 4. 

zdg 72 473

Fryzjerka
potrzebna zaraz. Stary Rynek 
91, wejście Wroniecka.

zdg 72 463

Bufetowa
Isyraipartyczma przystojna potrze­
bna. Adres wskaże Kurjer Po­
znański zdg 72 270

Chłopaka
iz kaucją 150 złotych. Ładownia 
Akumulatorów, Aleje Marcinkow­
skiego 19, w podwórzu.

zd g 72 26'5

Aptekarski
współpracownik {czka)

z językiem iniemieakLm tnńrzcb- 
ny(a) od 1. VIII. 36 Referen®* 
i warunki uprasza do lo. * -iju. 
36. Apteka Miejska i 
w Rawiczu. dg 2 609

Ekspedientka
mł-ods^a potrzebna Kaiulowj la 
rzeźnictwo. TOg 33»

Panienka
do sprzedaży ciast potrzeb-rwŁ 
Cukiernia Wielka 15.

zdg 72 304 

Zbożowiec - książkowy
5 lat praktyki władający jeży­
kiem polskim i niemieckim szuka 
posady od 15. VIII. br. w ku- 
piectwie lub na majątku. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 72 342.

Dypl. drogerzysta
posiadający świadectwa z trucizn 
lat 23 poszukuje posady, wyma­
gania. skromne. Władysław Zię 
tek. Września ul. Dzieci Wrze 
sińskich 6. zdg 72 341

Bufetowa
branży cukierniczej szuka posa­
dy ewentualnie zaraz. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 72 313

27 WOLNE POSADY

Bednarski
czeladnik młodszy nieżonaty za­
raz potrzebny. Zgłoszenia R. 
Bruck. Międzychód, ng 15 017/18

Fryzjer
młodszy. Karwowskiego 1, 

zd g 72 253

Służąca
polecona do wszystkiego. Trze­
ciego Maja 3, m. 7. zdg 72 206

Woźny
gotówka 250,— potrzebny. Adres 
wskaże Kurjer Pozn. zdg 72'201
Dobrze polecony inteligentny

drogerzysta
z ładnym charakterem pisma, z 
znajomością jeżyka niemieckiego, 
wolny od wojskowości, może
się zgłosić na stałą posadę. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 72183

Służąca
totrzebna, Szwajcarska 25 — 2. 

zdg 72 501

Radjomonter
potrzebny, św. Marcin 52/53. 

zdg 72 500

Służąca
potrzebna. Dąbrowskiego 23 — 
m. 7. zdg 72 493

Hafciarki
sztandary. Adres Kurjer Pozn. 

zdg 72 491
Fryzjerka

W. Garbać 14. zdg 72 450
Dziewczyna

gotowaniem świadectwa potrzeb­
na, P. Wawrzyniaka 45 — 1

zdg 72 446
Kucharka

i służącą potrzebna. Restauracja 
Półwiejiska 5. zdg 72 443

Uczciwa
łagodha. szyciem, gotowaniem. 
Oferty Kurier Pozni zdg 72 436

Dziewczyna
do dzieci i lekkich orać domo­
wych Müller. Stawna 6.

■^dg 72 375
Kucharka

potrzebna. Restauracja ..Briba- 
nia“. Al. Piłsudskiego 2.

zdg 72 369
Fryzjer

wodna trwała, dobre warunki. 
Wrocławska 30. zd r>- 72 368

Dziewczyna
potrzebna. Stroma 22. Łacińska, 

zdg 72 423
Pomocnik

fryzjereiki nosade stała potrzebny. 
Skowroński. Wspólna 37.

zdg 72 422
Służąca

z gotowaniem potrzebna. Woźna 
16. m. 5. zdg 72 41C

Przychodząca
do dzieci Matejki 68 — 3.

zdg 72 407

Fryzjer
Rynek śródecki 9. zdg 72 IBł

Dziewczyna
bez gotowania zaraz potrzebna. 
Wielkie Garbary 9 — 34.

zdg 72 380 

Poszukuję
pielęgniarkę, inteligentną lnb 
sobe do towarzystwa na wyja 
do uzdrowiska. Oferty Kur 
Pozn. zdg 72 269

28. PGZRYWKA

„Mała mateczka“
Wesołość sentyment

Franciszka Gaal
Kinoteatr „Sfinks“. zdg 71 736

Kinoteatr „Gwiazda“
od piątku, 31 liipca polski fite

Dzień Wielkiej
. Przygody

zdg 72 247

Jedyny
. \iiedości'gaiiony

< odbiornik uni-
versałny o za* 

sięgu -wszystkich 
stacji europej­
skich i zamor­
skich. — Wielo* 
obwodowy! Trzy* 
zakresowy! z naj- 
nowszem urządze­
niem przeciw * 
zakłóceniowem! ’ 

O pięknym tonie 
dla i najwybred­

niejszych, to:
Prems

„Gabinetowy 2 U 59“"
Dla niepo,siadających prądu, & 
Darat bateryjny z najnowszemi 
lampami oszczędnościowymi Serji1 
„K“ o naturalnym tonie dyna­
micznego głośnika i niezrówna­
nej selektywności, to:

Prems
„Popularny B 35“

Aparat ten wyposażony jest w 
najnowsze zdobycze radiotech­
niki i stanowi przewrót w do­
tychczasowych aparatach bate­
ryjnych!!! ~
Służymy na każde żądanie bez­
płatną demonstracją aparatu, nie- 
obowiązującą do kupna. — 
Długoterminowe raty. Na wpła­
tę przyjmujemy Pożyczki Pań­
stwowe. Wplata nieobowiązkowa. 
Informacje i prospekty wysyła­
my bezpłatnie i odwrotnie!

Dom Radjowy 
Strzelecka 12. Tel.: 16-97 

ng 12 910

„Kapelusz“
modnie przefasonowany odświe­
żony, zastąpi nowy. Tanie kape­
lusze na składzie. Wytwórnia ka­
peluszy męskich, damskich 27-go 
Grudnia 2. podwórze, zdg b2 84»

Szklarz
specjalista na obrazy, posiadają 
cy kartę rzemieślniczą na stała 
prace potrzebny zaraz. „Polonja" 
Bydgoszcz, Farna 6.

ng 15 824
Służąca

lat 18 — 21 potrzebna. Strzałowa 
3—6. zdg 72 317

Pomocnik
obuwniczy potrzebny. Krzyżowa 2 

zdg 72 316
Uczeń

dentystyczny od zaraz potrzebny. 
Opłata nauki niska. Oferty z ży­
ciorysem do Kurjera Pozn.

zdg 72 295
Lekarka

dentystka, (początkująca) po 
trzebna w Poznaniu. Łaskawe 
zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 72 294

Humor zagraniczny
n

Złośliwa
-— Podoba ci się sukienka, którą, otrzymałam w pre­

zencie z okazji 20 rocznicy moich, urodzin?
— To wówczas taka panowała moda?

Co futro =- to Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter — co ubranie — to Edmund Rychter, Poznań, Ostrów Wieikop.

Pr 7 P a t a nn m’es’ac sierpień 1936 roku za oba wydania razem w Poznaniu
I i Z C 1 d 1 d w ekspedycji zł 3,20, w agencjach w mieście z! 3.50, z odnoszeniem do 

domu w Poznaniu zł 3.70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem 
miesięcznie^zł 4 10. kwartalnie zl 12.30. pod opaska miesięcznie w Polsce z! 5,00. w innych 
krajach zł 7,00—9.50. W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą "przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo ni« odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają 
prawa domagania sie niedostarczonych numerów lub odszkodowania..

Orrlne7Pnia na stronie 6-lamowef 2a gr, na stronie 4-ła.mowej przy końcu tekstu 
W^lUdńCllia redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej (lub piątej) 100 gr. na stronie
------ -----------------—— drugie« (lub trzeciej) 120 gr. przed wiadomościami potocznemi 200 g-
od l-.amowegó milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nad­
wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18,30. w nagłych wypadkach 
rln iznriz 22 u stróża, d*» wvda.nia g.lAwnecrn iwi*w7,nnnocrnl • rlrnhna“ rlz, r, 11 m ... _____ n. •

słów
- , , . , . . , - , . , -------------- Sr- różnice miedzyzestawem a wysokością ogłoszenia, powstałą wskutek matryc., wydawnictwo nie odpowiada.

W wydaniach w i'elk o świątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danei uroczystości 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72 P. K. O. Poznań nr, 200.149.
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